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*! wraz z Kurierem Wileńsko-Nowogrodzkim

Wieś nie ludzi
W  gorącej dyśkusji nad  p rze iu a  

n ien iem  m ało  na: ogół zw raca 6ię u- 
wagj na sp raw ę, k tó rą  b ard zo  n a  cza 
Sie po ruszy ła  w p a ru  osta tn ich  num e­
rach  (Nr. 5 i 16 b . r.) „G azeta Po!? 
Ła‘\  Chodzi m ianow icie o stosunes. 
in teligencji pochodzen ia  w iejskiego 
do  życia  i p o trzeb  wsi „G azeta P o ls­
k a  o m aw .a  tę k w estię  w odniesieniu  
zło M ałopolski W schodniej. Zastanów 
m y  6ię jak  jest pod  tym  w zględem  u 
nas '/

Pob ieżna naw et znajom ość wsi wi 
leósiueij, now ogródzkiej czy poie.ókiej 
pozw ala stw .erdzić  co  następuje- 1, 
ty tko  n iew ielk i p rocen t m łodzieży 
w iejsk iej m oże, ze względów m ate  
ria ln y ch , odbyć stud ia śred n ie  lub 
wyższe; 2) młodzież, w iejska z reguły  
( w \ łątkam i —  k tó re  p o tw ie r­
d z a ją  tyłkn pow szechność tej reguły) 
po  uzyskan iu  w ykształcenia nie w ra 
ca, a w> każdym  razie  nie chce w raeać 
na  wieś; 3) wieś odczuw a b ra k  ludzi, 
k tó ry c h  ptiziom  um ysłow y i w iado­
mo:^* fachow e m ogłyby podn ieść  ją  
gospodarczo  i k u ltu ra ln ie .

< o d o  fak ru  p ierw szego  —  to . - 
cen ią jąc  jego u jem n e  sku tk i, trzeba 
s ię  jednak  zgoazić, że ani obniźen -* o 
p ia ł za naukę, ani też wszelkie ulgi, 
p rzyznaw ane m łodzieży w ie (sku  p ra  
gnącej się kształcić, n i. ro z w L ,^  /u  
gadm i-nia całkow icie, zanim  p rzy w ro  
cen ie  gospodarce w iejskiej op łacalno  
■ści m e udostępni je j ow ych zdobyczy 
i tiidug k u ltu ra ln y ch , jak im i rozporzą 
dza ośrodek m iejski. Drogi, k tó rym i 
zm ierzać należy do zap ew n itm a  opla 
ea lnosc i ro ln ictw u są liczne i, zwłasz 
cza  dzisiaj, d o ść  p p o p u la ry 'sw an e . 
N a p lan  pierw szy w-ysuwa-na jes* zwv 
k ie  m etoda gospodarczego  iddziały . 
w ania na wieś. Jeśli jed n ak  w ziąć 
pod uw agę, że s tru k tu ra  naszego gos 
p o d ars tw a  odznacza się ubóstw em  
k ap ita łu  przv  nadm iarze  p racy  i d u ­
żych, a me w ykorzystanych  w pet f .  
m ożliw ościach  w tym  k ie ru n k u  — to 
na jw iększy  nacisk należałoby ra -zej 
po łożyć na ek o n o m icz in n i wrvzy<ka- 
n ru  tej p racy , jak o  czynn ika  p ro d u k ­

c ji. To też, zdan iem  ludzi, k tó rzy  roz 
szerzyli już sw ój horyzont m yślowy 
p i zez naby ta  wiedzę, w inny być sta 
ra n ia  nad  k u ltu ra ln ą  i gospodarczą 
o rgan izac ją  i uak tyw nien iem  społe­
czeństw a Ziem  Północno-W schodnich 
U łatw i to  z kolei w iększym  rzeszom  
m łodzieży w iejskiej zdobycie w ied /y  
i w ten sposób przyczyni się  do z ła­
m an ia  zapory jak a  oddziela od śwtti- 
td gospodarczo  k u ltu ra ln e  życie ziem 
naszych.

T ym czasem  fak tem  jest, że m ło­
dzież w iejska n iechętn ie  w raca na 
wieś, o ile już udało  się z niej w ydo­
stać. W tdi m arn ie  wegetować w mit 
ście, niz p od jąć  realną p racę  na zanie 
ćb a n e j pod każdym  w zględem  prow in  
cji T ru d n o , rzecz jasna , w ym agać by 
człow-iek Iktórego n ieodłącznym  Iowa 
rzyszem  od la t dziecinnych  była r ę  
dza i trosk i codzienne, m a jąc wi toki 
po lepszenia swego bytu , nie w yl.o-zy 
s ta ł ich W  naszych  w aru n k ach  m a­
m y  jed n ak  do czynienia z sy tuacją  pa 
rad o k sa ln ą . Z jed n ej strony  bowiem  
m iasto  p rzeładow ane jest m ło d z ;»ż j. 
k tó ra ;z ty tu łu  sw ych k w a lifik aey j f* 
chow ych la tam i oczekuje na „posa- 
d ę “, z d ru g ie j zaś strony jesteśm y 
św iadkam i olbrzym iego zapotrzebo- 
w an ia  wsi na fachow-cow, k tó rzy  nie 

bcą  k o rzy stać  z istn ie jących  tan 
m ożliw ości zatrudnienia. Wyjąllki 
^potyka się w-śrOd Iudno.->ci litew skiej, 
b ia ło rusk ie j, czy u k ra iń sk e j, ale i tam  
k to  wie, czy  bliższa ana liza  nie u jaw  
n iłaby  pozagospodarczych  motywów 
takiego postępow ania .

Zasadnicza przyczyna ucieczki ze 
wsi in teligencji pochodzenia w iejskie 
go leży m oim  zdaniem  w niesłusznymi 
po jęc iu  w łasnej niższości, jak ie  rr.i 
wsi i dzitś jest jeszcze siln ie  rozpowsze 
chn ione, a ktÓTe w yrobiła w ielow ieko 
wa sup rem acja  w arstw  szlacheck ie j i 
.m ieszczańskiej, a w okresie porozbi i 
row ym  i „czynow niczej“ nad  stanem  
chłopskim . Nic też dziw nego, ze s k o ­
ro  zdobycie w iedzy czy też niezależ­
ności m ateria lne  j daw ało  ch łopu  w rę 
k ę  w olność —  nie chc ia ł on w racać

do  p ry m ity w u  i nędznej m ora u e i 
m ateria ln ie  w egetacji na rodzinnym  
zagonie.

Ucieczka inteligencji ze w si 
n iem ały m  stopn iu  w yw ołana jest po 
n ad to  specja lnym  nastaw ien iem  do 
p racy , jak ie  w m łodzieży w iejskiej 
w y rab ia  n ie jed n o k ro tn ie  szkoła pow 
6zechna. P ro g ram  w iejsk icn  szkól 
pow szechnych, n iedostosow any do By 
c ia  i potrzeb ludności ro ln iczej, a 
p rzy tem  nie zaw sze zżyte ze śro d o ­
w iskiem  w iejskim  personel nauczy­
cielski, w y rab ia ją  często w uczniach 
m ylne p rzekonan ie  o „ lekk im " zycm 
j zarobkach  w m ieście, a ciężkiej i bez 
i.adziejnej p racy  ro ln ika.

Pow ojenna k ro n ik a  polskiego żj 
cia politycznego zaw iera już okresy 
oficja lnej „o rien tacji ch łopsk iej"  i 
„rządów  ch łopsk ich". Nie w nikajm  

ocene ich w artości po lili zrtej i : po 
łt cznej, nie rzadko  jednak z pew noś­
cią zasadniczym  m otyw em  ebłopskiej 
o rien tacji była igwałthwna chęć zaję 
cia poselskiego fotela. D zisiaj —  ->to 
sunki zm ieniły  się już o tyle, że sam  
ch łop  zaczyna b rać  z \w szv  udzia ł w 
życiu państw-owym i dopominać- się o 
należną m u w społeczeństw ie pozycję 
D ążenie to  rozbudza iw m m  Zarów no 
przyk ład  państw- sąsiednich, ja ł  > aik 
cjfi u św iadam ia jąca  te j części spo.e 
czeństw a, k tó ra  zdaje sobie sp raw ę z 
jo li, ja k ą  w m ien odegrać ch łop  w dal 
s;.ym kszta łtow an iu  „ię naszego by­
tu państw ow ego. U tru d n ia  n iezm ier­
nie sym ację brak  płaszczyzny porożu 
m ienia  m iędzy chłopem , a inteligen 
tern. p ragnącym  n a  p raw d ę • przy jść 
mu z pom ocą, zwłaszcza gdy się u- 
jaw nia  w te j w spó łpracy  u d zia ł „se­
zonow ych" opiekunów  ro lnictw a, k tó  
ry ch  nie b ra k  nam  obecnie. D latego 
też w m oim  rozum ien iu , znaczenie de 
cydująee w chw ili obecnej posiada 
pochodzenie in teligencji, k tóra wieś 
m a organizow-ać. Młodzież w iejska, 
k tó re j u dostępn ić  należy  w jak naj 
s;erszym  zakresie  m ożność zdobycia 
wiedzy, pow inna się stać pom ostem , 
łączącym  wieś i m iasto  d latego, że o-

uit p rzede wszystkim  sp o tk a  się ze 
zrozum ieniem  i posłuchom  w terenie. 
Młodzież ta p rzy tem  pow in n a  się skła 
d ać  nie ze słabych jednostek , o d rzu ­
conych przez selekcję życiow ą —  lecz 
z jednostek  rów nież lęgicn i m ądrych , 
ja k  pow ażne są zadania, k tó re  w 
p racy  w iejsk iej ich oczekują Jeśli 
m łodzież w iejska rzeczy- te zrozum ie 
i zam iast z r jw a ć  ze środow iskiem  
chłopskim , z (którego wyszła, dążyć 
będzie do podciągnięcia ,g o  na"‘po- 
zioni wyższy k u ltu ra ln ie  i gosp o d ar­
czo —  wtedy p rzestan ie  być grupą 
m alkon ten tów , obciążonych dziedzic­
tw em  „niższego" pochodzenia, a sta 
nie s ię  elitą, posiada jącą  na jpo tężn ie j 
sze w Polsce w spółczesnej podstaw y 
bym  f- • / -

R olnictw o Zien. I' ółn oc n o - W scho - 
dsuch m a  tak  jeszcze poósażne luki. 
zarów no w dziedzinie p rodukc ji, jak  
i zbytu swych p łodów , a w dziedzinie 
k u ltu ra ln e j tyle m a  do  odrobienia, że 
u ta r te  pow iedzenie —  wieś nie m a 
p ra cy  —  gdy p raca  n ad  je j organiza 
c-ją poch łonąć m usi tysiące i to wybu 
rew y ch  p racow ników  przez długi sze 
reg łat, n ie  może s ię  do n iej stoso 
wać. To też n ie tyle pracy, ile rzetel 
nic oddanych sprawie ludzi, nam  b ia  
kuje. - i

P odkreśliłem  na w stępie zależność 
m iędzy  zagadnien iem  przeludnien ia, 
a  swym i rozw ażaniam i, gdyż uw ażam , 
że is to ta  p rzeludn ien ia  leży nie w sto 
sunku  bezw zględnych cy fr za ludn ie­
n ia  d o  pow ierzchni, lecz w abso lu tnej 
n iem ożności za tru d n ien ia  zam ieszka 
jące j te p o w ierzchn ię  ludności.

T a absoh itna n iem ożliw ość za.trud 
hienia u  nas jeszcze n ie  m a m iejsca

Możliwości rozw ojow e Ziem  Pół-
, • •  v . - . ■ . .  l

ro c n o  W scnodnich  są jeszcze bardzo  
duże Jeszcze czas będzie b iad ać  nad  
ich  p rzeludn ien iem . P raca intełigen- 
cji w iejsk iej m ogłaby pow strzym ać 
sku teczn ie  i na długo, w iszącą nad 
r.; mi groźbę przeludn ien iu  ag ra rn e
S°-

E. M.

Miliard złotych na FON
264 miliony na inwestycie

Ustawa L zniesieniu sądów  przysięgłych
WARSZAWA ł Pa5). Dnia 21 sty rz  

n a  r. b. popołudniu  odbyło  się pod 
przew iKinictwem  prem  er , gen. Sla- 
woj-SkładKO\\ skiego jwisiedzenie Ra­
dy M inistrów .

Przede w szystkim  H a la  M inistiósi 
u chw aliła  p ro jek t ustaw y o dot icji 
ua  rzecz Funduszu  O brony N a m d o

wej, przewidujący przekazywanie w 
ciągu lat 1937— 1949 dotacji skarbu 
paibtw a do łącznej wysokości 1 mitiar 
da złotych, oraz projekt ustawy o iu 
weslycjacli z funduszów państwow. 
na rok 1937 w wysokości 2G4 liid ij 
nów zł. Nadio przyjęty został pro­
jekt ustawy przewidujący m ożliwość

podniesienia em isji biletów skarbo­
wych o kwotę 150 m ilionów złotych.

W dalszym ciągu przyjęła Rada 
Ministrów projekt ustawy o zmiano 
ustrojów7 sądów powszeehnych i po­
stępowaniu karnym. Projekt ten prze 
widuje m. Lu zniesienie sądów- przy 
sięgłych i instytucją sędziów- pokoju

Bomby w Lizbonie
LIZBONA (Pat). Ubiegłej nocy w 

różnych dzielnicach Lizbony wybuch 
łv bomby. Dwie z nich ekspłoaowały  
niema) równocześnie w czasie przed 
stawienia w lak zwanym Domu Hisz 
pańskim. Jedna bomba wrybuchła w 
gm achu ministerstw a wychów unia na 
rodowego, inna znowu w radioklubie 
portugalskim- powodując prs—cvdnie 
em isji radiowej. W reszcie ostatnia 
Tumba wybuchła w pobliżu anteny 
stacji nadawczej.

LIZBONA (Pat). W środę o godzi 
-'••e 23,30 w konsulacie hiszpańskim  
w Lizbonie v, ybuchly dwie butnby.

Nikt z obecnych nie odniósł szw anku, 
Iccł. straty materialne są znaczne.

Donoszą dalej o wybuchu bomby 
w wagonie, należącym do towarzyst­
wa naftowego, niedaleko stacji Alcan 
lara. Śpiący w tym w agonie osobnik  
został aresztowany.

LIZIłONA (Pat). Dziś o godzinie 
11,30 przed gmachem ministerstwa 
wojny wybuchła numba. Ofiar w lu ­
dziach nie było. Szkody materialni są 
znaczne.

LONDYN (Pat). Reuter donosi 
z L izbony: ogółem wybuchło tu dziś 
9 bomb, a nie C.

DZIEŁO RĄK OBCYCH.

LIZBONA (Pat). Ministerstwo spr. 
wewnętrznych uważa, że zam achy do 
konanc nocy ubiegłej i dzisia j po po­
łudniu są reflekst m sytuacji m iędzy­
narodowej, a w szczególności wyda­
rzeń hiszpańskich.

Są one dziełem „rąk obcych“. Z 
ł» bomb, które wybuchły, największe 
szr ody wyrządziła bomba, która usz 
kodziła ministerstwo oświaty.

Dotychczas brak wszelkich wyjaś 
nie co do czternasto aresztowanych, 
w których liczbie znajduje się jeden 
Anglik i kilku Hiszpanów.

Piusowi XI 
grozi gangrena

LONDYN (Pat). Reuter donosi z 
W atykanu: W obee poważnego obrotu 
jaki przybiera choroba papieża wy 
raźano dziś w- kołach watykańskich o 
baw ę, że może nastąpić gangrena. 
Na ogół stan papieża uważany jest za 
groźny.

Weterani 1863 roku 
u P. Prezydenta R. P. 

I P. Premiera
WARSZAWA, (PAT). - P  P ri-  

zydent R. P. p rzy ją ł w  dm u dzisicj 
szym delegację weteranów- 1863 r. w 
osobach: w eterana ppor. W iktora Ma 
lewskiego —  prezesa Z w W eteranów , 
w eterana ppor. M ilczarskiegd W aleń 
tego —  wiceprezesa Zw- oraz prezesa 
Tow. Przyjaciół W eteranów  —  m jr. 
w st. sp. Wł. Dunin Wąsow icza. Dele 
gacja zaprosiła P. P rezydenta R P  
n a  uroczystoci zw iązane z 74 roczni 
cą pow stania styczniowego

WARSZAWA. (PAT). —  P. P re­
m ier gen Sław pj-Składkow ski p rzy ją ł 
dziś delegację w eteranów  18b3 r. w 
osobach prezesa Zw W eteranów  ppor 
M ajewskiego, w iceprezesa —  w eterana 
ppo i. ■ M ilezarskiego i prezesa Tow 
P rzyjació ł W eteranów  -  - m jr , D unin- 
W ąsowicza.

Delegacja w ręczyła p. prem ierow i 
dyplom  członka honorow ego Stow 
W zajem nej Pom ocy Uczestników Fow 
stan ia  1863 r  o ra zaprosiła go na 
uroczystość? zw iązane z 74 rocznicą 
pow stania. |

Z uroczystości poświęcenia nowej kaplicy w Ognisku wojsk, 
ala dzieci im. płk. typriana Godebskiego w Moalinie

.Na z d j ę c i u  g r u p a  d z i e c i  z  „ O g i.Ł sk a "  z  p a n i ą  p n  m ie r t f ’.vą  S k  a d k o i v s .k j  ,'x ), k s .  b i s l  u p e m
Gawliną i pani-ni prem ierem .

Poseł angielski Lampson składa listy' uwierzytelniające j 
Radzie Regencyjnej Łgiptu ^

9i'":. m „?v<4
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Niedawno między Anglią i Egiptem zost . zaw arta um ow ą n a  mocy k tó re j W ysoki 
K om isariat Brytyj.s-ki zasta ł przekształcony na poselstwo. Na fotografii widzimy mo 
m ent gdy b. W ysoki Komisarz Anglii p. L am pson, a ołiecny poseł w barw nym  pocho­
dzie na ulicach K arni udaje  się by złożyć listy uw ierzytelniające.

Przygotowania Anglii na w y p a d e K  wojny

" E l  W *1"

W  tych dinuch została o tw arta  w Anglii w ie lka  państwow a fab ry k a  m asek  gazowych. 
W  fabryce tej tygx]n  -iwo będzif w, ra łńane .>0(1 tvs. m asek d la  'łu d n o ś i, cywilnej* na  
w ypadek wojny. Na fotografii yidzimy jed rją z sal fabryki, w której jsrzygotowu.ie sie 

_____________ . filtry  do m asek gazowych .

Marszałek Rydr-Smigły 
powrócił do W arsz'w y

WARSZAWA iPat). P. A»arszałek | eodzlnie 6-33 z  Zakopanego do War 
Edward Śmigły-Rydz powrócił dzis o | suta wy.

Min. Beck przybył do Genewy
GENEWA (Pat). Dziś przed połud i kim na ezele.

..ie.n przyjechał do Genewy minister i W południe minister Beck obocny 
Beck powitany na dworcu przez był u sekretarza Ligi Arenola na śnia 
członków b  iegać ii polskie j przy Li daniu gdzie spotkał się z członkami 
rizc Narodów z ministcem K om arnk- 1 Rady Ligi Narodów.
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Ruflie/oico Komis/a Se n atu

Budżet M S. Z. przyjęty bez dyskusji
Kończąc swój re fera t sen Jarosze 

wieżowa oświadczyła, te  w zrastające 
znaczenie naszego państw a w skali 
m iędzynarodow ej wym aga zw iększe­
nia się zakresu działalności M. S. Z., 
a ponieważ ani ogólna działalność am 
spraw ność m inisterstw a pod wzglę­
dem celowości w ydatków  nie nasuw a 
zastrzeżeń, przeto prosi o uchw ale­
nie prelim inarza budżetu  M. S. Z bez 
zm ian

Przew odniczące
SEN. ROSTW OROW SKI 

oświadcza: poniew aż p. m inister spr. 
zagranicznych jest nieobecny, gdyż 
wyjechał do  Genewy, w.ęc według 
przyjętych tradycyj na kom isji bud 
/etow ej poruszać będziem y tylko za

ton. Mieszkańcy w liczbie '>00 om.h „chronili 
sic w okolicznych wzgórzach.

Woliug „Associated Press , hm dachu 
nad g/owa jest nad brzegami Ohio 20 tys.

WARSZAWA, (PAT). — Przedm io 
tem  obrad dzisiejszego posiedzenia Ko 
m isji Budżetowej Senatu by ła  debata 
uad  prelim inarzem  budżetow ym  Min.
Spraw  Zagranicznych.

w-cemM* Sze^bćk 
o fcudźeoe

Na w stępie dłuzsze przem ówienie
wygłosi! podsekretarz stanu  w Min.
Spr Zagr p Szembek, udzielając wy­
jaśnień odnośnie prelim inarza tego 
resortu.

Dłuższy wywód poświęcił p. wice 
m in ister om ówieniu 
DZIAŁALNOŚCI INFORM ACYTNO- 
PROPAGANDOW EJ M INISTF RST- 

WA,
ośw iadczając, że działalność ta może 
się w ykazać pozytyw nym i rezuhata 
mi

Zadaniem , rnówil p. w iceminister, Wskutek orzrrw an ia  tamy. chroniącej przed 
k tó re  przed naczą akcją prasow o-pro powotkzlą woda zmiata miejscowość Hazle 
pagandow ą niezm iennie stało i które 
stanow i jej p rog ram  integralny, jest 
o spraw ach naszych i nas in teresują 
cych inform ow ać najszybciej, najspra 
wniej i jak  najdokładniej.

Dalszym postulatem  jest dociera­
nie bezpośrednio do tych w szystkich 
ośrodków , k tóre z dow olnych wzglę j 
dow interesują się objaw am i naszego 
żęcia we wszelkich jego form ach

W  tej dziedzinie w ubiegłyiń roku 
uczyniliśm y wiele, nie uw ażając b y ­
najm niej dotychczasowych osiągnięć j 
za w ystarczają te. a tym  m niej za wy | 
czerpu jace p rogram  prac  naszych na 
przy-szłość.

Idzie tu przede wszystkim  o pod 
niesienie spraw ności technicznej któ 
ra dorów nać by  m ogła poziom owi w 
innych państw ach europejsk 'ch.

P ropaganda owocna —  to współ 
działanie w szystkich czynników  w 
państw ie Zarów no w szystkich czynni 
ków urzędowych, jhk i całego społe 
< m ństw a.

W  tem  zrozum ieniu prow adzim y 
naszą ak t ję praso wo— propagandow ą 
na najszerszej płaszczyźnie. j

W  zakończeniu swych w ywodów 
p. w icem inister scharak teryzow ał pro 
lhn inarz budżetowe- m inisterstw a, 
w skazuiac na  wysiłki oszczędnościo I 
we M inisterstwa i prosił o ttchw alenie 
prelim inarza w- wysokości przedłożę 
nia rządowego.

Po przem ów ieniu w icem inistra 
śzem heka zabrała  głos referen tka bud 
żetu M. S. Z sen. Jaroszewiczowa.

Na w stępie swego refera tu  
SFN. JAROSZEW ICZÓW  V 

om ów iła szczegółowo cyfry prelim ina 
rza budżetow ego M. S. Zagr.

Po scharakteryzow aniu  dorobku 
M S. Z. w  dziedzinie propagandy, 
referentka podkreśliła, że p rasa  świa 
to w t okazyw ała znacznii żywsze za 
interesow anie -sprawami polsk.mi niż 
h latach  ubiegłych, w yrazem  czego 
jest ciągle w zrastająca ilość korespon 
dentów zagranicznych przebyw ają 
cych stale w Polsce.

gadnienia zw iązane z budżetem  m i­
nisterstw a, nie o tw iera jąc dyskusji po 
litycznej.

Kto z panów  zapisuje się tlo gto 
su.? Nikł Uważani, że przyjęcie bud 
żetu M. S. Z. bez dyskusji, jest obja

N iem cy fo r ty f .k u ją  
H d g d a n d

LONDYN (Pat). ..Manchester Gti- 
aid ian 44 donosi że od grudnia u d . ro 
« u intensywnie fortyfikowane są yvy 

j spy niem ieckie na Morzu Północ-
1 rym . Na wyspie Hcigoland ustawio­

no około 80 ciężkich armat. Budowę 
podziemnych lotnisk na głębokości 

went najw yższego uznania kom isji 2i» metrów, arsenałów i rezerwuarów
dla działalności M. S. Z., a także jest benzyny już ukończono,
skutkiem  w yczerpującego re fera tu  p. ; 
sen Jaroszewiczowej. k tó ra  wszystkie 

! zagadnienia, zw iązane z budżetem  
M. S. Z. om ówiła i oświetliła nie po 

j zostaw iając członkom  kom isji żadnej 
ątpliwości.

Następne posiedzenie kom isji od ­
będzie się ju tro  o godz. 11. Na po 
rządku obrad prelim inarz budżetow y 
M inisterstw a Sprawiedliwości

36.500 o s ó d  bez dachu nad głową
EVANSVILLE, (Stan Ind iana), (PAT). __  | esób, nad  brzegam i Mkswarl —  1500 o^ób,

w, Wirginii zachodniej — 3 iys„ w Indiana 
— 8 tys-, w Tennessee — I tys. i w Arkan

Stracony ic patenie
u p iu m

NANKIN, (PAT). — Pt, raz pierwszy w 
tym roku rozstrzelano nałogowego narko 
mana Kan-Ping-Czanga, który już powtórnie 
byf ochwytany na gorącym uczvnkn pale 
nia opium.

Wyrok zostat wykonany w myśl no- 
wyeh przepisów, om we, Ljąeycli od 1 sty 
eznia, przewidujących karę śmierci za han 
dci lru-kotytaini i za n&iogowe ich uiywa 
nie.

Ś . |  P .

Szymon -  Wlady sta w
C Z A R N G J K I

długoletni Kurator Synodu AfiDAskiogo Ew angelicko-R eform ow anego, 
członek K on tystorza  W ileńskiego kwawgel cko -R M o rm o w anego, 

b. NactolniK W yd zia łu  W ileńskiej zb y  Skarbow a], 
literat, w spółredaktor w yd a w n ictw a  ..Szlakiem  R ufom iscji"
po krótkich i ciężkich cierp ien iach  za sn ą^ w  Bonu w wieku lat 68 

dn ia  21 stycznia 1937 roku o godzin ie  10 ej rano.
E ksportacja zwiok z dom u żałoby przy ul M 'ckiewlcza nr. 1 do  kościoła 

E -a.ige licko-R eform ow a tego przy ul. Żawalnej 20 odbędzie  się  dn 22 stycznia 
1937 roku o godz. 16 ej. —

D n ^  23 stycznia o  godz. 11 ej odbędzie  się nabożeństw o żałobne w ko­
ściele E w angaltcko-R efo .m ow an^.T i poczem  nastąp i pogrzeb na c n e n ta rz u  
Ewangelickim przy u!. M. P ohulanka.

Kolegium  Kuratorów  i Konsystorz Synodu 
W ileńskiego Ew angelicko-R eform ow anego

Łódź podwodna w  splotach 
r sieci rybackiej

BARCELONA, (PAT). —  Z T arragony  
donoszę i e  pow stańcza łó d i p >  ro d n a  za 
p lątała  się w sieci rybackie.

— o iy»
sas — 2 tys. Dotychczas -zginęło 30 osóo. —

1 W swnat-h Oiuo i Arkansas deszcz paua '
! duiszym ciągu, Czerwśońy krzyż domaga Sk;

nat< ctamlastoweąo wysłań. t Waszj-ngto- 
1 nu oddziałów r«k»wniczych.

Rozpoczęła się 96-ta sesja Rady L.N.
GENEW A (PAT). —  96-ta Sesja 

Rady Ligi Narodów rozpoczęła się 
dziś po południu  o godz. 17. P ierw

/Butiieiatt a K o m is ja  Se § m a twa

KOLEJ, DROGI, LOTNICTW/O
H0.000.000 złotych na drogiWARSZAWA (PatT Na dzisiej­

szym  posiedzeniu kom isji budżeto ­
wej Sejm u rozpatryw ano  budżet m iui 
slerstw a kom unikacji, 'k tóry z re fe ro ­
wał pos. Silkorski.

N astępnie przem aw iał p. m .n ister 
kom unik .icji U łrych, którego przem ó 
wienie podaliśm y osobno.

Po obszernej Dyskusji i k ró tk ie j 
p rzerw ie zabrał głos ponow nie m inis 
ier kom un ikacji Ulrych, k tó ry  ośw iad 
e ry ł co następuje :

„Odmrożenia" niemieckie
Pan Holyński zapytał na tenuu, 

f tk funkcjonują ..odm rożenia44 nie t 
mieekie, to zn., w jaki sposób rozpo 
częło się wszystko to, co  nazywa się 
odmrożeniem tycli sum , więc chcę 
podać pewne cyfry. Gotowkowo zo­
stało odmrożone 8 milionów kłutych, 
towarowo ponad 8 m ilionów, a w «b 
ligacjach 9 milionów" złotych. W ięc 
gotówkom«c wszystkie wartości z te­
rytorium Rzeczypospolitej Polskiej, 
jakie należne byłj z tych czy innyclt 
U tułów terytorium Rzeszy Niemiec 
kiej, na zasadzie naszego układu na­
leżą do nas, wobec tego zostały zara­
chowane na rachunek odmrożeń PKP 
P e w n ą  cyfrę wybraliśmy już towara 
nii, pewną cyfrę utlulo się otiebrać ob 
iigac.iaiiii. Mianow icie: W spólnota In 
tt resów miała jakieś rachunki via 
Szw-eeja do zapłacenia w Niem czech i 
to zostało zarachowane.

W  dalszym  ciągu  dyskżu , ą żabie 
ra b  głos posłow ie oraz dw ukro tn ie  

daw ał w , jaśnienie p. m iniste t U lrych

P rze m ó w ie n ie  m in . K o m u n ik a c ji 
in ±• i .  f Jit yc h a

tPomniK Biskupa BandursKitgo
stanie w Katedrze Wileńskie!

21 brn. w sali posiedzeń senatu  ’ opiekow ał harcerstw em  polskim , dla
uniw ersyteckiego odby l swe kolejne 
posiedzenie Komitet L czczenia pam>ę 
ci ks. biskupa W ł B.tndurskiego. —  
Obradow-ało k ilkunastu  członków- z. 
przew odniczącym  prof. Januszkiew i­
czem na czele. Poruszono spraw ę pom 
nika —  nagrobka biskupa B andurs- 
kiego i buuwwy stanicy harcersk ie j 
nu. b iskupa B andurskiego.

Ze spraw ozdania posłęjm  robót 
w- kaplicy Bazyliki W ił., w której zło 
żonę są zw łoki biskupa i gdzie stanie 
pom nik —  nagrobek, w ynika, że od 
pow iednie przystosow anie kaplicy 
zbliża się ku  końcowi. T rw ają  jeszcze 
roboty  w podziem iu, gdzie znajduje się 
trum na. Chodzi tu  o udogodnienie 
dostępu do trum ny, lilisko dwa mKsią 
cc czasu zajm ie rzeźbienie posągu z 
g ran itu , czym  jest zajęty artysta-rzeź 
biarz Ilo rno  Popław ski uczeń zm arłe 
go prof. Bałzukicwicza.

A więc m niej więcej za dwa mie 
■dące roboty technicznie w kaplicy- i 
nagrobek w postaci posągu biskupa, 
w-yciosanego w  granicie, będą wy koń 
czonc. Na pom nik  — nagrobek Ko­
m itet przeznaczył zł 30.000.

O m aw iano też spraw ę budow y do 
m u harcerskiego (stanicy harcerskiej) 
p rzv  u). Góra Bouffałow-a w W ilnie 
Jest już gotow y pro jek t dom u, aV 
dziś jeszcze nie 'm a zupełnego uzgod 
liienia z Mim. artystyczną i kom isją 
m agistracka jeszcze nie zatw ierdziła 
projektu . W  każdym  razie Komitet 
m a nadzieję, że w- kw ietniu b r  rozpo 
rz n ą  się roboty koło  wznoszenia sta 
nicy. Kom itet przeznaczył od siebie 
zebrane 70.000 zł. a do tego dojdzie ie 
szcze specjuf.tiy fundusz, o k tó ry  sta 
ra się harcerstw o. T ak  wiec w ład-e 
h arcersk ie  będą budow ały stanice z go 
dnie z projektem  i w ym aganiam i Ko 
m ftetu

Budow-a pom nika —  nagrobka i 
stanicy harcersk ie j —  to dwie głow 
ne form y uczczenia pamięci biskupa 
W ładysław a B andurskiego. B: -.kup 
B anthirski bardzo interesow ał d ę  i

tego też Komitet postanow ił wznieść 
tan icę  h arcerską  na ca tą  W  i tem u czy 
/.nę im. b iskupa Bandurskiego.

W ysoka Komisjo 
W dziedzinie robót puii i ;znycii u- 

pfyw ającj okres Budżetowy s ta ł pod 
znakiem  ożyw ione, drwiła? mści inwe 
stycyjnej.

1 0 0  M I L I O N Ó W  N A  D R O G ł. 
Miiiro ograniczo tveit m >/li>vcści 

budżetow ych, dzięki u ruchom ien iu  
stosunkow o znacznych środk  >w f i­
nansow ych na szty w nym  rynku  pie 
itęzn y m , rzao  m ógł kon tynuow ać na 
w iększą skalę  roboty  drogow e i wo 
dne, w idząć w nich nie tylko drogę 
do stw orzenia trw a ły ch  wartości gos 
podąręzycli, lecz rów-nież najitam /.iej 
celów ) i sku teczną b ro ń  w w at-e  z 
bezrobociem .

Za jedno z czołow ych Zagadnień 
państw ow yett należy n iew ątpliw ie u- 
w ażać spraw ę u lepszenia istn ie jącej 
kom unikacji drogow ej, gdy ż w <!z:e 
dżinie d ró g  Polska jest k ra jem  nie- 
r wykle upośledzonym  Dzięki wy-sił- 
kom  m inisterstw a k o m u n ik ac ji . po 
m ocy sk a rb u  p-aństwa u d aio  się za in ­
w estow ać w drogach  w okresie  195."— 
1936 ponad  100 m ilionów  złotych, a 
w okresie 1956— 1937 okoto 30 m ilio 
nów złotych.

W  ostatnich okresach budżetow ych 
nastąp ił również zw rot w zakresie  za 
ni odium ego budow nictw a wodnego 

W  ścisłym  związikii z w.westv-'jti- 
mi drogow ym i pozostaje

Z A G A D N IE N IE  M O T O R Y  Z  A t  KL 
W zakresie m otoryzacji Polska do 

tycliczas za jm uje  jedno z,.końcowy -h 
m iejsc w śród k ra jó w  cyw ilizow ał:ycii. 
Dlatego też zarówdio z ogólnycli 
v zględów gospodarczych, jak  też z u 
wagi na interesy- obrony państw a, za 
gadnienie m otoryzacji m usiało być 
ruszone z m iejsca.

. D ążenia rząd u  w zak iesie  m otory  
zacji szły zasadnicz.o w k itru n k u  za 
opatrzen ia ry n k u  w tan ie  pojazdy m e­
chan iczne oraz obniżeniu kosztów  ek 
sp loatacji sam ochodów .

P o  p rzedstaw ien iu  tych prac  i o 
n  ów icniu  zasadniczych w ytycznych 
przysszflj polityki koncesyinej, p. mi 
iiis te r przeszedł d o  zagadnienia kolej 
nictw a, zaznac/.ając, że Okres ubieg 
ły  1936 r. w ym aga niezw ykle sum ień 
nej i ścisłej analizy , gdyz rok  ten 
[irzezyły P.K.P. pod znakiem  obniżo 
pych iary-1' przyczem  w dotycliczaso 
wej n asze j po lityce ta ry fo w ej była 
to najm iększa obniżka.

N astępnie p m in ister przeszedł do 
p ianu  finansów  o gosptidarczego przed 
siębiorstw a Polskie Kuleje Państw o­
we" na  rok  1937. W ogólnym  ze s ta ­
w ieniu wpływy w porów nan iu  z pla­
nem  na 1936 r. są ninie jsze o 9197000 
idotych. 7, d rug ie j s trony  wy-stępuje 
stosunkow o znaczne zw iększenie pre- 
1.m inow anych rozchodów .
W DZIEDZINIE LOTNICTWA CY­

WILNEGO
m im o n iew ielkich  stosunkow o zaso 
bów, usitu jem y d o trzy m ać k roku  in ­
nym  państw om  i nie zan ieubujen .s ni 
czegtg aby lotnictw u polskiem u stwu 
rzyć podstaw y zapew niaiące m u rnoż 
liwosct rozwojwc, odpowj.id; jace 
znaczeniu naszego państw a.
b i :z p u :c z i:ń s t w o  r u c ii u  n a  k o
I i.JACH P. K. P. POi.EPSZYLO SIĘ.

JSa zakończenie refera tu  p m ini 
ster poświęcił specjalny ustęp  zagad­
nien iu  be/pieczeństw-a ruchu  na P 
Ki P., s tw ierdzając na podstaw ie da- 
nycli statystycznyeli z o statn ich  lat, 
żc w porów-naniu z okresem  sprzed 
10 lat tak ty czn y  stan  bezpieczeństw a

W czoraj o godzinie 10 rano zm arł 
Szym on Czarnocki k u ra to r  W ileńs­
k iego  K ościoła Reform ow anego, b. 
N aczelnik I W ydziału  Izby S karbo 

| wej, l ite ra t i b. dzienn ikarz, znany  
pod pseudonim em  W ładysław  R enard 

■ w w ieku lat 68.
Ś. p. Szym on C zarnocki urodził 

.się w ro k u  Jt8b8 w W arszaw ie. Od la t

»ze posiedzenie pod przew odnictw em  
delegata Chin p. W ellingtona Koo 
było poufne. Poświęcono jc pizede 
wszystkim  spraw ie ew-akuacji osób. 
k tóre schroniły  się w am basadach i 
poselstw ach w M adrycie. W pisania . . .  
te j p raw y na por - lek  z.enm  bieżą ’ *nłodz.Hmcz¥ch pośw ięcił ię p racy  li
cej s - ji dc tgał się delegat Chile na łe rack ieJ 1 Publicystycznej, W :u* c

w szeregu pow ażnych w ydaw nictw  
Winrszawslkich i w „Ku. jerze Litews 
k im " w W ilnie. N akładem  Biblioteki 
Dzieł N arodow ych w ydał k ilkanaśc ie  
książek o treści beletrystycznej o raz 
k ilk a  sztuk scenicznych, z k tó ry ch  
„Psyche i po tw ór"  z dużym  pow odze

cej sesji dom agał się delegat 
podstaw ie nptaw nień o trzym anych w 
tej m aterii od korpusu dyplom atyce 
nego akredytow anego w M adrycie.

Po krótkiej dyskusji, k tó ra m iała 
ch arak ter ożyw iony, zabrał głos dele 
gat F ran c ji m in Delbos proponując,
aby  spraw a osób, korzysta jących  z ; ^  b y łj przez ówczesn tca t
azylu została zapisana na porządek 
dzienny łącznie z raportem  kom itetu 
higien v. P ropozycję tę poparł delegat 
Polski min. Beck.

Ponadto  rada powzięła kilka in­
nych decyzyj dotyczących porządku 

■ dziennego bieżącej sesji Następne po 
siedzenie odbędzie się ju tro  o g. 17-ej

100 ofiar mroza 
w  Translordanii

HAMMAM (TninsforA ąnia), (Pat). 
W  całej T ransjo rdan ii p an u ją  wielkie 
m rozy, będące rzadkim  zjawiskiem 
w tym  k ra ju . W edle dotychczasow ych 
don ;esień fa ta mrozów- pociągnęła za 
sobą około 100 ofiar ludzkich.

ruchu  na PKP. n ie  ty lko  że nie p o ­
gorszył się, lecz n a  odw ró t w o s ta t­
n ich lalach  pow ażnie się polepszył

P rzyczyny każdego w ypadku  kole 
jowego na PK P  bad an e  są szczegóło­

wo w celu zapobieżenia na  przyszłość 
z ja wiekom, które dany  w ypadek spo 
wodowały. Każdy w ypadek m in ister 
d w o  K om unikacji bada i wyciąga 
w łaściw e wnioski rów nież co do  w i­
r y  pi acowniików i n ak ład a  na nich 
kary , a n iepopraw nych  lub w ykazu 
jącyoh złą w-olę, w ydala ze służby.

Idąc za postępem  czasu i wym aga 
u iam i życia, m in isterstw o  kom unika 
< ji zorganizow ało psychotechniczne 
badania w-szystkieb dyżurnych  ruchu , 
konduktorów  i częściowo m aszynis 
tów i pom ocników  m aszynistów . Po 
n ado  m inisterstw o kom unikacji s ta ­
le dąży do ulepszenia urządzeń  bezpie 
c/.eńslwa ru ch u  pociągów

W Y B U C H  Z B I O R N I K A
w Oleji fiU KmrtatidzkDii

D w a j  r o t i o i n i c . t j  p o n i e ś l i  ś m i e r ć .  J e t i e n  c i ę ż A o  r a n n y

mam

W czoraj koło godz. 4-ej popoł. na 
ulicy Kurlandzkicj, przy której m ieś­
ci się największa na Ziemiach W scho 
dnieli fabryka oleju „Olejarnia Kur- 
1 tndzka*4, rozlegi sic potężny odgłos 
wybuchu. Na ulicę posypały się od­
łamki szklą. O sile detonacji swiad  
czy fakt, że -  iększość okien w budyń 
kuch fabrycznych w yleciała z rani.

WYIłCGM W DZIALE DYNAMO- 
MASZYN.

W ybuch nastąpił w otldzieluym  
jMM łerow.t ni budy nku, w którym znaj 
iiowrały sic sprowadzone niedawno 
przez dyrekcję nolve dyn a ino-mas zy 
ny o napędz.ie gazowy m. Dotychczas 
maszyny elektry czne olejarni praco­
wały przy pom ocy napędu parowego.

Nowe maszyny, przy których znaj 
dawał się również duży zbiornik zgę 
szczot*ego powietrza, tłoczonego przy 
pomocy pomp automaty < znych, inie 
ściły- się w bliskim  sąsiedztwie >xt
kotłowni.

O godzinie 4 dwaj palacze, praeu- 
j.tcy przy kotłach parowych, zostali 
powaleni na ziem ię silnym  wybu­
chem, który rozległ się w przyległej 
bali. Gdy oprzy tonmieli i w biegli do 
działu nowych maszyn, oczom ich 
przedstawił się wstrząsający widok. 
ZGĘSZGZONE POWIETRZE Z WIEL 
K Ą SIŁA RO ZERW  AŁO ZBIORNIK.

wszystkie urządzenia dookoła t. zw. 
bu id gazowej zostały zniszczone. 
Dwa płaty żelaza leżały poszarpane 
jak papier, na podłodze zaś krwawiła  
obsługa maszyny, składająca się z 
trzeci- iobotników .

Jeden z nich, kierownik technicz­
ny nowej maszyny, trzydzicstotrzy-Iet 
ni Michał Szrżeiuszczcnko (ul. Rydza 
Śmigłego 3-3) został zabity na m iejs­
cu. Oderwane z w ielką siłą kawałki 
żelaza zm iażdżyły mu czaszkę oraz 
pułamały kończy-ny. W ezwany lekarz 
ograniczy! się do stwierdzenia zgonu.

Dwaj pozostali robotnicy 35-lclni 
Józef Źejmo (ul. Ponarska) oraz Fi 
lip Gicrasimow (rów-nież zam . przy 
id. Ponarskicj) zostali bardzo ciężko 
ranni. Szczególnie ucierpiał Żejmo, 
którego w stanie, dająeym >ardzo ni 
kie nadzieje na utrzymanie przy ży­
ciu, pogotowie ratunkowe przewioz­
ło do szpitala żydowskiego. Obaj 
ranni mieli w okropny sposób zmiaż 
dżonc dolne kończyny, wobec czego 
poddano ich niezwłocznie zabiegom  
chirurgicznym. Pozatem ucierpiał je­
szcze jeden robotnik, którego opa- 
h-zyi lekarz kolęjowy.

POTWORNA SIŁA WYBUCHŁ.
Dopiero na miejscu wypadku mo 

żna przekonać się o potwornej sile

wybuchu. Górna część nalouu, zawic 
rającego zgęszczone powietrze, prze­
biła sufit, zerwała część krytego żela 
zem dachu, i zarysowawszy luk w 
powietrzu spadła na przebiegającą w 
tym miejjseu, wzdłuż budynków fabry 
cznyeli, wąską uliczkę, przyezein o- 
mal nie została zabita przechodząca 
kuóiclu. Rezerwuar padając wydrą­
żył głęboki otwór w zabrukowanej je 
zdni.

Duża dziura widnieje row iiież w 
podłodze hali, gdzie nastąpi) wybuch. 
Tu uolna ezę.ść rezerwuaru przebiła 
podłogę i zaryło sie głęboko w ziemi.

DOCIEKANIA WŁADZ.

Silna dełtmaeja słyszana była w 
szerokim promieniu i ściągnęła na 
miejsce wypadku tłumy ciekawych. 
W krotce na teren olejarni przybyli 
również przedstawiciele władz sądo- 
w o-ślcdezycli na czele z wiceprokura- 
t< rem na ni. YYiłno Kaweckim, klero 
w nikit m w ydziału śledczego kom isa­
rzem Dziecin i kierownikiem  pierw­
szej brygady wydziału śledczego asp. 
Zarównym.

ZŁY MANOMETR. CZY NIEUWAGA.

Przede wszystkim chodzi o usta­
lenie. eo b jło  przyczyną wybuchu. Na 
razie w-yłoniły się dwa przypuszczę

nia: albo manometr źle działał i nie 
w skazywał stanu ciśnienia, albo w y­
buch spowodowany został nieuwagą  
obsługi, która nic zauważyła, źc wska 
zowka manometru przekroczyła już 
dawno czerwoną kreskę bezpieczeńs­
twa.

W yniki dochodzenia nie są na ra­
zie znane.

Słraty spowodowane wybuchem są 
znaczne, Icjz jeszcze dokładnie nie 
obliczone.

WSTRZĄSAJĄCY MOMENT.

AYkrółee po w-ybuchu na m iejsce 
wypadku przybył brat zabitego, który 
nie elieiał uwierzyć, że brat jego nie 
żyje. W obec nalegań rozpaczającego 
komisarz policji powtórnie wezwał 
lekarza pogotowia ratunkowego, któ 
ry potw-ierdził. że orzeczenia popi zed 
nieb lekarzy były praw dziwę.

W ieczorem zwłok; tragicznie 
zmarłego robotnika przewieziono do 
kostnicy przy szpitalu św. Jakuba.

Tłumy ciekawych nic rozchodziły 
się do późnego w ieezora.

DRUGA OFIARA.

Koło godziny t9-cj, po dokonanej 
operacji zmarł w szpitali" Filip Gie 
raslmow. Stan r a n n e g o  Żeiray uległ 
pogorszeniu. (e).

ry.
Z niespożytą energ ią i zam iłow a­

niem  p racow ał ś. p Szym on C^arnoc 
ki dla dobra sceny. W  okr,»-;ie póżiCej 
szym  w raz z N in ą  Ml H łtjjow ską 
k ład ł podw aliny  pod tea tr  polski w 
W ilnie. Zam iłow anie do tea tru  n it  o- 
puszczało Go nigdy. Do ostatn ich  
chw.1 swego życia b ra t czynny i żywv 
udział w p racy  isceny polsk ie), żywo 
in teresu jąc  się życiem artystycznym  
Winna.

Po odzyskaniu  niepodległości ś. 
p. Szym on C zarnocki oddał swe siły 
p racy  społecznej. Pow ołany był rów- * 
nież na stanow isko w iceprezesa Izby 
Skarbow ej. Do schy łku  życia p iasto  
w ał stanow isko  członka Komsystorzir 
Zboru Ew angelicko-R eform ow anego 
gdzie dzierży ł ty tu ł p ro k u ra to ra  czy 
li „O brońcy  W ęzła M ałżeńskiego".

Z m arły  by ł członkiem  Zw iązku 
Zaw odowego. L itera tów . Od la t k ilk u  
nie d ru k o w ał juz sw ych p iać  nigdzie.* 
Żywo jtdnalk in teresow ał się ruchem  
lite rack im . M. in. wziął udział w an- 
ft ecie o najciekaw szej książce, d ru k o  
w anej w naszym  piśm ie v. ubiegłą 
niedzielę.

Jak o  szczery  m iłośnik z w ierząt był 
jvdnym z czynm eiszych działaczy W : 
łebskiego Tow arzystw a Opieki nad 
Zw ierzętam i. Bywałeś cuk iern i R ud­
nickiego dobrze pam ię ta ją  |ego syl 
w etkę, gdy tuż przed cu k ie rn ią  k a r ­
mił codziennie kruchem  ciastk iem 
wróble.

t

Mlęfaydyr̂ yjna konferencja 
MMwa w Wilnie

20 stycznia w  gm achu D yr Okr. 
Kolei Państw , w W ilnie rozpoczęła 
»we ob rady  m ięJzydyrekcy jna konfe 
rencja w spraw ie rozkładu jazdy  i wa 
gonów bezpośredniej kom unikacji. —  
K onferencja potrw a 4 dni, to jest do 
soboty włącznie.

Na konferencję przybyli p rzedsta 
wiciele Mali. K om unikacji: zastępca
dyr. departam entu  ruchu kolejowego 
inż Adam Tuz i m dca Józef Zabór 
ski, oraz delegaci ze w szystkich D yr 
Okr. Kolei Państw ow ych.

Palestyna jest częścią 
arab$ki*ga terytor um
Deklaracja wielkiego muf łiego

KAIR (Pat) Z Jerozolim y donoszą: 
D ek larac ja  wielkiego m uftiego M. A, 
A l-H usajni, złożona na kom isji ankie 
towej, jest uw ażana za w yraz opinii 
całego św iata arabskiego, uzgodniona 
poza tym  w ogólnych -swych lin iach  
/ kierow niczym i kołam  Irak u , Sun- 
dii i Syrii Zasadniczym i tezam i AL 
ITnsajna są:

A r a b o w ie  p a le s ty ń s c y  mają be*- 
względne prawo uważania Palestyny  
za sw oją ojczyznę, nie tytko history­
czną ale 1 faktyczną, — Palestyna jest 
częśeią ogólno-arabskicgo terytorium  
o gromnym wszakże znaczeniu jako 
jedyny dostęp do Morza Środziem  
nego.

Zarząd narodowy winien być o- 
tv orzony * u w z g lę d n ie n ie m  t c r a ź n l e j  
szych warunków demograficznych.

L » y  tygrysy IB m p a rty  
gina od grypy

PRAGA, (PAT) —  W p i4 U im  •ffro thfe  
połogi**™'111 Ifetdło m astamica dniaefi 1 

zwierząt drapieżnych (lwy, tygrysy, lampar 
ty). Cbodz. •  niezbadaną dotycbcaaai e t»  
robfi. W< terynenc prripom  zała. ie Jod
t« S T p j .
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Więźniowie bez wyroku
skazującego

75-lecie Konserwatorium Muzycznego w Warszawie

Niech by sp róbow ał jak i przed się 
bK*ic<j p ry w a tn y  za tru d n ić  p raco w n i­
ków  p o n ad  8 godzin Nie uszłoby m u 
to  na sucho. D ow iedziałby się  P an  
in sp e k to r  P racy  i p ro to k u j m u ro w a­
ny . S k u tk i byłyby n a  pew n o  opłak a 
a e  może naw et aresz t bez izmiany na 
grzyw nę, jak  to się zdarzało  na Ś lą s­
k u . N ie piszem y tego .runicznie. Ow­
szem  cieszym y się, że p ra w a  ludżi 
p ra c y  są SKutecznie chronione. To 
dobrze  i tak  być pow inno.

T ylko, że nie zawsze tak  jest i 
n ie w szędzie . Znam y u n as  w  W ri 
n ie  b iu ra , gazie u rzędn icy  p ra cu ją  z 
reguły po 10 godzin, a czasam i do 12 
godzin  na dobę, F ak t ten  jest ta jem n i 
e ą  Poliszynela. P an  in sp ek to r też wie 
c m m  z pew nością, bo  ab y  go do 
a trzee  nie trzeba sięgać gdzie w zrok 
n ie  sięga M ożemy aofluadnie w ym ię 
n ić in sty tuc ję  i adres, ale w iem y, że 
czynim y to na aa rem n o , bo  jed n ak  p. 
In sp e k to r nie za ingeru je . Te b iu ra  
to  w szj stkie u rzędy  sk a m o w t w 
W iln ie  i w iększość na  prow incji.

P o w tarzam y  — w urzędach  sikar 
bow ych p raca  trw a  zw ykle 10 godzin 
a  czasem  do 12. P rzy  tym  godziny do 
d a tk o w e nie są  płarne. W  n ie k tó ry m  
zaA ok resach  czasam i dochodzi jesz­
cze  dodatkow y h aracz w postaci go­
d z in  p racy  w niedzielę j św ięta. T ak  
np. w I urzędzie skarbow ym  w W il­
n ie w ym agano od stycznia d«. ikwiet. 
n u  b i . przychodzenia do  b iu ia  także 
i  niedzielam i.

S tan ten jest oczywiście n iezgoany 
z  p rzep isam i. D ow iadujem y się, że 
is tn ie je  okólnik  M inisterstw a Skarbu  
zakazu jący  u rządzania t. zw. „wie- 
czo ró w ek “ dłużej niż n a  p rzeciąg  
jed n eg o  m iesiąca w ciągu to k u . Nie 
s te ty  —  często się to u nas zdarza , —  
że przepis sobie a p ra k ty k a  życiow a 
sobie. Tak też jest i z ow ym i „w ie­
czorów kam i" dla u rzędników . Naczel 
n ik  urzędu  nie m oże nakazać , ale po 
p ro s tu  sam  się zjaw ia w ieczorem  do 
p racy  i „zapy tu je"  o u rzędników . 
U rzedm et rozum ieją  dobrze co to zna 
czy W  ten  sposób staje  tak a  m ilczą 
ca n iby  dobrow olna um ow a o  do­
d atk o w e godziny p racy . Z resztą życie 
zm usza. W godzinach urzędow ych 
nie starczy  czasu na załatw ienie 
w szystk ich  spraw .

S tan  ten  pogarsza się z ro k u  na 
rok. O rdynacja podatkow a 1984 r. 
n iew ątp liw ie  udoskonaliła  w ym iar 
podatków . Jednak  ulepszenie to n a ­
stąp iło  kosztem  bardzo  'znacznego 
zw iększenia p racy  urzędników  Przed 
tem  już urzędnik  skarbow y by ł p rze  
p racow any . T eraz jest jeszcze gorzej. 
P rzy  daw ni m .systemu lustracja  
p rzedsięb io rstw a d la w vm ierze.’ia po 
zdatku dochodow ego l/ajióoiwała 10 
■do 15 m inut, obecnie dla w ykonania 
te j  sam ej p racy  trzeba od 80 m in u t 
h o  l .g o d z im  Z tego pow odu u rzę­
dn ik , k tó ry  przedtem  mógł zlustro- j 
w ać wt czasie urzędow ym  około 15 
p rzedsięb io rstw , dzisiaj lu s tru je  ttaj- i 
wyżej 5. A liczba u rzędników  pozo- , 
s ta je  nadal bez zm ian . Poza tym  je- 1 
szcze ostatn ie rozporządzenia o tld ą  1

żąją Izby Śkarbow e p rzerzucając  c a ­
ły szereg sp raw  na urzędy 1 in s tan ­
cji. W szystkie te ulepszenia odbyw a 
3ą się kosztem  urzędników .

W yobraźm y sobie teraz dzień po- 
czciwrego u rzędn ika skarbow ego.

Od godz. 8-ej do 15-ej zajęcia wt 
biurze.

Godz. 15— 18 p rzerw a. Spacer z 
L iura do dom u i z dom u do biura. 
Czas n a  obiad i przyłożenie głowy do 
poauszk i ny  sp rostać  lO-cio godzin- 
nCj p racy  um ysłow ej.

Godz. 18 d o  21 a czasem  22 d a l­
sza p raca  b iurow a (czasem już od 

* 17-ej).
O  godz. 23 najpóźn ie j należy poło 

zyć się d o  m u
P ytam y gdzie jest czas na ja k ą ­

kolw iek rozryw kę um ysłow ą, k u ltu ­
ra lną . P roszę rozw iązać ten rebus, bo 
m y nie um iem y. Nie m ożem y w sk a­
zać choćby godziny, k tó rą by  ci lu 
dzie mogli pośw .ęcić n a  zaspokoje­
nie p o trzeb  um ysłow ych.

P otrzeby  k u ltu ra ln e  to luksus, na 
k tó ry  urzędn ik  skarbow y  pozw olić 
sobie nie może.

Nic dziw nego, że poziom  um ysło­
wy s ta le  się obniża. Stan u rzęd n i­

ka, k tó rego  asp iracje  nie pozw alają  
m u na w yrzeczenie się rozryw ki, ja  
ką jes t k siążk a  naukow a i powieść 
Człowiek ten  czyta nocam i. Jednak  
przy  10 godzinach p racy  um ysłow ej 
nie długo m ożna sobie na taki eks­
p erym en t pozw olić.

P oruszam y tę spraw ę w p ize r 
św iadczeniu, że s tan  obecny nadal 
trw ać  nie m oże. Nie w olno p o zb a­
w iać nikogo m ożliw ości życia k u ltu ­
ralnego. Tym  bardzie j po trzebu je  tel 
go u rzędn ik  państw ow y p ra cu jący  w 
tak  skom plikow anej i in teligen tnej 
dziedzinie jak  fin an se  publiczne.

T ytuł, k tó ry  n a d  naszym  a r ty k u ­
łem  kładziem y, wydaje; się u sp raw ie­
dliw iony. Życie tych  ludzi jest p rze­
raźliw ie beznadziejne. Świadom ość, 
że zawsze, przez ókrągły rok cały 
dzień  ća  ran a  d o  w ieczora trzeba sie 
dzieć w urzędzie. D opraw dy, coś w 
rodzaju  dożyw otniego aresztu  w urzę 
dzie.

Są chwule w życiu n aro d u , gay 
w szystko rzucić trzeba na  stos. W ten i 
czas nie czas m yśleć o odpoczynku 
i i y  o rozryw ce um ysłow ej. T ak było 
np. w Italii w okresie sankcyj.

Ale m ogą to być okresy  w y ją tk o ­
we. A przy  tym  cały naród  w inien 
w tedy staw ać do wyścigu. Można w | 
Polsce urządzić cz tero la tkę  w ytężonej 
p racy , ale trz e b a  to zastosow ać do 
w szystkich. Sytuacja , gdy władze w j 
jednym  resorcie adm in istracji pań- 
stwrowej n ak azu ją  u rzęd n ik o m  wytę 
żoną p racę  przez cały dzień jest na 
p raw dę niedorzeczną. Rozum iem y a l­
bo wyścig p racy  w szystkich oiby wate- 
li państw a, albo też zachow anie nor 
m alnych  reguf p racy  urzędniczej

W  yczuw am y dobrze znak zapyla 
m a, k tó ry  m ożna postaw ić nad  na-

f
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s:y m  artyku łem . Pow iedzą naih  — 
dobrze —  ale jak ież jest wyjście? 
R zeczpospolita jest uboga, m a zbyt 
w iele urzeaniKÓw itp . <

O dpow iadam y na to; W  tym sęk, 
że urzędników  jest zb y t wiele. M amy 
s, ereg urzędów  niepo trzebnych , k tó ­
re k o m p lik u ją  ty lko  m achinę b iu ro ­
k ra tyczną. Is tn ia ł p ro jek t skasow « 
r.ia k ilk u  w ojew ództw . Podobno  zo 
■stał zaniechany z te j rac ji, że nie 
w iedziano gdzie poaziać urzędników . 
W ysuw am y m yśl. —  Gzy nie j€ot 
słuszne dążenie do  .skasowania urzę 
dów n iepotrzebnych a w ykorzystania 
uzyskanej oszczędności dla zwiększę 

1 m a obsady w in sty tu c jach  n iezb ęd ­
nych, a przeciążonych.

Po w tóre — m am y wielu bezrobot 
nych in teligentów , k tó rzy  pob iera ją  
zasiłki w rozm aite j form ie. W ydaje 
się słuszne w ykorzystanie tego ele 
inenfu  do  p racy  w u rz ęJac h  p ań  
stw  owych

A zresztą —  stan  obecny jest w 
każdym  razie  n a  dalszą m etę n iem o­
żliwy do u trzym an ia . Życie wciąż się 
rozw ija  i kom pliku je. T en  sam  zes 
pół u rzędn iczy  n ie będzie mógł wy­
starczyć Przecież n ie zarządzi się je­
dnak 20-godzkm egc dnia pracy. Pe 
wne nakazy  życiow e są n ieuniknione.

Spraw a, k tó rą  poruszam y jest p il­
na. Nie m ożna eksp loatow ać p racow  
i.ika, *vm bardziej, gdy pracodaw cą 
jest państw o.

W  osta tn ią  niedzielę ►ycznia ibr. P aństw ow e konserw ato rium  Muzyczi e w W arsza 
wie o 1.chodzie będzie pod p ro tek tora tem  mi n istra WR. i OP. p ro f  W. Świętos(owakie­
go 75-tą rocznicę swego. w skrzeszenia. Na zdjęcia reprodukujem y fotografie przedsla 
w iąjącą wygląd w  początkach X I* w ieku gnu.eh u zajm ow anego obecnie prz^z Pań 
stwowe K onserw atorium  Muzyczne w W arszaw ie. W  ow alu podobizna ncjo-zesicielą 

K onserw atorium  — p \p o h n arrg o  Karskiego

Służba inform acy  jna we wszelkiej 
dziedzinie życia dzisiejszego odgry­
wa niew ątpliw ie bardzo  pow ażną ro- 
lę. Gazety codzienne dostarczają  nam  
w iadom ości z życia politycznego, go­
spodarczego, społecznego i k u ltu ra l­
nego.. Ich  w artość zależy głównie od 
świeżości i obfitości inform acyj.

W o rgan izacji życiu naukow ego 
rzecz się przedstaw ia w podobny spo 
sób. T am  rolę in fo rm acy jną w zakre 
sie poszczególnych nauk spełn iają  
czasopism a. Ta rola inform acyjna 
czasopism  szczególnej nab iera  w agi w 
tych dziedzinach w iedzy ludzkiej, w 
k tó ry ch  n iesłychanie szybko  następu  
ją zmiany', a więc w naukach  przyrost 
niczych. lekarsk ich  a „w łaszeza tech 
m ężnych. Obok czasopism  n iezbęd­
nym i środkam i pom ocniczym i w pra -

W i e ś c i  z  Itl a«f Ir
WYBRZEŻE POLSKIE

—  TRWAJĄCY NADAL MROZ 
NAD BRZEGAMI MORZA POLSKIE 
GO spowodował częściowe zamarznie 
cie przy brzegach poriów rybackich  
na Helu w Jastarni i W ielkiej Wsi. 
Najefektowniej przedstawia się port 
w W ielkiej W si, gdyż na wbitych pa 
lach, nieosłonionych betonem war­
stwa lodu stale narastającego tworzy 
fantastyczną kolumnadę. W e wnętrzu 
basenów portowych obli portów trzy 
ma się małą kra, wr niczym  nie utru 
riniająca żeglugi przybrzeżnej. Rów­
nież wielka plaża wzdłuż brzegów  
półwyspu helskiego pokryła jest war 
siw ą lodu, tworząc idealną autostra­

dę przede wszystkim  dla motocykli i 
sam ochodów. W  Szwajcarii Kaszub­
skiej mróz osiągnął 15 sł. poniżej ze 
ra. Na jeziora Szwajcarii Kaszubskiej 
przybyTwa m łodzież z wybrzeża pol­
skiego i W . M. Gdańska aby korzy­
stać z pięknych i naiurainych ślizga 
wek.

I I T WA
POSZUKIWANIE OBYWATE 

LI LITEWSKICH W ZSRR. MSZ. ba 
da obecnie, rzy w' Rosji Sowieckiej są 
więzieni bądź trzymani na zesłaniu  
obywatele litewscy. Jeśliby się1 
okazało, że rzeczy w iście w w ięzie­
niach sowicekicli lub na zesłaniu znaj 
dują się obywatele litewscy, wówczas

Bo kot Polskiego Klubu 
Sportowego w  Litwite „ S parta'1

ogłosiły  litew skie  i żydow sk ie  kluby sportowe
„Lietuvos Aióas" zam ieścił w 

niedzielę wiadomość, że osiem naście 
kowieńskich klubów' sportowych w'rę 
czyło t(> bm dyrektorowi lzny W ycho  
wania Fizycznego oświadczenie, iż z 
dniem tym zrywają wszelkie stosun­
ki sportowe z Polskim  Klubem Spor 
towym w Litw ie „Sparta". Nie zainie 
rzają one w przyszłości organizować 
wspólnych z nim zawodów towarzys­
kich i nie będą braty udziału w roz­
grywkach ze „Spartą" o mistrzostwo 
we wszelkich rodzajach sportu.

W um otywowaniu tej swojej oso­
bliwej decyzji podpisane pod oświad  
ezeniem kluby zarzucają członkom  
...Sparty" brutalność gry i yr ogóle po

Mrozy w Warszawie

nasze przedstaw ia jeden z piecyków ustaw ionych licznie w czasie ostatnio panu 
.ąeycn m rozów  w V\ arszawie, k tó re  cieszą się w ielkim  pow odzeniem  u m ieszkańców  
rtoK cy, a szczególnie tych którzy z powodu owych zajęć m uszą przebyw ać przez dhiż-

szy czas na mrozie.

stępowania na boisku, pomawiając 
ich nawet o słow ne i czynne ataków u 
nie sędziów w czasie rozgrywek. In­
ny zarzut mówi o rzekomym ignoro 
waniu przez członków „Sparty" prze 
pisów' zawodów i o „demonstracyj­
nym" używaniu pracz nn n języka poi 
kiego „przy każdej okazji, gdy zbie 

rze się większa ilość publiczności", a 
nawet o „naigrywaniu się z języka 
litewskiego".

Oświadczenie to podpisały kluby 
litew skie i... żydowskie, a m ianowicie 
,.Sz. Sz. Kowas", „CJSO", LI LS; 
Grandis, LGSF, Sz. MSK, Sz. KJK, 
ASK, Tauras, KWK —  .ISO, JsO  z Cr. 
Ponieinuiiia, Jacht klub, Al. .ISO, JSO 
z Fredy, JSO z Szańc, Makabi i .Tchu 
da.

Powyższą wiadomość pism o polo­
nii w Litwie „Dzień Polski" zaopntru 
je następującym komentarzem.

„Zarówno bezpodstawność tych 
„oficjalnych" zarzutów, jak również 
istotne pobudki tego bojkotu polskie 
go klubu przez kluby litew skie —  
nie nasuwają żadnych wątpliwości. 
Dziw iłoby może przyłączenie się do 
iej uchwały dwóch klubów żydow ­
sku h gdyby nie to. że... znamy' je 
przecie tak bardzo dokładnie!

N iespouzicwana i niezasłużona 
impertynencja ze strony dotychczaso  
wych kolegów z boiska pozbawia na­
szą „Spartę" współzawodnictwa w 
sporcie z obcymi drużynami, będące­
go na ogół cennym czynnikiem w roz
woju sportu. W spółzawodnictwo to
znajdą jednak nasi sportowcy bez tru
du i w rozgrywkach międzyodziało- 
wyeh i na pewno poziom wyrobienia  
sportowego „Sparty" nie u. .erpi z 
tego powodu.

W czoraj wieczorem m iały się od­
być zawody siatkówki drużyn żeń 
skioh „Sparty" i „Grandisa". Druży­
na „Grandis" na zawody w ogóle nie 
zjawiła się zaś Spartankom nie ze­
zwolono wyjść na boisko".

zostanie poroszona sprawa wymiany 
więźniów politycznych z ZSRR.

—  KUPCY DRZEWNI Z ZAGRA 
NICA. Do K łajpedy p izyby ło  w ielu 
angielskich  j ho lendersk ich  kupców  
drzew nych, k tó rzy  ną m iejscu chcą 
zapoznać się z w arunkam i zakupu 
lasu  litewskiego.

— ZAKUP WAGONÓW MOTOR O 
WYCH W NIEMCZECH. M inisterst­
wo k o m u n ik acji zalkopiło w Niem 
czech 4 au tom atryce  93 m iejscow e za 
su irę  1 mil. 200 tys. It. W agony tę bę 
da w Niem czech budow ane według 
zam ów ienia w obecności litew skich 
techników .

—  NIEMEN JUŻ ZAMa RZL.t W 
niedzielę wieczorem Niemen stanął 
również pod Kownem.

—  ARESZT DYREKTOR 4 SZa W EI.SK IE 
GO 0 0 0 /5 . „MAJSTASA". Podaw aliśm y jn i
0  la jem iiieiym  zniknięciu z rairazkaiila J j f  
„M afslasi.' w Szjw laeh Wilkowa 10.000 lt.
1 b wiło w o raz  weksli na 30.000 lt. W  łych 
dniach W ilkas zasia ł aresztow any.

—  KOLEJ UCIANA —  JEZIERO- 
SY. „Sekwadiems" podaje, że w Mi­
nisterstwie Komunikacji powstał pro 
jekt budowy nowej linii kniejowej 
I ciany —  Jeziorosy. Obecnie opraco 
w u je się preliminarz budżetowy prac, 
rw iązanyeh z budową tej kolei, który 
zostanie przedłożony Gabinetowi Mi­
nistrów.

—  15-LEC1E UNIWERSYTEU \A I 
TOLDA WIELKIEGO. łó  lutego nply 
wa 15 la t od chw ili pow stania U ni­
w ersy tetu  W itolda W ielkiego. P ierw  
s/y in  rek to rem  U niw ersytetu był J. 
Szim kus. N astępnym i rek to ram i byli 
w 1923-4 r. p ro f. W. Czepinskis. 
1924-5 prof. 13. Buezys (obecnie bis 
kup), w 1925-6 prof. P  
1926-7 prof. M. Birżyszka,

k re ta rzem  Rady U niw ersyteckiej i 
Senaru — prof. J Biażys.

—  PRZEKŁADY Z POLSKIEJ LI 
TERATURY. W  tych dniach ukazać 
się m>t przekład powieści Marii Ro­
dziewiczów n v  p .  i. „Krzywda". Jedno 
cześnie ukaże sie przekład powieści 
Teodora Jacka-Choiński«*go p. t. ..Gas 
nąye słońce".

—  KSIĄŻKA Gl STAINISĄ O 
POLSCE. W kró tce  ukazać się ma 
książka b. red ak to ra  naczelnego ,,L. 
Yidasa" i b. p rzedstaw iciela prasow e 

go tegoż pism a w W arszaw ie W aleń 
tego G ustainisa, pośw ięcona wspóleze 
snej Polsce i Polakom .

Ł O T W A
—  RADA M INISTRÓW  UCHW A­

LIŁA NOW Ą USTAWIJ O SŁUŻBIE 
W O JSK O W E J, k tó ra  upow ażnia m i­
n is tra  w ojny do. u stalen ia  listy  cho 
rób  i kalectw , k tó re  zw aln ia ją  pobo 
row ych od czynnej służby w ojskow ej 
d a ją  jednak  m ożność za trudn ien ia  
ich w służbie gospodarczej i adm ini 
straey jne j. D otychczas tak ich  pobo­
row ych przydzielano  do rezerw y.

Celem te j ustaw v jest lepsze w , 
korzystan ie  ludzi zdrow ych, k tórzy  
do tąd  spełn iali fu n k c je  adnuni.stni 
ry jne.

E S T  0 N I A
—  SKAZANIE SPRAWCÓW POŻARU 

WAGONU. Przed a d t m  okręgowym w T ar 
tu (D orpat) zakończy! się proces- obsługi 
m iędzynarodow ego w agon u restauracyjnego 
o  spowodowanie pożaru w pociągu. Spraw ­
cam i byli: szef w/agonu Josper. kucharz  Pi 
lielgas j  ke lner B irnhaum , którzy wsypali" 
do  o le ja rk i jednego z kól w agonu piasek, 

\  W i żon U co spow odow ało gnżpr. Pociąg uratow ano
1927-8 —  ognia, dzirk i robotnikom  kolejowym .

prof. M Romer, 1928-9   prof. P. Jo  którzy  telefonicznie zaalarm ow ali najbliższą
dele, 1929-33 —  prof. W. Czepinskis, gdzie palący się w agon wytofan*/.
zaś od 1933 r prof. M. Rom er. Pro O skarżeni UA.maczy-li się, że byli w stan ie
rek to ram i U niw ersytetu są  obecnie: nieiTzezwym. Skazani zostali na kary  od 8
prof. P. Jodele i prof. A. Pu  ren as, se- f*» 12 ciężkiego w ęzienin.

O KŁAJPEDĘ
Przed paru  dniami. obchodzono w 

L itw ie b. uroczyście rocznicę przylą 
czenia Klaj)iedv. W  ram ach  uroczy­
stości wygłosił m ow ę ną akadem ii 
m in ister O brony K raju  pik. D irm an 
tas. Na tle ostatn ich  tarć  m iędzy wla 
dzam i au tonom icznym i w K łajpedzie 
a rządem  cen tralnym , pow stałych 
w sku tek  wzmożonetj eksuansji nie 
m iecczyzny w k ra ju  K łajpedzkint, 
m ow a ta n ab iera  specjalnego znaczę 
nia. M. in. m in. b irm an ta s  pow ie­
dział;

„Dla całego Piue-dwa Litewskie 
go jedyny naturalny dostęp Niem ­
nem do morza jest sprawą bytu. 
Jedynie port przy ujściu Niemna, 
własna flotą i wolna droga na 
świat pozwoli na utrzymanie pan 
stw,a i możność marzenia o eałko 
witym rozkwicie dobrobytu w kra 
ju. Decyzja wersalska została pow

zioła przewidująco i sprawiedliwie, 
aby na przyszłość uniknąć strasz­
nej wojny.

Kto wryw olyw ałby konflikt o 
port Kła jpedzki, który tylko dla 
Litwy jest potrzebny, ten ryzyko­
wałby w ywołaniem  widma nowej 
wojny światowej. Gdyby ktoś za­
mierzał odebrać nasz kraj Kłaj­
pedzki, ten zamierzałby chwycie 
Litwę za gardło, aby ją udusić.

Aby inni pomogli nam bronić 
się. musimy sami być przygotowa­
ni i zdecydow ani bronić się. Z tego 
można wyciągnąć dla całego naro­
du w niosek: przede wszystkim tro 
szczuty się o utrzymanie Kłajpedy". 
Mowę swą m in ister zakończy! 

n>\viadczeni-?m:
„Prędzej Niemen zmieni sw ój 

bieg do Bałtyku, niż Litwini i Zmu 
dzini wyrzekną się własnej od wic 
hów Kłajpedy"!

cy naukow ej są: encVk’oped’e, biblio 
g rafie  i słowniki. Rola b ib liog rafii 
szczególnie jest wielka w dziedzinie 
nauk h istorycznych w najszerszym  te 
go słowa znaczeniu. Tu chodzi też nie 
tylko o świeżość i now ość in fo rm acy j 
aie także o (kompletność — o cało 
ksz ta łt danych, dotyczących jakiegoś 
zagadn.enia. Przy czym  w ażną jest 
rzeczą, by in fo rm acja  byda dok łaana 
i w szechstronna. -Jeżeli więc dzieło, 
a r ty k u ł luL recenzja ukazała  się w 
d ru k u  pod zm yślonym  nazw iskiem  
(pseudonim em ) lub au to r jtg o  ukry­
wa się pod początkow ym i literam i 
swego im ienia i nazw iska lub /.myślo 
nogo r-kryptonimem) to ni .raz irzeba 
prawdziwie ibrzmienie nazw iska a u ­
to: a ustalić. Postu la t ten obow iązuje 
m iędzy innym i b ibliografa i b ib lio­
tekarza.

N iew ątpliw ie wiekkkn ułatw ieniem  
w ich pracy „ naw et w pracy  każdego 
p racow nika naukow ego jest zesta 
nie p seudon im ów ’ j kryptonim ów  
porządku  alfabetycznym  z podani 
ich rozw iązań.

Takim  pożytecznym  dziełem  ob­
darzy! śwdat n aukow y  d r  Adam Bar 
b ib lio tekarz B iblioteki Jagiellońskiej 
w K rakow ie, który p rz y  w spółudziak 
dw óch innych b ib lio tekarzy  wrydaP 
Słownik pseudonimów i kryptoni­
mów pisarzy polskich oraz Polski do­
tyczących (K raków  1936. P race  Bi­
blioteczne K rakow skiego Koła Zwią 
.k u  B iblio tekarzy Polskich).

Rzecz ca la  m a się zam ykać w 3 cli 
toniach. U kazały isię do tąd  2 tomy 
obejm ujące cały  a lfabet od \  do  Ż 
O sta tn i tom  ma zaw ierać wykaz iu 
torów używ ających  piseudoninm z 
podaniem  dokładnego obrazu  graticz* 
nego użytego przez nich pseudonim u 
lub k ryp ton im u  P racę sw ą d r  B ar 
po trak to w ał b. sum iennie i sk ru p u ­
latnie. Zdaw ał sobie sp raw ę, iże wie. 
lu au to rów  m oże używ ać jednego i tt* 
go sam ego pseudonim u (vel k rypton: 
m u). Datego podaje obok  rozw jązania 
p seudon im u (vel k ryp ton im u) ty tu ł 
dzieła, a rty k u łu  lub recenzji przy  któ 
rych  został użyty, oraz źródła na pod 
sław ie k tórego  dokonał rozw iązania. 
Taka m etoda bliżej p recy zu je  pseu­

donim  |yel k ryptonim ) użyty p r/ez  
au to ra  i pozw ala sp raw dzić  scisł ść 
in fo rm acji udzielanej przez słowni’ 
Tym się różni .słownik Bara od in 
nych. daw niejszych  sJawników pols­
kich. z. k tó ry ch  najobszerniejszy o- 
p iaco w ał w roiku 1922 w ilnianin  dr. 
L udw ik Czarkow ski.

Na początku  toktóu dzieła B ar po - 
wykaz źródeł, z K tórych czerpa ł 

dane. .fest ich około 500. Ilość wcah 
pokaźna św iadcząca o pow ażnym  
t i udzie, sum ienności j w ytrwałości au  
to ra  słownika,

ktilor nie u n ik n ą ł m a się rozum ieć 
pom yłek W iele pseudonim ów  \ k ry - 
p lonim ów  pozostało  nadal n ie ro zw ią­
zanych, czasem  rozw iązane są z bfę 
darni np. pod Testis zna jdu ję  nast. 
rozw iązanie: Obuticz Kazimierz pisał 
v  „D zienniku W ileńskim ". ICy t.j 
In fo rm acja  S tanisław a Cywińskiego. 
Czytelnicy K urjera W ileńskiego
wiedzą dobrze, kto  na łam ach  nasze­
go pism a podpisy wał iswe artykuły  
pseudon im em  Tesli,s. Rozwiązanie
wiec to, k tóre podaje B ar m oże m ieć 
dla obeznanych cokolw iek ze sto.mn- 
k sm i w ileńsk.m i posm ak hum oresk i 
—  kaw ału  politycznego. Nie u m nie j 
sza to jednalk całości dzieła, k tó re  
stanow i krok naprzód  w usprawniieniu 
naszej p racy  o rgan izacy jno—n a u k o ­
wej.

W itold Nowodworski.

K s ia W  n ades łane
do R *>(fa*rll

„PoKiyka N arodow " icsrvt 4 — 5, tom 
VIII X, XI 1936 r.

„K alendarz bezpieczeństwu i  higieny p-a, 
cy*1 1937 t . Wydano z subwencji Zakf. U- 
bezp Społecznych w War.szi.wk

„Atenciwn Wileńskiie ‘ rocan.it XI, wy<L 
Tow. Przyjaciół N auk w W ilnie

daje
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Niemiecki przemysł
lotniczy

nt«t ma siobie [równego w  całei Europie
O iiieiKstannym i im ponującym  

rozw oju  niem ieckiego lo tn ic tw a krą- 
żj; n iem al legendy. Podane w cyfrach 
w iadom ości te różn ią  się często b a r ­
dzo m iędzy sobą, w szystkie jednak, 
bez względu na pochodzenie, s tw ie r­
dzają , że lotnictw o niem ieckie, które 
ji szi ze 15 lat tenit. rów nało się nie­
m al zeru , d z isia j n*c ma sobie równe 
go w ealej Furopie. Jeżeli n iek tóre 
k Taje, jak  S tan y  Zjednoczone, F ian - 
c ja  i Anglia, posiadają  poszczególne 
m odele p rzew yższające technicznie 
sam olo ty  niem iedkie, to jednak  c a ­
łość a przede w szystkim  organizacja 
produikeji i przysposobienie m a te r ia ­
łu ludzkiego zostało  w \ie m c /e c h  do 
prow adzono do m ożliw ej d o sk o n ało ­
ści.

CYFRY.

0  szybkim  i ogrom nym  rozw oju 
lo tn ic tw a w ojskowego św iadczyć m o­
gą następujące cyfry , obejm ujące 
o sta tn ie  4 Jata (pierw sza c y tra  ozna­
cza rok, następne k o ltjn o  ilość 
eskad r, sam olotów , p er .onel i budżet 
w RM.): 193,3 —  1W> 400 — 12,000
—  85 tai 1 j . ; 1934: 84 —  . 900 —
28.000 — 211 m iljn .; 1935 r.: —  225
—  1800 —  42.000 —  500 m iln ; 1936 
r  _  _  2800 —  55.000 —  980
m iln.

Na okres 1937— 8 p ro jek tow ane 
jest doprow adzen ie  ilości samolot.>w 
do cyfry  5.000, a personelu  do 90,000. 
w tym  sam ych pilotów , m echaników  
oraz inżynierów  32,000. Poniew aż do 
św iadczenie w ojenne w ykazało. i n 
uby tek personelu  wynosi od 16 do 25 
proc w zależności od rodzaju  służby 
u ięc u sta lono  w yda jność -szkół lo tn i­
czych i zaw odow ych na 25.000 ludzi 
rocznie.

FABRY KI.1 '
!>!., p rzem ysłu  lotniczego p racu je 

v. A iem czecb 12 fab ry k  głów nych i 
30 pom ocniczych. Zuolnosć pro- 
cy jn a  fabryk  obliczona jest na 
00 sam olotów  i 20,000 m otorów  

znie. F abryk i te za tru d n ia ją  do 
K)0000 robotn ików . Największa z 
nich, .1 unkerswerke w Dessau, zatrud 
nia „.una około 18,000 robotników  
F ab ry k i główne podzielone są na 
dw ie zasadnicze grupy: jedna z a jm u ­
je się  budow aniem  i doskonalen iem  
m odeli, a d ruga —  m asow ą produk 
cją na  podstaw ie m ateria łu  dosfarczo 
nego przez te w łaśnie fab ryk i k o n ­
strukcy jne . A w ięc np. Heinikel W er- 

-W ; k tó ra  jest fab ry k ą  studiów', kon- 
s trm e  pew ien typ sam olotów . Następ 
i ie Ludu}? 12 m odeli tego typu i pod 
d aje  je szeregow i prób  prak tycznych . 
Fu p rzeprow adzen iu  pew nych zm ian 
konstruk cyjnych i udoskonalen  spo- 
rządza się p lany , ry sunk i, w ykresy, 
fo rm y etc, i na ich podstaw ie inna fa 
b ryka odpow iednio w yekw ipow ana 
p rzy stęp u je  d o  m asow ej p rodukcji na 
-zasadzie licencji. Sposób ten okazał 

ę najtańszy , najbezpiecznu jszy i 
najszybszy ze w szystkich.

KWESTIA SI ROWCOW

Kw estia potrzi bnych do p rodukc ji 
surow ców  nie została jeszcze całkow i 
cie rozw iązana. N iektórych surow 
ców Niemcy nie p o ja d a ją  wcale. M u­
szą w ięc Niemcy na zakup za gran icą 
niezbędnych surowców przeznaczać 
dew izy, k tó rych  rów nież posiadają  
n ieznaczny zapas. W prow adza się 
w ięc o g ran ic /°n ia  im portu  innych a r 
tyk ułów . a p rzede w szystkim  żyw noś­
ci, aby starczyło  na  surow ce p o trzeb ­
ne d la  celów m ilita rnych . Jeżeli ch o ­
dzi o pokrycie zapotrzebow ania im 
surow ce pochodzenia w łasnego, to- 75 
proc. m ogą Niemcy dostarczyć san n  
P rzede w szystkim  posiadają  wszelkie 
g a lu n k i stali, odpow iednio rodzaje 
drzew a i ca łą  ap a ra tu rę .

SEBBEBB1 gSBM BBB M W — — — >

Anegdoty o zmarłym „królu armat
/ n c l i a r o  w i e

m a t e r ia ł y  p ę d n e .

Drugą w ażną spraw ę, Iktórą n a le ­
ży rozw iązać, stanow ią m a te ria ły  pę­
dne. Sądząc z jlości o tw ieranych  fa . 
b iyk , w yrab ia jących  płynne m a te r ia ­
ły pędne, za 15— 18 miesięcy' Niemcy' 
rzeczyw iście będą pod tym  względem 
sam ow ystarczalne. O gólne zapotrze 
bow anic na  m ateria ły  pędne w ynosi 
w Niem czech 3,15 m iljn . to n n  rocz­
nic, z czego na benzyną p rz y p a d ł 44 
proc., ropę do ntotorów  Dies :1 —  25 
proc. i benzol 11 proc Reszta t rzypa 
da na  sm ary  i inne p ro d u k ty . O bec­
nie fab ry k i p o k ry w a ją  już 20 proc 
tego zapo trzebow ania o v.v o /ym  na 
leży za/uraczyć, że p ro d u k c ja  ta nrzćz 
ostatn ie  3 la ta  p o w 'ęk s/v ta  się trzy 
i pół razy. Zapasy węgla w Niem 
c /ech  są duże: węgla kam iennego

czarnego posiada ją  Niem cy zapas na 
2000 lat, a węgla b ru n a tic g o  —  na 
400 lat. Poza węglem używ anym  ula 
n o rm aln e j konsum eji należy ni. znacz 
nie podnieść w ydobycie węgla, aby 
otrzym ać odpow iedn ią ilość m ateria  
fu d o  p rzeróbk i na benzynę, ropę i 
benzol. Podług m etody prof. F ischera 
stosunek o trzym anych  produk tów  
przedstaw ia się* .tak: 69 proc b enzy­
ny, 26 p ro c  ropy, 10 proc. .deju po 
gazowego i 2 proc. p a ra fb iy

T ak  więc przem ysł lotniczy Nie­
m iec jesl w- stanie p racow ać z m ai sy- 
m alną w ydajnością i m aże zasp ak a­
jać  w szystkie potrzeby' arm ii i m ary  
itark i. P rzem ysły  zaś pom ocnicze i do 
sia rcza jące  surow ce oraz m nteriafy 
pędne zorganizow ane są tak , aby  flo 
ta pow ietrzna w żadnym  w ypadku 
nie odczuta jakichkolw iek  braków .

O zm arłym  n iedaw no  „kró lu  ar- 
m a l“ B azylim  Z acharow ie k rąży ły  
zawsze n a jb ard z ie j dziw aczne i n ie­
sam ow ite plotki Z acharów  był oso­
bistością niezw ykle tajem niczą, a 
sam  n ajch ę tn ie j s tw arza ł dokoła s ie ­
b ie  n astró j pełen  niedom ów ień. Zaa 
w ał sobie doskonale  spraw ę z plotek, 
k rążących  w zw iązku z jego osobą 
i n ierzadko  sam  n a  ten  tem at ża rto ­
wał. Pew nego d n ia , podczas obiadu, 
wydanego na cześć szeregu d o sto j­
nych gości, Z acharów  sam  n ap ro w a­
dził rozm ow ę na tem at pochodzenia 
i p ierw szych kroków ' życiow ych n a j­
bogatszych ludzi św iata.

—  W  A m eryce — m ów i! —  każdy 
wie, od czego zaczęli m iliarderzy : je­
den by? pucyibutem, d rug i gazecia­
rzem . O m nie n ik t nic n ie  wic.

Wszyscy' obecni przyznali się do 
kom pletnej ignorancji w tej d z ied z i­
nie. Zacharów  zw rócił się w tedy w 
stronę siwego p an a  siedzącego na  h o ­
norow ym  m ie jscu :

—  A ja , panie ipri zesie, deb iu to ­
wałem  m orderstw em .

O becni zaczęli się śmiać, ale dość 
niew yraźnie. „K ról a rm a t"  nie uśm ie 
< linął się naw et i c iągnął dalej:

—  O powiem  państw u zresztą pe­
w ną przygodę, k tó ra  św’adczy o tym , 
że rodacy moi, zna ją  m n ie  dobrze i 
nie my'lą się co do m ej osoby. Pew ne 
go dn ia  bandyci napadli m nie na 
polach  K rety, rab u ją c  w szystko, co 
m iałem  przy sobie, nie w ytaczając 
odzieży. Nagle przyw ódca, k tóry  b a ­
czne m i się przyglądał, w ykrzyknął. 
„Przecież to wielki Z acharów !". Talk 
—  ooparłem  —- „w ielki Zacharów !". 
Przyw ódca zw rócit się wOWcaas do 
sw oich ludżi „O ddajcie m u  w szyst­
ko, cośm y zabrali. Jem u  nie powinniś 
my nic zabierać. 5 o jest nasz m istrz"!

x '*  *
Bazyli Z acharów  był n iedoścignio­

nym  w zorem  pun k tu a ln o ść . Przez ca 
le sw oje życie sta ra ł się przybyw ać co 
do m in u t\  na  um ów ione spo tkan ie  
urzędow e lub pryw atne. Nie spóźniał

Jak b. student oszukał ziemianina
Fabryka  s z i z e f i i o f i e l r  p r z e c i e w rakowi oka- 
z o l o  się wymysłom spryineyo malwersanta

Od szeregu m iesięcy w kolach fai 
m aceutycznych w W arszawie krąży 
jy pogłoski o pro jektow anym  załozc 
niu w Polsce w ielkiej fabryki produ 
kcji szczepionek przeciw  najgroźniej 
szym chorobom , jak  gruźlica i rak.

Dopiero obecnie okazało się, że po 
głoski te m iały  łączność z pow ażną 
aferą oszukańczą dokonaną przez 
spry tnych  wydrw igroszow.

Do właściciela m ajątku  ziemskie 
go na K ujaw ach Sanisław a Przyby 
szewskiego. zgłosił się pew k n interc 
sant i przedstaw ił się za lekarza. WJa 
dysław a Beschla.

Rzekomy lekarz pow ołał się na 
jem nicj w \ jaw ił ziem ianinowi cei 
swego przybycia.

Mianowicie, dr Besćliel jakoby 
m iał otrzym ać licencję niem ieckiej fa 
bryki chemiczno bakteriologicznej 
w Akwizgranie na w yrób surowic 
przeciw ko gruźlicy i raków i. SuroW: 
co m iała być preparow ana według o 
datnieb odkryć w tej dziedzinie doko 
nanyeli przez sław nych niem ieckich 
profesorów Jak  w ynikało zc słów dr. 
Bcsehela prób\ z szczepionkam i da 
waty rew elacyjne wyniki. Mocodaw­
cy doktora Beschla nie wypuścili na 
r \ nek tych szczepionek, chcąc równo 
cześnie w wielu k ra jach  uruchom ić 
fabryki filie, cenraii w Akwizgra 
nie.

W ybór m ajątku  i osoby p. Pizy 
byszewskiego należy zawdzięczać przy 
padkow i. Mianowicie dr. Beschel do 
\vic-dzial się przez znajom ych o zamia 
racli zicm iania uprzem ysłow ienia swe 
go gospodarstw a rolnego. W danym  
w ypadku chodziłoby o założenie spół 
ki akcy jnej /  udziałem  kap ita łu  zagra 
nicznego i krajow ego w rów nych czę 
ściach. Poniew aż p. Przybyszew ski.

jako  prezes jedej z m sty lucyj banko 
wych, posiadał w- tym  k ierunku  odpo 
w-iednie znajomości — w ybór jego 
osoby najbardziej byłby odpow iedni 
dla przem ysłow ców  niem ieckich.

Ziem ianin po trak tow ał spraw ę na 
serie i na cele przygotow aw cze w va 
sygnow-ał kw otę 25.U00 złotych, zga 
dzając się udzielić swych terenów- na 
wybudow anie fabryki i zorganizowa 
nie ferm y dla zw ierząt dośw iadczał 
nycli .krów- gruźliczy-ch od których 
czerpanoby surowicę.

Po om ówieniu szczegółów spisano 
na razie p ryw atną um owę i przyślą 
piono do opracow ania szczegółowych 
planów. Po o trzym an iu  pieniędzy dr. 
Beschel w yjechał do W arszaw y by

Zaginięcie taternika
W dn. 9 bin. wy ruszył z  Zakopane 

go w gory p. W ojciech Bujakowski, 
lat 20, z Zamościa, z  zamiarem uda­
nia się kolejką linową na Kasprowy 
W ierch, a następuje na dłuższą wy- 
»ieczkę.

ń (| tego czasu zaginął po nim  wszel 
ki siad. Zaznaczyć należy, że w dn.

W  Rzeszowie rośnie okaz egzolycz 
nogo drzewa japońskiego, pokrewnego

Pa NI ODA .to n V M > \. wdowa |K> tragicznie 
żm ai n-m w K alifornii podróżniku i ba­

daczu naukow ym  M artinie Johnsonie. P. 
(kin lohuson jest nie m niej znana podroż­
eć zką. W idzim y ją (wwlcza-s etopi-dyc ji 

do Romeo.

Sytuacja ua uniwersytecie w Warszawie
. P ostu la t oddzielnych m iejsc dla ży 
• dów został przez pew ne g rupy  akade 

m ickic jeszcze b ard z ie j zaostrzony, 
zad ają  one itow iem  wyznaczeiii:i dla 
studentów  żydów- oddzielnych  miejsc 
w szatn iach , odrębnych  szafek w la 
h o ra to riach  chem icznych  i analom icz 
nyclt na w ydziale lekarsk im  'Uniwer­
sy te tu

N askulek n iestaw ienia się w t°rm i 
nie szeregu oskarżonych o udzia ł w 
fdokadzie F n iw ersy te tu  J. P. w W a r 
s/aw ie  na p rzesłuchan ie  u  audy to ra , 
re k to ra t polecił w yw iesić osobne wez 
w ania na tab licach  uniw ersyledkich. 
W w ypadku uchylenia się od przęsłu  
cbania, sp raw y  d y scyp iiuarne tych 
studentów  będą wydzielone.

rzekom o załatw ić pew ne form alność: 
w urzędach, 

i W  m iędzj czasie p. P rzybyszew ­
ski dow iedział się, iż na terenie P ra 
gi Czeskiej wyk ryto  oszustwo w związ 
ku z fab ry k ą  surowic.

To wzbudziło w nim  podejrzenia. 
P rzyjechał do stolicy i p rzy  pomocy 
organów władz bezpieczeństwa zde­
m askow ał rzekom ego doktora, któ- 

| rym  okazał się notow any aferzysta,
■ T eedor Kołbielski, b. student um w er
■ syletu. Pom ysłowy oszust dostał się 

do więzienia. Część pieniędzy znale 
zioitó przy nhn, pozostałą zaś sumę 
zdołał roztrw onić w nocnych loka­
lach.

s ię  nigdy o m inu tę , ale też nie p rzy ­
chodził nigdy w cześniej.. Jeśli przy. 
jeżd ża ł dokądś zbyt w cześnie, czekał 
w aucie  luf) też spacerow ał n a  tro tu a  
rze p rzed  dom em , do k tó reg o  m iał 
wejść l la /u  pew nego zaproszony  byl 
przez w ybitnego p rzem ysłow ca na 
obiad, Którego m iał być „głów ną 
a ira k c ją " . Przem ysłow iec ów znał go 
oddaw na i w iedział o je g o  m anii 
p u n k tu a ln o śc i to też nie om ieszkał 
po inform ow ać o tym  swych gości, 
k tó rzy  z w ielkim  zaciekaw ieniem  cze 
kali na zjaw ienie się oryginalnego 
m agnata .

T rzy  m in u ty  przed w yznaczoną go 
dziną gospodarz dom u w skazał goś­
ciom  zajeżdżające au lo  Zaoharo-wa. 
„U w ażajcie państw o -— rzekł —  p rz \ 
czw artym  luf) p ią tym  uderzeniu  zeg a­
ra  Zacharów  się tu zjaw i". W szyscy 
m ilkną. Z egar w ybija godzinę dw una 
stą. Raz, dwa, trzy  .. i tak dalej aż do 
dw unastu , a Z acharow a ani śladu, 
Pow szechna k o n ste rn ac ja . Po on\. 
rozlega się p iekielny hałas w k latce 
schodow ej. To Bazyli Zacharów’ wzy 
wa pom ocy, poniew aż w inda stanęła  
m iędzy dw om a p ię tram i. Gdy w resz­
cie uw olniony „kró l a rm a t"  w kracza 
dn salonu, zw raca się o d raza do  go ­
spodyni: „N ajm ocniej p an ią  p rzepra 
szam  spóźniłem  się po raz pierw szy 
w życiu...".

9 i 10 panowała w górach silna za­
dymka, wobec czego zachodzi obawa, 
że zdarzył się turyście nieszczęśliwy  
wypadek, gdyż w-szelkie poszukiw a­
nia w schroniskach zarowno po pol­
skiej, jak i po słowackiej stronie nie 
dały dotychczas żadnego rezultatu

Powiesiłsię z rozpaczy że nie otrzymałposagu
Alojzy' -Ltrkowicz z Dankow ie pod I obiecanych 6.000 zł., ale postara się, 

O św ięeim nn zdecydował ożenić >ię z aby z czasem zapłacić jego zobowiąza 
Em ilią Pućków ną. od której otrzym ać 1 nia...
m iał 6.000 zł. w posagu. Przed ślubem I Łuków ieza ogarnęła laka czarna 
dziewczyna przyznała się z żalom, ie  1 rozpacz, że poszedł do stodoły i pow ie 
chw ilow o nic może dać narzeczonem u sił się na  belce...

Święte drzewo japońskie rośnie w Rzeszowie

Demonstracyjni! strajki studentów
we L w o w ie  i P ozn»niu

W  zw iązku z zam knięciem  U ni­
w ersytetu  S le ian a  B atorego w W il­
nie, w ybuchł jednodniow y stra jk  de 
m onstracy jny  n a  w yższych u cze l­
n iach  we Lwowie.

Delegacja studen tów , w yłoniona 
po odbyciu wiecu, złożyła ośw iadczę 
hic rek to row i p ro f K ulczyńskiem u, 
k ló ry  nic p rz y ją ł do w iadom ości rezo 
tucji studentów .

Wylkłady na wyższych uczelniach 
lw owskich w ttb. wtorrik nic odbyły 
się. i

Również na U niw ersytecie Poznan 
skini został p rok lam ow any  s tra jk  p ro  
teslacy jny  i  powodu zam knięcia I n i  
w ersyW tt S. II. oraz na znak sodidar 
ności ż ak c ją  m loazieży akadem ick ie j 
odnośnie obniżenia opłat na wyż- 
szych uczelniach

szpilkowym* zwanego „ginkgóbiloba" 
i uw ażanego w- Japonii za drzew o świę 
te. Liście tego drzew a m ają charak te 
rystyezny kształt, w yobrażający literę 
ygrek.

Okaz rosnący w Rzeszowie posiada 
6 ni. wysokości i rzecz ciekaw a, nic 
nie ucierpiał podczas pam iętnych m ro 
zów w czasie zim y przed kilku laty

Burzliwe posiedzenie 
łodzkiel Rady Miejskiej

W lorko.y e po> iedzenio Rudy Miej 
kie[i po w yborach do kom isy j kiedy 

p rzystąp iono  do  następnego  p u nk tu  
porządlku dziennego —  w olnych wnio 
sków i in terpe iacy j —  stało .się b a r 
d /o  burzliw e. Pom iędzy p rzed s taw i­
cielam i różnych ugrupow ań doszło do 
ostre j yyymiany zdań.

iPo pierw szym  ostrzeżeniu, iż. nor 
m aln y  tok  obrad  wr tych w aru n k ach  
je s t niem ożliw y, kiedy n ie nastąp iło  
uspokojenie, przew odniczący  przt r 
\vał posiedzenie.

NAlImCIEL M U Z Y K I
ud - I r  lekcyj G R Y N A F O R T E P IA N IE

— Ceny przystępne. — 
ul. Jag ie llońska  8 m. 22, godz. 4—6  pp.

Na ihisJracji reprodukujem y jedno z> 
o sta tn ich  zul jyć ś. p. ILonoraity Leszczyńskiej, 
w ybitnej a rty stk i d ram a tv cn u  j zm arłej w 

W arszaw ie w dniu 18 stycznia br

Wydawca Arct 
oskarża Zarząd Zaiksu

Na w okandzie Sądu G rodzkiego w 
W arszayyie znaJazła się sprayya o znie 
staw ienie yw toczona p r / t , .  wydawcę 
Jerzego  A rcta przeciw ko zarządow i. 
7wiązJku A utorów  i Kom pozytorów 
Scenicznych w osobach np. W acław a 
viru'bińsk iego, Jerzego Boczkow skie 
go, H enryka Hosiason-HoScWi, Emanu: 
cm Szlecłitera i H enryka W arsa

P rzedm io tem  oskarżenia jest okót 
nik yyydany przez Zaiks, yv k tó rym  
zarzucano  sekcji yyydawcóyy, a w 
s: czególności A retow i, n ielo jalne po- 
stępoyyanie wobec au to rów  i fałszyw e 
p rzedstaw ien ie stosunków  w Zaiksie. 
,\re t p o c /u l  się dotknięty tym i zarzu 
lam i i w ystąpił na drogę sądow ą prze 
i iwko cz łonkom  zarządu, p o d p isa ­
nym  mi okólniku. Do spraw y wezwą 
no świadków- W G ebelhnerr., S tefana 
B iedrzyńskiego i in. R ozpraw ie prze 
wodnie,zy sędzia Robaleyy-ski, b ro n ią  
adw W . Biotkman. Jarosz , B ejlin i 
Lesm an. O skarżenie pryyvatne popie 
r i adw . Borland.

Spraw a zostali! odroczona dla po 
w ołania now ych śyyiadków.

Premie P.K.O.
D nia 20 styczn ia  1947 r. odbyło się 

w P  K O. p ierw sze publiczne prem iow a­
nie książeczek n a  wkłady oszczędnościowe 
prem iow ane Serii IV-ej.

W prem iow aniu b rały  udział książeczki, 
na  k tó re  w niesiono w szystkie w kiadki za 
ubiegły- k w arta ł w  te rm in ie  do  dnia 2 stycz­
n ia  1937 i*s

Prem ie po zl 500 —  p a d ł y  na Nr. N t . 

805.985, 311.017, 317.191 317.719, 323.135.
Prem ie po zł 250 — padły na Nr. Nr 

301.257, 301.329, 301.329, 301 427, 302,395,
304.392, 304.478, 300.450, 307.087, 310.135,
312.852, 317 483, 318.380, 320.301.

l*remie po zł 100 —  padły na Nr. Nr. 
300.444, 300.842, 301 109, 301.179, 301.821
302.321, 303.388, 303.504, 304.025, 304.939,
307.140, 307.361 308.888 309.003, 310.626,
310.779, 310.871 311.158, 312.206 313.310,
314.211 314.725, 315.412, 316.446, 317.296
317.931 319.221, 320,304, 322.228, 322.622,

| 322.828, 323.598 324.837, -326.022 .326.024,
.326.046. 326.112.

Qgófem padło 56 prem ii na lącztią kwo
tę zt 9.550.

O w ylosow anych prem iach właściciele 
książeczek są powiadam iani, listownie.

Należy zaznaczyć, że zasadą w kładów  
oszczędnościowych prem iow anych Serii IV-ej 
jest s ia ły  wzrost liczby prem ii w m iarę 
w zrastan ia  w-kładów na  książeczce przy 
czym po o trzy m an ;u prem ii książeczki nie 
tracą  sw ej w artości, lecz nadal b iorą udział 
w  następnych prem iow aniocli, pod w*a 
runkiem  regularnego opłacania rtstszych 
wkładek.

Petrarka pisze 
do Laury

— „Gdy będziesz w W arszawie, koniecz­
nie zatrzym aj się u m nie“ —  zaprasza? 
serdecznie m ój przyjaciel Marceli, pożycza 
jąc  przy  okazji 5 zl. J Sard z o lubię Marce­
lego, więc z chęcią skorzystałem  z jago zfa 
proszenia i duia 10 stycznia ran iu tko  „ko 
ta ła łem “ Go jego podw oi na  ul. Zapolskiej - 
N ajpierw  ustyszałem senne

— -Kogo tam  diabli m osą? — 'a  potem  
nieco uprzejm iej.

—A, to  ty? ń a rd zo  milo. P rzyjechałeś?
•Na oba pytan iu  (to ty? i  przyjechałeś?} 

odpow iedm ałem  pozyiywniie, po czym  uca 
łow alism y się z  dubeltów ki.

—  Nie k rępu j się m ną. kochany Marcel- 
ku, nie chcę ci być Ciężarem . —

—  Ale nie przeszkadzasz m i absolutnie. 
1 tak  za kw adrans muszę wyjść.

Lubię tę  szczerość Marcelego. Gdyby zo ­
sta ł specjaln ie d la  m nie, zrobiłby  m i tylko 
przykrość. Szkoda jednak, że nie zap ropo­
now ał mi śniadania.

—  Jtozgość się lym czasem  — rzekł o." 
odchodziein —  w racam  za dwie godziny

Rozgościłem się.
Poleżałem  trocnę na kanapie , odcjitł 

łem w szystkie kilim y, fotografie jak iejś P'< 
ji ienk :. obficie w iszące n a  ścianie, stary 
rocznik  „C yrulika W arszaw skiego" (dzięki 
niem u Marceli m a opinię dowcipnego) i za­
cząłem  się nudzić.

Nie, to  n ie  było „m iazenie się . To P°- 
p ras iu  b rak ło  m j papierosa. Przeszukałem  
w szystkie kieszenie, niestety, bez rezultatu . 
Co robić?

Oczywiście, najprostsze rozw iązań a 
■wyjść n a  utocę i Kupić, la ik , ale skoro w yj­
dę, będę m usiał za trzasnąć  za  sobą drzw 
(klucza ani śladu) i potem  oczekiw ać po­
w rotu  Marcelego n a  schodach -(nb. znam  je 
go punktualność), lub wogóle zrezygnow ać 
z gościny Fataln ie. Może jennak  gdzieś 
Marceli przechow uje w dom u choć kilki 
niedopałków  T rzeba poszukać, \czuj się u 
m nie ja k  u siebie w  dom u —  m ów ił w y­
chodząc)

Za/cząJcin potszn ki w ania od  b .u rka .
Czytelnika zapew ne znudziły już m oje 

p ryw atne  przeżycia, pow iciu więc k ró tko , 
papierosów  m e znalazłem , natom iast n a ­
tknąłem  się n a  stoa listów Leżały n a  w i­
docznym  m iejscu, na n iek tórych  p o /n a jem  
ch arak te r pism a Marcelego

Dopełniłem n ie tak t Zacząłem je  czytać.
„D roga M ichalino" p isał MairceL Jak£c 

1-rOski o  .nić w  sobie pokusę dow iedzenia się 
czegoś o  p ryw atnym  życiu przyjaciela.

Szi zegółowa analiza  przekonała  m  ę 
jednak , iż się myliłem. Nie były to  lisły 
m iłosne. M arceli listownie kom unikow ał się 
ze sw oją „przychodzącą" służebną w sp ra ­
wach gospodarskich. Tym  niem niej treść 
korespondencji była frap u jąca  l  porządko- 
w aw szy ją chronologicznie, czytałem : •

„D roga M ichalino.
D aw no się n ie  kąpałem  proszę więc na 

palić  w  łazience. Ten tabore t, k tó ry  stoi 
w przedpokoju  n iech  pani p o T ą b i e ,  a jeżeli 
tego opału  będzie za  m ało, to  n a  dołne 
półce b ib lio tek i leżą s ta re  num ery „Gazety 
Polskiej". Na śniadanie może M ichalin 
przyniesie m i bułeczki i 10 deka m asła. 
P ieniędzy n ie  zostaw iam , bo brak  m, d rob ­
nych. Może dadzą na  k redy t"

„Szanow ny Panic.
Lszychodził dozorca, mówij-, że za bsto 

pat jóż najw yrszy rzas  płacić. W  sklepiku 
tyż p roszą o  gotuw kę. llzydowi dafam  ze  
swoiłi jedyn zfoty.

M ichalina".
„D roga M ichajino.
T rzeba (bardzo uw ażnie palić ’> łazience. 

W ezoiaj, gdv w róciłem  do domu, w całym 
m ieszkaniu pełno  było czadu i dym u, m u­
siałem  całą noc w ietrzyć i zm arzłem  jak  
pies Może M ichalina znajdzie k redyt w tym 
sklepie ava rogu. Po trzeba in i n a  śn iadauie 
trochę herbaty , bułek i sera"

„Szanow ny Panie.
MuwiJ dozorca, że chcą Panu wy łączyć 

światło. Morze Pan zmieni pieniądze, bo w 
sklepie m uw ili, że to  ostatn i raz. Morze Pan  
sprzeda gam itó r, pszycliodził lkim o k rąrzca , 
duje 20 złotych to Duży pieniąc ",

„M ówiłem jnz M ichalinie, żeby dornc
krążcow  nie w puszczała. Mam pieniądze, 
a le  dolary  i nie mogę zm ienić. Ju tro  płacę 
w szystkie długi. Może M ichalina n a  śniada 
nie kupi coś ze sw oich pieniędzy Jeżeli
dadzą za g a rn itu r 80 złotych to może sp rz i 
dam ".

Szanowny Panie.
Dozorca w ięszow al ze świętami, powie 

dział, że Ani m yśli wpćftzczac o pułnocy 
D arm o. W  m ieszkaniu  zim no, w engla n a  
krydkę m e Dają. Rzyd muwił, że jeżeli p a s  
Zapłaci 10 złotych, Da jeszcze K redyt".

„D roga M ichalino.
Ju tro  zapłacę wszystkie zaległości, bo 

przy jeżdżą mój znajom y z M dna i pożyczy 
m nóstw o pieniędzy. Proszę w piecu wy pa 
lić „W iadom ościam i L iterackim i". Może 
M ichalina po raz osta tn i zapłać w Mep>ku 
za n tn ie1*.

I-o by ła  osta tn ia  k artk a  do Michaliny. 
Nosiła w czorajszą datę. Zrozum iałem : tym 
znajom ym  z W ilna m am  być ja. 7. ciężkim
sercem  wyjąłem z portm onetk i 10 zl. po 
łożyłem  je na  w idocznym m iejscu i z Waii 
zeczką w  ręku opuściiem  gościnne progi 
Marcelego.

—  W  hotelu urządzę się ta jnej —  po 
m yślałem

Docłtooząc do ulicy F iltrow ej, zobaczy­
łem M arcelego, w ysiadająceg* z  tram w aju .

U kryłem  się w biam te. D. T F.
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Z I E M I !
Ciekawa ankieta gospodarcza w  pow. mołodączanskim

W  o sta tn im  czasie na  terenie pow
m ołodeczańskiego h u rm .s trze  i w ój­
towie gm in o trzym ali polecenie z 
W ydzia łu  Pow iatow ego, ażeby przez 
sołtysów  grom adzkich , po d so lty siw  
i  sołtysów  w iejskich przeprow adzić 
an k ie tę  gospodarczą. W od p o w ied ­
niej in s tru k c ji w tym celu 'w ydanej, 
władze pow iatow e zaznaczają, że 
p rzyw iązu ją  flo tej ank iety  spepjalną 
wagę i d latego  żądają , ‘by 1 rość tej 
ankicD  odpow iadała rzeczywrislości i 
praw dzie.

SPOSÓB PRZEPROWADZAM V 
ANKIETY.

Każdy przeprow adzający ankietę 
so łty s, łab  jego zastępca m iał p rz y ­
stąp ić  do  zb ieran ia danych. to
uskutecznić w dw ojaki sposób, altan  
wezwrnć -do siebie g łov>ę kat*!ej rodzi 
ny z osobna, albo też chodzie od do 
m u  dc dom u. Soł ty li' w ybrali sposób 
d rug i.

S pecjalną wagę an k ie ta  p rzy w ią­
zywała, do  op isan ia  sy tuacji gospoda r 
oz ej b adanych  osob, oraz w olnych 
v.mosKÓw i żądań  gospodarzy: czego 
potrzebują dla poprawy swego dobro 
bytu?

P rzep row adzający  ankietę  m iał 
■bezstronnie ocenić stan  gospodarczy 
danego  osobnika i w ystaw ić ogólne 
określen ie , jak i jest ten stan, zły, czy 
dobry.

Jeśli stw ierdzał, że stan  jest zły, 
m u sia ł uzacadaió , co jest pow odem  
tego s tan u , a więc, czy n ieurodzajna 
ziem ia, czy m iała m iejsce jak aś  ży­
wiołowa k lęska, jalk grad, ogień, po 
wódz, czy też jest to  sku tk iem  leni 
6tw a, p ijań stw a , choroby i t. p  

W dalsze j części ankiety , niew ąlpii 
wie najciekaw szej, każdy gospodarz 
m iał odpow iedzieć, czego- potrzebuje 
d o  popraw y swego dobroby tu .

P u n k t pow yższy rozpadał s.ę na 
6zereg p y tań , a więc czego gospodarz

życzy dla isiebie, jak  soLie wyobraża 
swój dobrobyt, w c z y m  państw o  m o ­
głoby m u dopom óc?

Dalej dla wszystkich: co by chciał 
m ieć: szkołę —  jak ą?  Drogę —  d o ­
k ąd ?  K om asację —  dlaczego? P arce  
lację -.— czyjej ziem i? Założenie orga
■m/acu —  jakiej? i 1. d.

REZULTAT.
przeprow adzeniu’o przeprow adzeniu  pow yższej 

ii nikiel y okazało się, żc na teren ie po 
w ialn m ołodeczańskiego około aO 
p ioc. ludności slanov. ią rolnicy. 7;> 
p io c  tej ludności zna jdu je się w złym 
d an ie  gospodarczym , przew ażnie z 
pow odu b raku  ziemi.

\V żądan iach  ro ln ików  zano tow a­

ne, że p raw ie  wszyscy chcą ziemi i 
parcelac ji w iększych m ajątków , po 
tern proszą o udzielenie :m z lasów 
państw ow ych drzew a opałow ego i bu  
dni ca. Znikom a tylko ilość żądała 
szkół zaw odow ych, zw łaszcza ro ln i­
czych i większego u d ostępn ien ia  dzie 
C’om w iejskim  studiów  średn ich  lub 
zaw oaow ych a jeszcze m niej żądano 
p racy  organizacyjnej.

Z powyższej ankiety wynika, że 
ludność wiejska na icrenie powiatu  
najbardziej odczuwa brak ziem i, tego 
zasadniczego waraztatu pracy rolnika 
i bardzo mało zdaje sobie jeszcze 
sprawę ze znaczenia oświaty szkolnej 
i pozaszkolnej, oraz pracy organiza- 
tyjno-społcczncj. W . B.

Żądzą zemsty przypłacił życiem

swlędany

Przed paru dniami zaszedł wypa­
dek spalenia stodoły Baranowicza, 
żnin. a a kol. St. Ś wierzeń, pow. stoł- 
peekiego. W zgliszczach tej stodoły 
znalezioun zwęglone zwłoki. których 
na razie mc rozpoznano.

Okazało się, żc były to zwłoki 
niejakiego Michała Głuchowskiego, 
mieszkańca St. św ierznia. który na 
tle zemsty osobistej czy nieporozu  
mień z Baranowiczem  - podpalił mu 
stodołę i sain w niej spłonął.

Wflejka żąda zniżki ceny prądu
Opłaty elektryczne w W ilejce na 1 decznie, ak tualną  stała się kw estia ob 

leżą do najw yższych w Polsce, bo wy niżenia ceny elektryczności. Spraw ą
noszą 90 gr. za KWG. Cena ta1 uspra 
w iedliw iona była wysokimi ikosztan.i 
produkcji Z chw ilą jednak, gdy miej 
sita elektrow nia w W ilejce została u 
n ieruchom iona, a m iasto korzysta z 
prądu  elektrow ni kolejowej w Moło

niż.ema ceny elektryczności. Spraw ą 
tą zajął się zarząd m iasta, który prze 
prow adza obecnie kalkulacje, przewi 
dując obniżenie ceny p rąd u  z począt 
kiem  nowego roku budżetowego. Zm 
żka xv\ nosić m oże do 10 gr. za 1 ltwg.

*— Ja k  tani, punie ChoTzelski, m edycyna 
pom ogła?

—  O  ta k , panie -doktorze jest isto tn ie do 
skonała , gdyż p rzede  w szystkim  w \leczvła 
m*lie z reum atyzm u, następn ie .pom ogła me 
tnu d r :cdcu w kaszlu .. a pozostałość znży 
Ja  żona m o ja  do  polerow ania srebra?

Zw.
Żywa działalność 
Strzel, w Swięcianach

Z arząd Powiatowy Z. S. w Świc 
cianach w ostatnich czasach nabrat 
rozm achu w pracy. W  ciągu swoich 
ostatnich miesięcy, przeprow adzono 
na terenie całego pow iatu szereg zeb 
ra ń  organizacyjno —  ideowych w od 
działach i pododdziałach Z. S. Zebra 
nia takie odbyły sie; du .a  29 lk topa 
da 193 r. w H oduciszkaeh i w Kow-a 
jacb, dnia 13 grudnia w Podbrodzlu  
i w Kiem iebszkach, dn ia 20 grudnia 
1936 r  w Świrze i w Żukojniach, 
dnia 9 slyczm a 1937 r. w Boczkieaj 
kach i dnia 17 stycznia 1937 r. w 
Święcianach. YY zebraniach z ranne 
nia władz pow iatow ych ZS. brali u 
dział p p .: E. PolkowTski, L. Jonak, 
por. Lissowski, Bazylko. kpt. Drab 
cz\ k. Am brosiak i Duchnowicz.

Okres św iąt i karnaw ału  strzel .:y 
w ykorzystują na godziw ą rozryw kę 
Odbyły się następujące im prezy. 
Dnia 3 stycznia 1937 r. rewia s t r e  
lecka w N. Św ięcianach, dnia 5 styc: 
n ia opłatek w P odbiodziu  i dnia 6

stycznia opłatek w K aplarun«cli. W 
lej oslalniej miejscowości istnieje mę 
ski pododdział i żeńskie Koło Zw.ąz 
ku Młodej W si. Te dwie organizacje 
najściślej z sobą w spółpracują, czego 
dow odem  jest m iędzy in. wspólnie u 
rządzany w spom niany opłatek. Na 
opłatku  tym  z ram ien ia powiatowego 
Z S. —  był obecny prezes L. Jonak 
i członek zarządu Bazylko, z ram ie 
nia zaś władz pow iatow ych Związku
Młodej W si —  Zankiewicz —  prezes
tego Związku.

W iadom o każdem u, że sąd jest 
sprawą, w ielce n ieprzy jem ną. Nim 
człow iek p raw dę w ysądzi to stanie 
o n a  kością  w gardle . \ a  wsi m ówią 
..Kali ehoezesz sudzicca. to adrazu i- 
m i żabrawać*..

Tak było i z Ju rk ą . O głupstw o 
poszło, a  sąd  ciągnie się już trzeci 
rok . N ajpierw  spraw a toczyła się iw 
W ilejce —  przegrał. „Mówili, żeb ad 
wokata lepszego wziąć i apelacji po 
dać: —  posłuchał". W ydał złote ru ­
ble, co  chow ał dla córlki na posag, 
a  o sta tn io  naw et m usiał sprzedać kro 
wę. Nic nie zrobisz, „kto sprawę chce 
wygrać m usi z postem jeść*. Adwo­
k a t  dobry , to i w ziąt 300 zl. To dopie 
r c  lżycie —  m yślał Ju rk a : fyle p ierrę  
d /y  B iedny człow iek cały  rok  mu 
si p raco w ać , a 0 11 ty lko jeden dzień.

N ied an n o  ludzi f m ów ią: „za ad-

SZEF __  Gdzie jest kasjer?
URZĘDNIK —  Poi,zi-di na  wyścigi panie 
szefie!

SZEF: —  Jalcto, podczas urzędow ania, 
to  n iesłychane!!

URZĘDNiiK — Taik, pan ie  szefie, ale 
by ł to  juz jedy»nj ratunek aby uzdrow ić stan 
naszej kasj'!

naho wuezonaha dziesiać niawuezo- 
myeh dajuć i tak nie biaruć*...

Aby tvlko- w ygrać to i pieniędzy 
nie szkoda, bo honor przed ludźm i 
będzie: pow .edza ,.nie żartu  j z Ju rk i" .

T akie myśli sm ih  się pn s trap io ­
nej Ju rk i głowie.

Baba k rz ą ta ła  się koło jedzenia. 
Na stole leżał żółty  p ap ierek : wezwą 
n u  na sąd do  W ilna. Ju rk a  siedział 
m arko tny , pod p arł b rodę i . wiesił ko 
nopiaste wąsy.

Z jadł picsznie śniadanie, włożył 
nowy kożuch, wziął ki j do ręki. a do 
drugiej torbę fc jedzeniem . pożegnał 
babę i ruszył w  św iat

Do W ilna szedł na sąd. Kawał 
drogi. 150 k ilom etrów  m usia ł p rz e ­
m ierzyć w łasnym i nogam i 150 lam  i
150 z pow rotem . Za 4 dni m u sia ł być 
w W ilnie. jeżeli chciał zdążyć na 
■sprawę. Na bilet nie m.ińł pieniędzy 
—  pożyczyć nikł nie chciał, gdyż hi 
dzie m ów ili. ../hiilńu snd Jurku*...

Szedł do w ieczora, przenocow ał w 
wiosce i szedł d a le j Irz1 m ając się 
Irak lu  Zagryzał ch leb  zc słoniną i 
ruszał znowu l l lru d /i ł  sie w idce , 
ale na c /w a r ty  dzień  o świcie sta 
nąt w W 1 Inie. Z w ielkim  m ozołem  
odnalazł sąd i czekał tam  na adw oka 
la. Czetknł długo, ale ucieszył się bar 
(Izo. gdy zobaczył swego obrońcę.

W eszli na salę rozp raw . Ju rk a  
słuchał m ądrych  przem ów ień, odpo­
w iadał na pytan ia, a po tem  s ta ra ł się 
ziozum iee w yrok: spraw ę odroczono,

Z tego rodzaju  im prez, są jeszcze 
do zanotow ania następująe: op łah k 
w Św ięcianach dnia 9 stycznia 1937 
roku z udziałem  p starosty  Dwora 
ka, opłatek i zabaw a w Podbrodziu 
dni? 9 stycznia 1937 r., oraz zabaw a 
w lgnalin ie dnia 16 stycznia 1937 r. 
Zabaw a w lgnalin ie była bardzo  sta 
rannie urządzoną, szczególnie na pod 
kreślenie zasługuje dobre um unduro  
wanie strzelców7, co w dużej m ierze 
trzeba przypisać prezesowi miejscowe 
go oddziału kpt. Polkowskiem u.

Z innych ak tualnych  prac Z. S. 
li* terenie pow. święciańskiego, nale 
ży w spom nieć o organizow anym  żeń 
skini kursie dokształcający 111 w Ilodu  
ciszkach oraz o odbywrającym  się 8 
tygodniow ym  kursie  Strzelczyków, zor 
ganizow anym  przez władze PW . i 
W. F., a prow adzonym  przez kpt. 
Drabczyka przy7 współdziale człon 
nów7 zarządu T>owiatowrego Z. S.

W pływy w powiecie św ięć.ańskim  
coraz bardziej rozszerzają się i pogłę 
b iają, do czegu przyczj-nia się rów ­
nież w spółpraca z Zarządem  P o w a  
tow7ym p. starosty  Dw7o rak a  i p. do 
wódcy KOP. N. Św ięciany; pod ich 
też pro tektoratem  odbędzie się w.< 1 
ka zabaw a taneczna, urządzona dm a 
1 lutego 1937 r. przez Zarząd Pow .a 
towy Z. S. w Kasynie Urzędniczym  w7 
Święcianach

i a.

—  Z.JAZD n a u c z y c i e l i  t w a  
„RYT AS". O negdaj w sali litew skiego 
g im nazjum  w Sw ięcianach odbył się 
Zjazd nauczycieli T-w a O św iatow ego 
„R ytas" z terenu  pow św jęc iańckk-
g°-

—  TEATR OBJAZDOW Y W  POD 
BRODZIU. YY dr.. 18 bm . M iejski 
T ea tr Objazdowy w ystaw ił w Pod 
b rodziu  sztukę L. Y erneuilła „M aika" 
T ea tr O bjazdow y stale raz w mi es i ą 
cu odwiedza Podbrodzie, niestety zaw­
sze ze sztuką obcego au to ra  i to chy­
ba jest p rzyczyną m ałej frekw encji 
publiczności, 'a -zresztą zim na, lnic 
ogrzana należycie sala Dom u L udow e 
go rów nież o d strasza  n iek tó rych .

— MARSZ NARCIARSKI ŻUŁOW  
— W ILNO  14 bm . w Św ięciańskim  
Starostw ie Pow iatow ym , pod p rze­
wodnictw em  p. w icestarosiy  Eug 
Polskiego odbyła się - k on fe renc ja  w 
spraw ie o rgan izacy jne j m arszu  n a r ­
ciarskiego Źułów — W ilno. Na kon 
f-ren c ji byli obecni: m jr. Bełdycki,
m jr. P ow ichrow ski, kp t. Draibozyk, 
kom endan t obw odu Zw\ Strzeleckie 
go p. Lisow ski, b u rm istrz  m. Pod- 
b rod/ją, p Barzdo i w ójt gm .n y  w iej 
skiej Podbrodzie p. Kozłow ski.

—  DOROCZNY ZJAZD DELEGA 
TO W  ZWIĄZKU M ŁODEJ W SI p o ­
w iatu św ięciańskiego odbędzie się w 
niedzielę 31 bm. w Św ięcianach. Na 
porządku  dziennym  m iędzy innym i: 
w ybory zarządu  pow u to w ego i Korni 
isjl rew izyjnej. Szczegółowe spraw oz 
Ganię zostanie um ieszczone w „K urje 
rze W ileńskim  . -----

—  SPÓ ŁD ZIELN IA  MLECZARS­
KA S ta ran iem  tut. społeczeństw a i 
OTK R olniczych w Ś w ięcianach u ru  
cbom iono m leczarnię.

  Ki RS ESPERANTA. Z aw dzię­
czając p. S tankiew iczow i —  m iłośn i­
kowi esperan ta  w Św ięcianacn, zo­
stał zorganizow any bezp ła tny  k u rs  
nauk i języka esp eran to  na k tóry  
uczęszcża obecnie około 35 >sólj, W v 
k łady  odbyw ają się we śiod} 7 p iątk i 
o godz. 20 w lokalu szkoły p iwszech 
nej przy ul. Łyn Lipskiej.

r.OZW Ó J PRZFMYSLU I BAN
DI U, W  riJku bieżącym  zanotow ano 
w zrosi w ykupu św iadectw  h an d lo ­
wych i przem ysłow ych co stw ierdza, 
że ilość zakładów  zw iększyła się w 
stosunku  do ro k u  ubiegłego.

—  BUDŻETY ADMINISTRACYJ­
NE GMIN I MIAST. O becnie we 
■wszystkich gm inach w iejskich ; m iej 
sit ich pow. św ięciańskiego odbyw ają 
się posiedzenia rad, k tó re  u ch w ala ją  
budżety  ad m in is tracy jn e  i przedsię­
biorstw  na ro k  1937— 38.

 PERSON \L N E . K ierow nik d*..a
łu  kasow o-rac trunkow ego U rzędu
Skarbowego w śyvięoiama< h  p J ickie
wicz z o s t a ł  przeniesiony  do 2 U rzędu 
Skarbow ego w W ilnie. (Ter.),

Bi 3 sław
—  NAGŁY ZGON. 21 grudnia r. 

ub. znaleziono w rowie przydrożnym  
w pobliżu wsi Boniny zw łoki Stani­
sława Kołnisza z Pawłowszczyzny, 
gin. łeon połsk iej..

—  DZIE W IZ  YN A W WALE  
1 RANSMISYJNYM. 14 grudnia r. ub. 
dostała się do wału transmisyjnego  
podczas młócenia zboza 16-leluia W a 
eława Zotiuówna, z kol. Rymcie, girt. 
opeskiej. W  toku dochodzenia ustało 
ni , że Zofinówna, przechodząc koło  
młoearki, została poehwyeom  przez 
wał transmisyjny za ubranie 1 lwu  
krotnie mierzona głową o  klepisko. 
Poszkodowana znajduje sie w demu  
i życiu jej żadne nieDezpieezeustwo 
nie grozi.

Postawy
—  19 BM. JAKO W DZIEŃ SW IĘ 

TA PRAWOSŁ AWNEGO Onjaw ieuia 
Pańskiego i C hrztu  P an a  Jezusa od 
było się w m iejscowej cerkw i uroczy 
ste nabożeństw o, k tóre odpraw ił ks. 
dziekan A rkadiusz Switicz, poczem  
w yruszyła procesja nad jezioro, gdzie 
p rzy  ustayy ionym  z b ry ł lodu k rzy żu  
odbyło się święcenie wody.

W  nabożeństyvie i proce-.j wzięli 
udział przedstaw-ieiele władz cywil - 
nych i wojskowych oraz oddział woj 
ska z orkiestra .

Po Baranowiczach
stance stacja Polskiego Radia w Łucku

fpiyi strona przecjyyna zażądała zba
dania now ych świadkóyy

Do dom u Ju rk a  yyróeił n» osiny 
dzień. Jak  w-yszedł ra n o  w e wtorek, 
tak do chaty  przyw-lókł się we środę 
po południu .

Byt zły i baba odrazu  m yślała, że 
J u r k ^ _ i d  przegrał. Położył s ię  r_a 
łóżki., ,.e chciał niczego jeść i przez 
zęby ced /il p rzek leń stw a.

—  „A niaehaj ich piarun*...

IV) Łucka pi-zybyl » łow arzyslw ie inży­
niera Małeckiego naczclnj Uyi-eklor pokskic
go UKlia p. Roman Starzyński yv ic lu  zba­
daniu możliwości budowy w Lucku stacji 
radiow ej.

Zgodnie z planem  W w eslyejjnyin, po- 
w.stau)| m iędzy A\ ilnein a  Lwowem dwie 
nowe stacje  radiow e w Baranow iczach 
i Lucku, k tóre pokry ją  "*sieglcni de tek to ­
row ym  p rzes trzm  miedzy W ilnem  a Lwo­
wem I w ypełnią lukę Polesia i W ołynia.

Kudów 1 stacji r a d i o w e j  w Baranów. i<vacb 
będzie w krótce ukończona, w Łucku nato 
m iati n a tra fiono  na prw ne Irudności z po­
wodu braku dostatecz.nie silne j elektrow ni. 
Energii elektrycznej dla stacji rad iow ej w 
Ł ucku dostarczyć ma elektrow nia lasów 
państw ow ych w R iw ereorh, k tó ra  ma bvć 
odpow iaunio w zm ocniona i przebudow ana.

I
Moc stacji w ołyńskiej będzie 5# kw.

Jeżeli w prank i techniczne prwebndowy 
elekhów ni będą odpow iednie, bodow i, stacji 
rad iow ej w Lucku zostanie ukończoną w 
Irzeeiin kw artale  roku  (93k

Afera dewizowa 
w Rudziszkach

Równie^ pot] zebna jest budow a jeszcze 
jedne j linii telefonicznej między W arszaw ą 
a Luckiem  oraz lin ii w ysokiego napięcia 
między Łuckiem  a  K iw ertam i. Koszt b u ­
dowy wyniesie około  pół m iliona złotych.

Policja Wykryła w R udziszkaeh mleie de 
wizową. Podczas rew izji w m ieszkania jrd  
nego z kupców  znaleziono pew ną Hośt walu 
ty obcej o raz  kom prom itu jące doanm enty .

-sjZKL
Konferencja lekarzy 

powiatowych
Z polereniŁ wojewody wileńskiego 

wyznaczona została na 23 bm., na g. 
9 w Urz Woj. konferencja powiatc, 
wych lekarzy weterynaryjnych w spra 
wie wprowadzenia w życie ustaw y o 
uboju rytualnym jak również o ubo 
ju zwierząt gospodarczych

O ryginalny m odel płaszcza sportowego z ciem no — popielatej wejny. Przyszyte rę ­
kaw iczki tw orzą kieszenie

Z d a rze n ie  m o to ró w k i 
t furmanką

W  dniu 20 om. na  oucinku Grodno 
—  W ilno niedaleko stacji Rudziszki 
o godz. 15 min. 50 pociąg m otorow y 
Nr. 1715 najechał na niestrzeżonym  
przejeździć na m rm an k ę  Zen. Boży 
czki ze wsi D ołkitany. W  wagonie 1110 

torow ym  zgięta została poręcz, nato 
m iast w oźnica fu rm an k i oraz konie 
nie doznali żadnych uszkodzeń. Po 
ciąg przetrzymany został 9 m inut.

Mołodeczno

0 ru|a
—  OCHOTNICZA STRAŻ POŻAR 

NA W  DRUI tuż od  p aru  lat w okre­
sie św iąt Bożegc N arodzenia organi­
zuje „choinkę* dla żołnierzy s trażn i­
cy K OP w D rui. W łaśnie taka pod 
n iosła uroczystość odbyła się dn ia 9 
bm . w sań strażackiej. Po przem ow ie 
n iach  p  dr, M. Zasławskiego, preze­
sa straży 1 kapt. Kucharskiego, cliór 
strażacki w ykonał k ilka  kolęd a ze 
spół sam arytanek  -  k ilka insceni- 
zacyj i deklam acyj, poczem  n as tą ­
piła główna część uroczystości a m ia 
nowicie, w ręczenie kopistom  przez sa 
m ary tank i upom inków  gwiazdkow ych 
w postaci ciepłych rękaw ic, skarpet 
i t. p., w ykonanych na zajęciach rę­
kodzielniczych prżez Żeński Oddz 
tut. straży. N ajhardziej jednak u ro­
czystą była chw ila w ręczenia Oddz. 
S am arytanek  przez dowódcę garnizo­
nu  „O dznaki KOP“ —  pięknego odle 
wu, astytycznie w ykonanego przez żoł 
nierzy strażnicy  KOP. O ficjalną część 
uroczystości zakończono okrzykam i 
na cześć Rzeczypospolitej P  P rezy­
denta, M arszałka R ydza-śm igłtgo 
oraz KOP, poczem rozpoczęła się za 
baw a taneczna, do k tórej z ogrom ną 
baw a taneczna, podczas k tórej z 
werw ą przygryw ała orkiestra strażac 
ka W przerw ach m iędzy tańcam i od 
byw ały  sie popisy m uzyczno-w okalne 
naszych dzielnych kopistów Należy 
z uznaniem  podkreślić, że i ta strona 
p racy  ku ltu ra lnej dow ództw a naszego 
KOP. stoi na  bardzo  w ysokim  pozio 
m ie. Zabaw a w serdecznym  i weso­
łym  n astro ju  przeciągnęła się do póz 
nej nocy W. M

— 7 LETNI CBłO PAK  Z „U B R E  
ZAN KĄ“. Teodoi Cieślik, potfsotljs 
wsi Bojary, gm. lebiedziew.skiej, do­
starczył do posterunku w Lebied*ie- 
wio obcięty karabin rosyjski bez łoża 
i kolby, który w dniu 15 hm. odeiirał 
od Piotra Cadki. lat 7, tniesz* 1 .ta  
tejże wsi. Chłopak oświadczył, i t  ka 
rabin znalazł w rzece w pobliżu wsi 
Bojary ‘ y t “\

l.

— W fRZESY LCL 2TWNOŚCJO 
RE Vi OL WER. W! d a  u 19 bm. w czask 
ładunku  preesy/ek pocztowych w M< 
nic jedna  z paczek n p „  na na  pouŁgv> 
tek cztgc przci n a to  się oponowam.e i ■ 
.stałego o fn o ru  wydootala się na  t t « i  , 
lufa rew olw eru . W  czaaii atw łer
dzono 3 .,.- paczka zaw iera w icią  kleibi_ 
ntonlne, rew olw er system u „N agan" rooyjńfe: 
w stan ie  z u W m n y m  leei. aadu jąeym  A  
do użytku i nieduże pudełku proszku, pi a r  
dopodoiaue trueLmy na Usy

Paczka ta  ooskala nadana w W llejee p ra t 
Bazylego Z ankom eza. m -ea wsi Siwce, p  
kurzenieekiej, n a  imtę Mikokaja zank* 
cza, zam . w maj. Łzerw oncgród ,pow 2 
łeszezyki. * " -  -  -■

— POŻaR. We wsa Nowosiofki, gin. 
kow skiej, w dn iu  18 bm. o godz. 1 
się dom  mieszkalny bprzęty domowe |  iy w  
1.0 , ć Marii Ju rkow skiej, k tóra  oblicza a tn s 
ty na zŁ 900. W  toku doUłodBeoia M tain  
no, ż r  pożar pow stał w skutek w adliw ej W  
dow,v ko miń a.

Wilelka pow.
—  PRAW OSŁAW NE ŚW IĘTO  

JORDANU W W 1LEJCE, dzięki udzia 
łowi w nim  w ojska, m iało przebieg 
Mielce uroczysty Procesję, juka wyru 
szyła nad  W ilię z obu cerkwi wilej- 
skich, otw ierała kom pania honorow a 
ROP. Również straż honorow a żołnie 
rzy kroczyła obok duchow nych cele 
b ru jących  uroczystość. Na W ilii sa 
perzy KOP. wznieśli krzyż lodowy, 
przystro jony  św ierkam i i wieńcam i.

W  m om encie św ięcenia wodv, przy 
zanurzan iu  krzyża w rzece oddziały 
w ojskow e prezentow ały  broń, a z prze 
ciwległego brzegu W ilii rozległy się 
t r z j  k ro tąe  honorow e salw \ W uroczy­
stościach wzięli udział przedstaw icie 
le władz z płk. Januszem  Gaładykiem  
i w>oestarostą D okurna na czek

—  ŚMIERTELNE l  PICIE SIĘ. W 
nocy l 19 na 20 bm. woźnica Piotr 
Orłowski, zam. w e wsi Końezany, gm. 
kraśnienskii j. lat 65. po przywiezie 
ulu <łu Choeieńezye pasażera z 111:111 
nagle w m ieszkaniu Stefanii Pomar- 
nickiej Smierc nastąpiła praw dopn- 
dobnie w w j ttiku spożycia w iększej 
Ilości spirytusu.

—  POŻAR. W e wsi Cynccwicze. gm kolo 
w ickiej, w dniu 20 bm. o  godz. 0.40 w ybuchł 
pożar, kiórry straw ii sfodotc M ikołaja Sll- 
wanowicza. W  stodole znajdow ało się około 
1.200 kg. s a n a  i okofc 000 kg. stomy. Przy 
czyny pożaru  na lazóe nie ustalono.

— ŚW IĘTO  JORDANU. 19 stycz ' 
nia rb  ludność praw osław na obchn 
dziła święto Jo rdanu . O godzinie 11 
w cerkwń na placu 3 Maja rozpoczą 
ła się m sza św. k tórą celebrow ał wi 
Aarj m ołodeczanski ks. W  z.Janów. 
Na nabożeństw ie bylj obecni: dow ód  
ca garn izonu , s ta ro sta  IlczOk, p rzed  
sfaw iciele adm in istracji 1 inni.

W  czasie n&Dożeństwa kazank:
« mow-ie b ia ło ru sk ie j wygłosił ks, 
d iakon  M ironowicz M ikołaj, wzywa  
;ąc obecnych do złożenia ofiary  n a  
rem ont cerkw i. Podczas m szy ślicznie 
śpiewały dwa chóry  pod  k ierow m cl 
wem syna tegoż księdza Leona M uf 
nowicza. Około godziny 13 wyntaZ’ 
la procesja na rzekę K om pania ho* 
row-a w ojska sprezentow ała bron, or 
k iestra pałkow a zagrała h jm u  „Roi 
s law itn  . “ . Na rzece ipodczas zann- 
rżenia św. krzyża do wody wojsko 
sprezentow ało broń, o rk iestra  odegra 
ła ,,Boże coś Potskę ‘. 3

N abożeństw o zakończyło się n a  
placu przed  cerkw ią po k tórym  ks. 
d iakon M ikołuj Mironowńcz w- im ienin  
proboszcza, kleru i parafii w językn  
polsk.m  w yraził najserdeczniejsze po 
dziękow anie obecnym  gościom  za 
przybycie na święto Jordańskie. Po  
m im o silnego m rozu, ludnóści było  
bardzo dużo

Parafianin.

kem p iłkarza !
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Ł ? 3 r  Kontyngent bekonowy
( O r y g in a ln a  im p r e z a  s p o r to w a  

u t .. k n a jiA e )
W choJz^ d o  łu,ajf.y w m. Lebiodziewo 

,poł. m ołodeciański). Dokoła wielkieg-c 
i o l u  sieJc i parę  dziesiątków  dziadzków  
w tejsk-an i raczy się -wódeczką. Zapach alko 
horo . dym  m achork i unosi się chm urą pod 
miisŁ mi p u ta p « n  i napeło  o pow ietrze odu- 
Tzającym wyurewem.

P odhuiiio rztiii d z ia lkow ie  z r .zczocura 
aym i włoaami opow iadają  sobie o  krzyw 
dach i  n iedolach Naprzecirwna przy małym  
•tofacziii.ii s iedn  jak iś pan  i p ‘je . j 1*^ szewc 
S to i p rzed  nim parę w ypróżniony ch butelek, 
p iw a : wódka.

P oruszy ł się nagie ociężale na krzesełku 
i  zrwraea się do  publiczności.

—  Panow ie, k ta  chce wygrać bu telka 
czyste j?

Szereg gapiów  ciśnie się do iiiego:
— Ja, ja  — ja t
Jegatm«ść uroczyście pow staje od stołu, 

ipeoąta  butelki i k ieliszki, a potem  o- 
kw iadcza

— „Chto uskoczyć o a ra ru  dźwczna no- 
gam . na  stół, o trzym a benełkaf“.

W szysev dz:adżkow ic zryw ają się ze 
sw ych m ie jse i s ta ją  w szeregi, wyścigowi 
CŁóse.

Jakiś młody o sJbnrk  zrzuca z siebie 
iMłraę i nie ta rg u jąc  się aługo rozbiega się 
c«tą p a rą  i buch nosezn o stół!

— Uha —  ha —  ha! __  huczy ro zb a­
w iony tłum.

Z najdu je  się znów  drugi pijaa.y am ato r 
i pow tarza próby, N abija sobie guza na 

le T łum  aż pok łada  się ze śm iechu. A 
■ajw ięcej ze wszystkich śm ieje sie o rg an i­
zator im prezy.

W reszcie wychodzi „na arenę14 jak iś tę ­
pi dzoadZka, dobrze juz poo tarusia ły  i w 
całym  um undurow aniu  a m ianowicie w 
długiej siermiędze i  wietkach ciężkich bu- 
o s k w h  roipedza się i buch na stó ł z no 
fam i!

Stolik . ta m a ' się.
—  Uj, aw j! — krzyczy żydówka Partii

Jaiue pan ie  Janie, oo p an  w ypraw ia?
—  Jakem  am erykanicc —  ośw iadcza u ro  

czyście p an  Jan  — każe ci &araz rozw alić 
knajpę i m orda a n a  ju tro  odbuduję  dwa 
-azy lepszą i

Pytam, się. co to jest za „am erykanieri , 
k tó ry  tak  czynnie nap iera  sport >

I dow iaduję  się, że jest to  miejscowy 
’-w ate. p. Jan  Z., k ló ry  bardzo często 

dza w m iasteczku tak ie  kawały 
ewmego razu  kazał naprz. chłopom  w 

jpi< za Ktr wodk*- *knkac az na  piec, 
ytn azem  upoił p a rę  osohnił_ów i po 

dema, gdy już w ięcej n ie  mogli pić, wylał 
<m p arę  litrów  wódki na  głowę r t. p.

Wu-Bi.

dla Wileńszczyzny
W  bieżącym  tygodniu  została za­

w arta  um ow a m iędzy pow stającą  prze 
tw órn ią m ięsną w Now ow ilejce f i r ­
my znanego p rzem ysłow ca i  Kupc i z 
W ielkopolski Jan ick iego , a  Polsk im , 
Z\* iązkiem  E ksporterów  Bekonu i a r  
tykałów  zw ierzęcych w W arszaw .e 
z przydzielen iem  now opow sta jące / 
Um owa została zaw arta  w zw iązku  
p rzetw órn i k o n ty n g en tu  bekonow ego  
na wywóz d o  Anglik w wysokości — 
12.500 k ilogram ów  tygodniow o F, u- 
w zglądniem em  k o n ty n g en tu  dodatko  
w tgo, ogolny k on tygen t p rzy zn an y  
tej firm ie w ynosi oko ło  10 000 kg ty 
godniowo.

Na m ocy tej um ow y firm a  Janick i 
u ruchom i d o  czerw ca ly37 r. prze- 
tv ó rn ię  m ięsną w N ow ow ilejce, k tó ­
ra  będzie p rod u k o w ała  b ekony  i ko n  
serw y m ięsne oraz  ipolędwice, k a rcz ­
ki, boczki wędzone. Poza ty m  firm a 
u ruchom i w tym że czasie zbiornicę ja j  
p rzetw órn ię  grzybów oraz przygotu je  
p lan  o rgan izacji p rze tw ó rn i ogórków  
pod W ilnem

Oprócz k on tyngen tu  oeKonowego 
na ry n ek  angielski now opow stająca 
p rzetw órn ia  będzie w ywoziła na ry n  
kj zam orskie 125— 150%  k o n ty n g en ­
tu  bekonow ego, innych  w yrobów  mię 
snych  i konserw-

P ro d u k cję  bekonów  p rze tw ó rn ia  
p ro jek tu je  oprzeć na  odpow iednim  
surow cu hodow lanym  w drodze u 
m ów o  dostaw ę, {akie będą zaw ierane 
z ro ln ikam i, tak , jak  odbyw a się  to 
na te renach  już  p ro d u k u jący ch  t r z o ­
dę bekonow ą W  zw iązku z tym  go-s 
podark i ro lne, z k tó rym i będą zaw ar 
te um ow y o d ostaw ę trzody  do p rz e ­
tw órn i, będą zaopatrzone w n a jb liż  
szym  czasie w ocłpowsedni m ate ria ł 
hodow lany, o  ile, oczyw-iście, tego 
m ateria łu  m e po6.adają M ate.iał ho­
dow lany będzie rozp row adzony  p rzy  
udziale p rzetw órn i i po d  fachow ą in 
s tru k c ją  Izby R olniczej.

P rzypuszczać należy, że sp raw ą 
tą za in te resu ją  s ię  ro lnicy , szczegól­
nie pow. w ileń^ko-trockiego, częścio­
wo lidzkiego, św ięciańskiego i osz- 
m iańskiego —  jak o  najb liżej po łożo­
nych w zględem  siedziby przetw órn i 
N ow ow ilejki pod  W ilnem , tvim b a r ­
dziej, że fa b ry k a  będzie p łaciła  za 
trzodę bekonow ą cenę wyższą od 
kszta łtu jące j się na m iejscow ych s y n ­
kach.

P ow stan ie  p rze tw ó rn i w  N o w o w j - 
lejce bedzń now ym  sukcesem  n a ­

szych  ziem n a  o d cin k u  przem ysru | tw órn i m ięsnej w Baranowiczach', w 
m ięsnego, gdyż jak  niedaw no mieliŚ- | spraw ie p rzy zn an ia  je j również odpo
m y m cznosć zakom unikow ać o pow 
s tan iu  przetw órn i m ięsnej p o d  naz­
wą ,,Kres*>eksport“ w B aranow iczach.

P rzyznanie kontyngentu  bekono­
wego w wysokości 16.000 kg. tygod 
niowo trak tow ać należy jak o  akcję 
początkow ą, gdyż zdolność produkcyj 
na ziem północno w schodnich daje 
m ożność dysponow ania znacznie więk 
szą ilością tow aru co znajduje w yraz 
w  nadw yżkach  trzody chlew nej na 
ry n k ach  m iejscowych. O bok znacz­
nego w zrostu  liczebnego s ta n u  pogło 
w ia trzody chlew nej w ostatn im  trzech 
łeciu  na terenie ziem  naszych, dokona 
ło się rów nież polepszenie pogłow ia 
dzięki akcji hodow lanej Izby Rolni­
czej. Pom m io, że dotychczas ziemie 
nasze n ie m iały  kontyngentów  beko 
now ycn na rynek angielski, n iektóre 
p rzetw órn ie położone na teren ie in­
nych wojew ództw , zakupyw ały tu  su 
rowiec dla przem ysłu  bekonow ego, co 
dowodzi, że odpowiedni surow iec już 
znajduje się.

. K ontyngent bekonowy dla p rz tt  
vi o rn i w Nowow ilejce nie w yczerpu­
je  naszych m ożliwości produKcyjnych, 
to też całkiem  słuszne są żądania prze

w iedm ego kon tyngen tu  bekonow ego. 
Poza p rzetw órn ią w B aranow iczach 
kontyngent bekonow y należy się rów 
nież i p rzetw órni m ięsnej w  W ołko 
w ysku, stanow iącej bardzo  donrze pro 
speru jącą p o d  nowymi zarządem ) pla 
cówkę przem ysłow ą.

Oprócz przetw órni m ięsnych opie­
ra jący ch  gros sw ojej produlkeji na 
trzodzie chlew nej, od stycznia 1937 r. 
zaczęła funkcjonow ać w W ilnie fab 
ryka m ięsna „ T a g le t1. W yrab ia  ona 
koszerne w ędliny i konserw y m ięsne 
z wołowiny, cielęciny i d tobiu . Dzień 
na przeróbka tej fab ryk i wynosi około 
1500 kg. żywca, w  tym  około 90 proc. 
p rzypada na bydło rogate —  10 proc. 
na  drób. F ab ry k a  „T aglet“ znajduje 
się jtszcze  w stad ium  organizacji. —  
Po zainstalow aniu  odpow iednich urzą 
dzeń ch łodniczych oraz u rządzen iu  
w ew nętrznych m agazynów do sk ła­
dan ia  tow aru, fab ry k a  zwiększy swo 
ją produkcję , k tó ra  w  znacznej m ie­
rze jest nastaw iona na zapotrzebow a 
n ie m iejscow ego rynku. F irm a  „Tag 
le t“ bowiem  zaopatru je  w tow ar kilka 
koszernych sklepów na rynku w ileń­
skim. ■    Sm

Echa radiowe

Poezja miłości i pieKarz

Poza granicami kraju m ieszka z góra 8 milionów Polaków, w  tym  
ponad 2,6 mi nono w w państwach ościennych , niespełna 600 tys. w pozo­
stałej Europie, przeszło 4,6 radl. w Ameryce Północnej, blisko 400. tysię­
cy w Ameryce Południowej, oraz kil ka tysięcy w innych częściach świata. 
Łylku 5 proc. dzieci pobiera naukę w języku polskim , 30 proc, jedynie uczy 

aie dodatkowo jęzrka polskiego, 65 p ioc . dzieci pozostaje zupełnie bez 
■aułu polskiej m owy. Przed nami. przed Macierzą, stoi prosty i nie do 
uchylenia obowiązek.

W ciąga miesiąca, do dnia 14 lutego 1937 r, pod hasłem .Ptnor .a 
Aa gran. zn» dla Macierzy —  Macierz dla Polonii Zagranicznej*, odbywa 
się riMorba na szkolnictwu poIsK ie za granica.

Pogotowie do walki ze śniegiem na kolei
cji gdzie jes t b u fe t z gorącym i naoo 
jf»rmi, oraz. posiadającej odpow iednie 
u rządzen ia  w odociągow e d la  dostar 
czenia w ody parow ozom .

Pogotow ie ostrzegaw czo przeciw  
śnieżne oraz w szystkie jednostk i służ 
by lin.ow ej bedą  roz taczać  ciągły nad  
zór nad liniam i kolejow ym i i w razie 
za istn ien ia  przeszkody m ogącej sp o ­
w odow ać przerw ę w ruchu  pociągow 
m uszą natychm iast, bez względu na 
porę p rzy stąp ić  do oczyszczenia za­
grożonych torów  od pizeszkód ś n ir ' 
nych.

P ow ażną przeszkodo w n o rm al­
nym  ru ch u  pociągów- stanow ią, w 
okresie  zim ow ym , zam iecie i 2 aspy 
śnieżne, k tó re  pow odują liczne o p ó ź­
n ien ia pociągów , uszkodzenie u rz ą ­
dzeń  teletechnicznych i zabezpieczają 
cych ruch pociągów , a naw et i p rz e r­
wy w ru ch u  pociągów-

Aby zapobiec tym  w ypadkom  Dy 
reKcja K olejowa w W ilnie zorganizo 
w ała jeszcze p rzy  ko ń ca  jesieni spe 
c ja ln ą  służbę ostrzegaw czo - przeciw  
S riezną i u sta liła  p ia n  jej p racy , pole 
gający na  tym , że m usi ona dążyć bez 
w zględnie, w szelkim i m ożliwym i 
środkam i, d o  u trzym ania norm alnego 
ruchu  pociągów , zwfaszcza na lin iach 
głów nych. W tym  celu w dzień i noc, 
aż do  m inięcia stanu zagrażającego 
ruchow i pociągów , zorganizow ano 
na w szystkich  lin iach  poza zabezpie 
c: eniem  torów  zasłonam i przeciw - 
śn ieżnym ',’’ spec ja lne  pogotow ie o 
strzegaw czo-przeciw śnieżne, m ające 
w swej dyspozycji odpow iedn ą ilość 
pługów  odśnieżnych  oraz robotni 
ków uzbro jo n y ch  w łopaty , k tó rzy  
tow arzyszyć będą każdem u pasażer 
skiem u pociągow i nocnem u.

Na lim ach  drugorzędnego znacze­
nia, w razie  b a rd zo  siln y ch  zam ieci 
śnieżnyelj, dopuszcza się  pew ne ogra 
niezenia ru ch u  pociągów  (np. zimniej 
szenie sk ład u  pociągów , naw et odwo 
tanie n iek tó rych  poc. nocnych  i t p.). 
Nie może jednak  w żadnym  w ypadku 
dojść d o  tego, żeby pociąg za trzy m a­
n y  b y ł n a  szlaku w zaspie śnieżnej. 
W  ostateczności gdyby w szystkie 
środk i w atki z zaspam i i zam ieciam i 
śnieżnym i zaw iodły, wolno będzie /a  
trzym ać pociąg ty lko na tak ie j sta-

Składanie zeznań 
o dorhodzle

Zbliża się okres sk ład an ia  zeznan 
na rok 1937 przez płatników  państw o 
wego p o d a tk u  dochodow ego. W  myśl 
obow iązujących  przepisów , osoby fi 
zyczne złożyć m ają  w ypełnione dek la  
racje  o dochodzie uzyskanym  w roku 
ub  n a jd a le j .o 1 m arca. Osoby, k tó re 
nie złożą zeznan w term in ie , n a raża ją  
się n a  to, iz przy w ym iarze poelatko 
wym  w yjaśn ien ia ich nie będą wzięte 
pod uw agę. Rów iioc/.eśnie ze złoże­
niem  zeznań n astąp ić  m usi w płata  za 
liczki w wysokości połow y podatku  
od dek larow anych  sum.

P r z y  sposobności dow iadujem y 
się, że w ro k u  bieżącym  nie są  przew i 
d z ian e  jak ieko lw iek  p ro longaty  term i 
nu sk ładan ia  zeznań.

W ieczory  F lo renck ie  Klaczki do­
czekały  się w W ilnie m ikrofonu . By 
ła  to au d y c ja  na w ysokim  poziom ie, 
z w ięcej publicystycznym , niż rad io  
fonicznym  w stępem . Am atorzy litera 
tury  i skazani na egzam iny z lite ra ­
tury , na pew no byli zadowoleni. / a- 
w'sze godne są pochw ały :siklv '.je z 
w yraźnym  adresem , dla kogo są prze  
m arzone. Pod w arunkiem , rzecz p ro  
sta , dobrego  w ykonania.

Teraz oddalm y się oa F lorencji i 
zejdźm y w głąb p iek arn ian e j sutery- 
ny. W  audycji „czym  jest tw ó j ta tu ś“ 
m ik ro fon  uczy dzieci poszanow ania 
zaw odu rodziców.

P ropaganda arcyw ażna na na 
s /y m  terenie, gdzie każdy m ło d zie­
niec woli być raczej u rzędn ik iem  
najgorzej op łacanym , niż zam ożnym  
p iekarzem . S łuchając audycji m yśla­
łem, że należy ten d z ia ł rozszerzyć i 
otoczyć p ieczołow itą opieką. Czy 
tylko dzieci s łuchając  audycji p odzie­
lały m ój pogląd? Zdaje się, ze wolały 
b y  p o  trzy  św ieżu tk ie  pączki z tej 
sam ej p iekarn i... zam iast audycji.

W czorajsze ??,w spom nienia i do- 
k u m en ły “ przyniosły odnow ienie l i ­
nii w H orodle i Uściługu w ro k u  
1861 Dział arcyw ażny — ale... ale 
h isto ryków  jest m ało n a  iw  i ecie, za 
to w ielu zm ęczonych pracą zawodo- 
w ą, zw łaszcza, że odczyt w ypadł w 
godzinach  wieczorowych.

Należy pom yśleć o. pow ażnej re ­
form ie tego działu. O pracow anie p o ­
w inno być żyw sze, mnie_ p ro to k ó la r­
ne. O d m ora liza to rstw a i iprotokółow  
roi się w naszych p ro g ram ach . Nie 
przyniesie ujm y czcigodnym  do k u ­
m entom , opracow an ie  w sty lu  d ra ­
m atycznym  pow iedzm y w duchu Kor 
d iana.

Rozgłośnie, zam ożniejsze rosyjska, 
w łoska, niem iecka, am ery k ań sk a  po 
siadają  specja lny  rodzaj speakerów , 
k tórych głos posiada w ybitny  w nlor 
p ropagandow y. Nie jest to  patos ak io  
ra. ale odcień raczej sp o ty k an y  u t. 
zw. u lubieńca tłum ów .

Ten rodzaj głosów jest zresztą w 
Polsce b. rzadk i nawTet w teatrach , 
c /ęśc ie j spo tyka się w Rosji, a najeżę 
ściej we W łoszech. Z naszych gwiazd 
głos talki m a O sterw a. Może jak iś  kon 
kurs p o tra fiłb y  znaleźć O sterw ę m i­
k ro fo n u . Bez O sterw y m ikrofon  żad 
na proza h istoryczna nie tra f i do słu 
chacza

Z audycy j w arszaw skich  zasługuje 
i;n w yróżnienie odczyt m ałorolnego 
w łościanina p . M. pod słusznym  ty 
tliłem  Nie m arn u jm y  czasu i rnło 
dości“ . T rzeba się cieszyć, że wie-s 
stanęła sarna przed m ikrofonem , a 
nie tytko jej pełnom ocnicy. Odczyt} 
w łościan d la  w łościan m ają  w ięcej 
surow ości. U m ieją one n ie  jęczeć o 
nędzy, ale tw ardo  i pon u ro  pow ie­
dzieć: „nie p ijc ie  wódki, szukajcie 
ośw iaty, a popraw icie sw ój b y t11. P an  
M. opow iada jalk to w sw oim  czasie 
,on sam , dzięki wiedzy rolniczej do ­
szedł do  dobroby tu  i pow tarza  hasło, 
jakże słuszne: „G ospodarka bez na 
n ładu  rozum u drożej k o sz tu je11. Nie 
jęczy, nie szlocha —  uczy! Oto ol­
brzym ia korzyść z po jaw ien ia  się  te ­
go typu odczytów .

O statn ia  odpow iedź na  listy  sbk,
tn u czy  p rzyn iosła  now e rew elacy jne 
szczegóły dotyczące p rzy ro stu  ra d io  
słuchaczy. W m iesiącu  sty czn iu  w 
oki ęgu w ileńskim  przybyło  już 5000 
now ych rad ioabonen tów , z tego w 
san tyn t W ilnie 1,500 Z daje się. ze 
jtszcze p rzed  p aru  Jaty trzeba było  
czekać, rok, na przyrost, k tó ry  w tytn 
io k u  je& udziałem  zaledw ie trzech 
tygodni.________________________ 1

Wiadomości radiowe
POLSKA ZDOBYŁA ASME M IEJSCE Mk 

EL  ROPIE 
pod względem jlo te l rodlostacbaczar.

Ilość radiosłuchaczy w Putsce n a  JdeA
I stycznia 1937 r. po ostatecznym  oblicze­
niu dodatkow ych zglot-zeh wynosi 677 IM , 
czyli o  185.5&1 więcej niż n a  dzieh 1 s ty  
cznia 1936

P rzy rost abonentów  ra d ia  w yniósj więe- 
37,7 proc w ciągu ubiegłego t o k u  gdy w  
roku 1935 w yniósł 31,5 proc

Ogólny otan i adiofooizecji k ra ju , który 
w roku 1925 w ynosił 1,5 proc w  stosunki ;i 
ao ogółu luanosci poam osł się w umegłym 
roku n a  2 proc-

bziięki tem u w zrostowi liczby abonentów  
w ubiegłym  roku Pal k i ,  k tó ra  najm owała
I I  ai.iejisce p „d  w zględeu  abso lu tnej cyfry  
radiosłuchaczy w  E uropie, p rzesunęła się 
na ósm e m iejsce, w yprzedzając Włochy,. 
Austrię i D anię

SŁUCHACZE RADIA W  MIASTACH 1 NA., 
WSI

Statystyki Polskiogo Radia dają  nam  fcai 
dzo ciekaw y pogląd na w zajem ny stosunek 
.rozpow szechnienia radia w  m iastach i po- 
w siach Z d n ;em 1-ym stycznia 1937 r. Poi 
skie Radio liczyjo 439.141 radiosiu<_naczy„ 
zam ieszkałych w m iastach i 235 761 radio 
słuchaczy wiejskich.

RADIOSŁUCHACZE POLSCY NA KONCl k  
CIE ROZRYWKOWYM W  TUHYNIŁ

R adiosłuchaczy czeka dn ia  23 stycznia-, 
o  godz. 21.00 n ielada o k az ja  spędzenia przy 
jem nej godz-ny na  koncercie w Turynie. 
O tej porze bowiem Polskie Radio tranam i 
tu je  z W ioch koncert rozryw kow y, obejm u 
jący m elode ncapoJitańskie, serenady i pel 
ne w dzięku w łoskie „canzonetty

P rogram  w ykonany zostanie przez dwie- 
o rk iestry : „C etra11 i  „Y illereccia", pod dyr. 
M Barzizza.

W łochy transm itow ały  rów nież ostatn io- 
z W arszawy szereg koncertów . Tego rodź. 
ju  w zajem na wymiana różnych rad iofonii 
okazuje się nie ty tk o  in teresu jąca , ale i  ko 
rzystna, zaznajam ia bow iem  publiczność ra  
diową z upodoLaniam i innych kra jów , od 
m iennym  rodzajem  w ykonania i mgólnyin 
charak terem  m uzyki.

B. nauczyciel gimnaz.
udziela lek cy j i k o r e p 6ty c y | w za­
kresie now ego i starego typu gimn. 
Przygotowuje do małej i dużej matuiy„ 
Nauka solidna Postępy i skutki gwa­
rantowane. Specjalność: p o lsk i,fizyka,, 
matematyka — Łaskawe zgłozsenia  
do r^d. Kuriera Wil. no a. 7 -e  wlecz.

Wanda Dobaczewska

PRZEBŁYSKI
chybnie i. I co? Pokłóci się z Zanem  o Peł&kiego? 
Przecież to  niem ożliw e. Ach, Boże! Po co „om11 tu  
przyszedł.- Poco „o n 1" w ogóle chodzi po św iecie?

Pam  W y.sogierdowej leż by łe  p ilno  p rzerw ać poT 
aocno  - niedźw iedziow ate popisy. W łaśnie ogtądała 
się w koło, szukając pom ocy, gdy T eodor Łoziński 
tana? w d rzw iach  Popatrzył, podciągnął nos w górę 
jb y  na sznureczku , jalkby ch c ia ł spytać: v co tu

śm ierdzi?  Cała jego szeroka poczciw a fizjonom ia 
p rzybrała  p rz y  ty m  lak  śm iesznie płaczliw y grym as 
że pa nny tu  i owdzie p arsk a ły  już głośnym  śm iechem  
czekając  niezaw odnie dow cipnej k ro tochw ili.

A Łoziński p rzecisnął się do gospodyni, p-“rafo­
w ał ją  w rękę i chc ia ł się w ycofać do  panien , a le  zde 
nerw ow ana W ysogierdow a uchw yciła się go, jak des­
k i zbaw ienia.

No widzisz pan , jak i ja m am  k łopo t?  Moja 
wiiTa! Uległam K arołińei. Ale teraz ra tu j, ty to p o ­
trafisz  T eodorze luby! *

Ł oziński sikłonił się głęboko na  znak całkow itego 
zrozum ien ia  sy tu ac ji, po czym  uplasow ał się za szpi 
netem , na  w prost śpiewalka, ręce  p o  napoleoiW ku za­
łożył p rzystro ił w argi w uśm iech ,ron iczny  i ją ł p il 
nie przyglądać się bełsk iem u.

R otm istrz z początku  nie zauw ażył tego, ale już 
po p aru  chw ilach  zaczął Kręcić się n iespoko jn ie . Za­
ch łysnął się, sfa łszow ał raz i drugi. W ściekły  ro ze j­
rz a ł sie po sali, n ap o tk a ł parę  k łu jących  oezu, w b '- 
tvch  w siebie z w yraźnym  szyderstw em .

Sbity z tropu , p ró b o w ał nie patrzyć w tę stro  
•ę ... na  nic się to n ie zdało. Sfałszow ał po raz trzeci, 
p rz e r. ueił się nagle ma początek  zw rotki, ak o m p an iu ­
jąca  m u  dam a nie zdążyła wczas wylkonać za nim  
ow eco  sa lto  m orta le  i  wyszedł z tego o k ropny  dyso 
n ans jakiś w rzask koguci, po  k tó ry m  pieśń  u rw a ła  
się n iep rzy jem nym  zgrzytem

W szyscy spojrzelj po  sobie zadziw ieni Pod  ścia 
aam i rozległy się tłum ione ch ich o ty  młodzieży. Peł- 
sk ij poczuł, że k rw aw y  tu m an  p rzesłan ia  m u oczy 
n ie  d7ięku-ąc p rzerażo n e j akoropan ia to rce , z głową

pochy loną ja k  byk, ruszył p rzed  siebie p rosto  na w ro ­
ga za szp inetem . -

T eo d o r Ł oziński wciąż m u się  p rzyg lądał ironicz- 
nie zm rużonym i oczam i. P ełsk ij za trzym aj się o  dw a 
k ro k i p rzea  nim, w yciągnął w skazujący palec ku 
n iem u  i m ilczał, zd ław iony w łasną w ściekłością. Te­
odor Ł oziński sk łonił się u p rz rjm ie?

—  P an  ro tm istrz  ro zk aże9
iPetskij dysza ł ciężko. C hciał jasno  i zwięźle w y­

tłum aczyć, o co m u  chodzi i nie wiedz iał jak to  z ro ­
b ić  p o  po lsku? Z ,każdą oekunda czuł, jak  sta je  się 
coraz b ard z ie j śm iesznym  i resztką św iadom ości h a ­
m ow ał się, b y  nie walić na oślep w- m ordę. W yksztu  
sił nareszcie.

—  P an  dobrodziej... pan  dobrodziej., patrzy łeś 
na  m nie?

W szyscy w salonie umiDkJi p rzerażen i. Sybirem  
pow iało  po  sali. Ale Łodziński sk łonił się jeszcze u 
p rzejm ie j:

—  P rzyg lądałem  się tylko znakom item u śp iew a­
kow i Jaikimże to ukazem  w zbroniono?

P e łsk ij zgrzy tnął zębam i, odw rócił się i odszedł 
W obec po lsk ie j perfid ii czu ł się zawsze bezbronny. 
Zu 'ąc bezgłośnie jak ieś przekleństwo-, osunął się na 
fotel pod  oknem  Pani S ulistrow ska i p a rę  innych  dam  
zapew niały  go chórem , jak  bardzo  są nieszczęśliwe z 
rac ji p rzerw anego  ko-ncertu. N aw et pan i F rankow a 
po nam yśle p rzy łączy ła  się do  chóru. T łum aczyła 
jed n a  przez d ru g ą , że ro tm istrz  nie pow inien , broń 
Boże, zważać .ta im p erty n ec je  m łodzika, k tó ry , obok 
z łe g o  w ychow ania, zd radził g łęboką ignorancję  m u­
zyczną. Na próżno. R otm istrz Pełsk ij nie d a ł się już 
nam ów ić, tym  b ard z ie j, że gospodyni dom u, pom im o 
energ icznego k iw an ia  Sulistrow skiej, nie pow iedzia ła  
na wet słów ka p rzepraszającego . Po p rostu  u d ała , że 
całego ocyidentu nie dostrzegła, a k o n ce rt uw aża za 
skończony  d ro g ą  n a tu ra ln ą .

F ela  weszła do salonu  i usiad ła  n a  krzesełku  z 
boku. P o zo staw io n a  sanna sob ie  w baw ialn i, słyszała 
i  w tdziała w szystko doskonale. Z tru d em  pokonyw ała 
n iezrozum iałe d la n iej sam ej rozdrażn ien ie Ze ściś­
n iętym  sercem  p rzysłuch iw ała  się w ykrzykn ikom  Su 
łkstrowskiejL

—  Ah. quolłe voix oiiblimc queJs to<ns adm ira

bies! Co za słodycz, co  za rozkosz w słuchaniu  takiego 
śpiew aka! I jkkiż to gust zaciem niony nie pozw ala 
n iek tórym  poznać les m erites  d 'u n  si beau  ta len t' 
Ł oziński s tan a ł p rzy  Feli i pow iedzia ł półgłosem

—  Mami nadzieję, że uw olniłem  całe to w arzy ­
stwo, a  p an n ę  Felicje w szczególności, od przykrego 
n a trę ta . Już on tu chyba prędko  nie wróci

—  Dlaczegóż to  p an  T eodor brak uprzejm ości, 
okazany gościowi państw a W ysogierdów , za zasługę 
sobie poczytuje 7 —  zapy ta ła  zim no Fela.

Ł oziński w ytrzeszczył oczy w bezbrzeżnym  
zdum ieniu . Przez chwiilę stał niezdecydow any, potem  
b ąk n ą ł: — P rzepraszam , nie spodziew ałem  się - 
i wyszedł z jad a ln i, gdzie Anulka W ysogierdów na 
dozorow ała przygotow ań do wieczerzy

—  P an n a  Anna pozwoli, że ją  pożegnam ?
Zaskoczona panienka- próbow ała persw adow ać:
—  Pan T eodor odchodzi9 M ama -zaraz p rosić  bę 

dzie do stołu, jakżeż m ożna tak nas porzucać? Mama 
się pogniew a... i ja  także... —  Strzeliła siw ym i ocz­
kam i pełnym i ciepłych, złotych isk ierek. Łoziński nie 
dał się wzruszyć.

—  N adto eleganckie tu dziś dla m nie tow arzy 
stw o Takj już m am  dziw ny nos, że mdło- ani się ro ­
bi od zapachu  dziegciu. Z resztą i ta l bym  m usiał 
w stać w połow ie w ieczerzy —  dodał łagodniej, w i­
dząc pom ieszanie p an ien k ’ — M ani sp raw y  nie cier 
p iące zwłoki. P an n a  Anna raczy  zapew nić m am ę 
o m ojej niezm iennej do w szelkich usług gotowości.

Fela pozostała na swoim  krześle  ja k  sp iorunow a- 
na. Zgorszenie i zdum ienie Łozińskiego uprzytom niło  
jej znaczną doniosłość c ie rp k ie j uw agi, jaka  w yrw ała 
je j  się prawne m intow oli. 1 dlaczego wyrwutła się? Cóz 
w końcu m ogła ją  obchodzić przyjem ność, czy p rzy ­
krość Pełskiego? Skąd przyszło  je j rozdrażn ien ie?

P an i S ulistrow ska p rom enow ała  się z Pełskim  
p od  rękę wydłuż salonu. Zręcznym  m anew rem  zaan 
gazow ała go już do kolacji, a teraz szczebiotała za­
lotnie, p rzechylając s tro jn ą  w kw iaty  główkę to na 
p raw e to n a  lewe ram ie . Pełsl.ij dosyć niecierpliw ie 
słu ch ał tego szczebiotu P rzystaną ł ko ło  szpinetu , po ­
kazyw ał sw ojej dam ie jakieś nuty, jeszcze parę  osób 
w ciągnął w rozm ow ę i. korzysta jąc, że pani Karolina 
odw róciła się do  kogoś z jak ąś  ripostą , w yśliznął się 
jak  wąż, d a ł n u rk a  w g ru p ę  gości o taczających p a ­

nią dontu , i w ychynął n a  d ru g im  końcu  salonu tuż  
przy  Feli.

Na jego w idok Fela zm artw iała  do 'reszty ; tm 
było na jgorsze, co  ją  spo tkać mogło Go za szczęście 
że Łoziński już wyszedł, że z tam te j kom panii je s t  
jeden  tylko ćiLaś M orawski, a i ten, zatopiony po uszy  
w kon tem placji wdzięków pani M asieczki M iillerowej. 
n ie zw raca uwagi na to, co się w koło niego dzieje 
Go za szczęście, że n ik t p rom ien isty  nie widzi jej; 
p łom iennego pom ieszania.

Ale Pełskij w 'dz ia ł je doskonale i u c ie s z y ł  się 
nint, jak o  d obrym  znakiem  dla siebie. P rzyw ykł w P e ­
tersburgu  do takicli nagłych kobiecych wzruszeń,, 
p rzejaw iających  się za jego zbliżeniem , znał dobrze  
ich n a tu rę  i an i m u  przez m yśl nie przeszło, ze tu,, 
w W ilnie, m ogłaby grać rolę jakaś inna przyczyna.. 
Pochylił się do ucha Feli i za szep tił gorąco:

—  Jestem  zrozpaczony, tiiadem oiselle, nie zna 
lazłem  łaski wr oczach pani. Od m iesiąca usy ch am  
a jeszczem  m iłosiernego nie zdobył spojrzenia.

Fela podn iosła  rzęsy i spo jrza ła  na  ro tm isrrza  
prędko, przelotnie , an i w iedząc, że w yraz oczu, poza 
jej wolą, łagodzi ostrość odpow iedzi.

—  U nas nie w idno w ten sposób ubiegać s ię
0 względy panien .

—  A jak  wolno? Proszę m nie nauczyć, la będę 
posłuszny. Jabym  dla p an n y  Felicji w szystko tu zy- 
nił.. T ak  jest, tak , pow iedzieli m nie imię Kto? A to 
już m ój sekret. Gzyż ja się an i troszeczkę nie podo­
bam ? Dzik] zw ierz jestem ? Co?

F^la w iedziała doskonale, że teraz trzeb a  powie 
d z iećco ś jeszcze b ard z ie j stanow czego, a potem  w stać
1 odejść. Ale jego głos aksam itny  p a r a l i  o wał w olę, 
jego ręka, zw ieszona niedbale przez poręcz k rzesła , 
n iby  p rzypadk iem  m uskała  jej rękę. Serce p r /e m k a ł 
słodki, przerażający ' żar. Miała oczy pebv; łez, nie 
była w stanie w yjąkać ani słowa. Jak  p rz e ' sen usły ­
szała jeszcze n v tan ie : —  W ięc ja  niczego nie m ogę 
się spodziew ać? Nigdy? I poczuła Ze zgrozą, że je j nie­
w ypow iedzianie ża l i siebie, i tego ślicznego. oLcrgo 
ch łopaka

W ysogierdow a dostrzegła przydługą rozm ow ę. 
Chwilę obserw ow ała cierpliw ie, p o tem  ściągnęła Drwi, 
podeszła żyw o i wzięła Fele pod  rękę 

(D. c nd
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7 Teatru „Lutnia**

„Całus i nic więcej
T r a  raz-™, w ystaw iła „Lutnia** 

kom ed ię  m uzyczną H enryka Hałiisza. 
A utor —  W ęgier —d a ł siztutoę sk o m ­
ponow aną w-edfug recept współczesne 
go  Ikom ediopisarstw a węgierskiego, 
d o b rze  nam  znanego z licznych pozy ■ 
cy j rep e rtu a ru  teatralnego: zgrubna 
sceniczna robota, w artk ie  tem po roz­
w ijającej się akcji, kom izm  sytnący.,, 
dow cip nie zawsze najlepszej m arki, 
o b raca jący  się dolkoła tem atów  na 
dobie, już w yśw iechtanych  cokolwiek 
A więc przede w szystkim  — jak-.) 1110 

m en t cen tra lny  — rozw ód —  który 
jest p o d staw ą adw okackiego busines­

s u  opartego  o tra fn e  przew idyw anie 
..eto i k iedy będzie się rozw odził oraz 
um iejętne w yzyskanie w szystkich za 
robków  zw iązanych z tym p rocede­
rem , Dalej —  trochę w \ dz, wiania na 
tem at dziew ictw a i okaz nazaspokojo  
nego uczucia m acierzyństw a w posła 

< 1  współczesnej .sawantfki doktora 
chem ii. Ale m niejsza o  treść, m e w ar 
to  o n ie j się rozwodzić, m ożna ją  t \ l  
ko  oglądać.

E lem ent m toyczny  został włączo 
u f  d o  kom edii w sposób cokolw iek 
sztuczny. Jest go niewiele, zdaje się 
i e  rów nie  dobrze m ogłoby go być 
jeszcze m niej. Co- w szakże ciekawe, 
w scenie przew odu sądow ego jest 
środk iem  parodystycznym  na operet 
ifcę. Czy dlatego została ta komeeba 
w ystaw iona na naszej scenie o peret­
kow ej?  W każdym  razie jej w alory 
m uzyczne są  raczej b łahe, a  operow a 
nie m elodią znanej p iosenk i o „dwóch 
k o tk ach 1* nie zostało w yzyskane w 
pełn i nie dało  n ap raw dę o rtg in n ln e j 
p rzeró b k i.

Rów nież niezupełnie dobrze sie 
dała  w łączyć p ro d u k c ja  baletow a, k tó  
ra  stanow i obraz III „Czar nocy — 
w ykonany przez p o p u la rn y  zespół 

bale tow y . K oiorystyczm e i ruchow o 
zupełn ie  d o b rze  skom ponow any po ­
zw olił św ięcić tryum fy  M artów nie w 
-otoczeniu je j p a rtn e ró w  i p a rtn e rek . 
Z daje się, że na inw encji ch o reo g ra­
ficznej oDrazu zaciążyły cakolw iek 
m om enty  akrobatycznej techniki b a ­
le tu  P arn e lla

W ykonan ie m uzyczne wym aga 
w zm iankow an ia  jedynej, w iększej 
a r ii  k tó ra  p rz y p ad ła  w udz.iale Zofii 
L ubiczów m e, g ra jące j z przy jem nym  
um iarem  P aro d ia  p iosenki o ko tkach  
w  in terp re tacji D. Lubow skiej wypa 
d ła  m ało  subteln ie. W ielką ro lę  m iał 
T a trzań sk i, p. W aw rzkow icz dotrzy  
m yw ał m u k ro k u  P Kalinowski , w 
o d p o w iad a jące j jej roli naiw nej m in­
ia  do  poJkona-nia w raz z sw ym  part 
tierem  (K M ichałow skim ) m ało u d a t 
ny  p assu s k inow y (winę ponosi au tor, 
a  m oże reżyser, — że nie skreślił).

Sztukę trzym ało  tem po, k tóre na 
d aw ało  życia te j p a ro d i. scenicznej i 
podsyca ło  zain teresow anie dla je j bła 
hy ch  w ątków  chw ilam i słabnące w 
aiatłoku  tan ich  efektów

hhk.

żładzie! zb egt z sali 
sadowe!

W«*OT.d w Sądził- Okręgowym w A\ linie 
mdbywał się proces bandy złodziejskiej Rau 
by. R i mszy ] innych.

K insza, k tóry  piBebywal do czasu ruz 
p raw ; sądow ej na w olnej stupie, zoriento 
w al się, że spraw a, w św ietle zeznań śwlad 
ków  p rzyb iera  d lań bardzo nicjtoniyślny 

subro. ] że lada chw ila zapi inie wyrok sku 
zujacy go na  dłuższy, przym usow y pobyt 
ca  m uran ii To też przed og/oszeulem  wy 
glosh gp zaocznie, rozsyłając jednocześnie 
ro k u  wtrlal ,jr>dejśe” .

W yrok  is to tn ie  zapadł „m ocny" Sąd o 
m zbiegiem listy  Cońiize. k i  msza nie długo 
cieszył się wotnM aią. Po upływ ie godziny 
-został srtoztow aiiy  przez łunk i jonariuszy 
W ydziału  śledczego na ul. Luiiw isarsklej. 
N d r t a s  aresztow ania usitow aj sław ić opór. 
Z ka jdankam i no ręk ach  odstaw iono do wię 
clen ia  rakiski-ego, guzie czekali już nań ko 
ledzy (c)

Przed sądem za oad- 
rzucanie dzieci

W czoraj w ileński Sąd Okr. m iał rozpa1 
reye  2 sp raw y  o pc-J rzucenie dzieci.

ib in ię  L ibcrów nę. k tó ra  z powodu cięż 
kich w aranków  m ateria lnych  porzuciła dale 
eko. sad  skazał u a  6 m ieslęey z  zawieszę 
niem.

D ruga sp raw a dotyczy/a n iejakiego Mi 
Chata N ow osielskiego oskarżonego również 
o  połh-sueefidr dziecka. O skarżony jednak 
w międzyczasie s tan ą ł jn ź  przed sądem  Bu 
iym - (e).

KRONIKA
Dziś fljn ie szk i P. M. 
Ju tro  W incentego

W schód słońca — g 7 m. 29 
Z achód stońca  — g. 3 m. 33

S postrzeżenia Z akładu M eteorologii U.S.B. 
* iż linie z dn ia  20.1.-1937 roku.

Ciśnienie 771
T em peratu ra  średn ia  — 11
I t-mpc ratu ra na- wyższa — 10

T em peratura  najn iższa —- 11
Opad 0,8
W ia tr pcludn. — wach.
T endencja —  wzrost
U w ag i: jkh hm urno. śnieg

— Przepow iednia pogody wg. PIM  
Jo w ieczora dn. 22 stycznia  1937 r  .

Na ogół chm urno, rano m iejscam i mg li 
6to, w ciągu dn ia  rozpogodzenie.

W  dalszym  ciągu mroźno.
U m iarkow ane w iatry z k ierunków  -vsciio 

dnich.

WILEŃSKA
DYŻURY APTEK.

Dziś w nocy dyżuru ją  następu jące apteki:
l j  bapożnikow a (ZawaLna 41); 2) Rodo 

wicza (O sirobram ska 4); 3) S-ów Augustów 
skiego (Mickiewicza 10); 4) N arbulta (św. 
Jańska  2); 5) ZaslawsKiego (Nowogródzka 
SD).

KOMFORTOWO ( jR z ą o z o r w

Hotel St. GEORGES
w  W I L N I E

A partam enty , łazienki, telef. w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DO \VILNA:
— Do Hotelu SL ueorges: inż. Kocjan 

Amoni lo t. z W arszaw y; IrumolśszewskS T., 
lot. z W arszaw y; T okarczyk Ludw ik, lot. z 
W arszaw y; Ryżak Jan. lot. z W arszaw y; 
A leksandrow icz Stefan z W. Solecznik; Gott 
li-sb N atan  z W iednia- Polacen tsarol z 
W iednia; Nowakowski Aaam z Poznania; 
Kozłowski Janusz z W arszawy

HOTEL EUROPEJSKI
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne 
i  a .arony w pono jarh . W inda osobow a

WOJSKOWA.
—  W YJAŚNIANIE OBYW ATEL 

STW A POBOROW YCH PRZED 
W C IELE N IEM  DO SZEREGÓW  Zda 
rzają  się w ypadki w cielania do szere 
gów  osón. k tó re  posiada ją  obyw atel­
stwo obce lub  t. zw. bezpaństw ow cy. 
W obec tego, że drogą tą m ogą nabyć 
p raw a obyw atelstw a —  zanim  postę 
pow anie w yjaśn iające zostanie ukoń 
czonp —  osoby, nie m ające po tem u 
należytych danych, m in isterstw o 
spraw  w ew nętrznych  zarządziło, aby 
obyw atelstw o m ężczyzn, zarejestrow a 
i.y rh . jak o  18-letnich, było  w yjaśn io ­
ne w okresie  pom iędzy pierw szą a 
drugą re je strac ją , tak , aby  p rzed  po 
borem  do  wojska sp raw a  obyw atel­
stwa poborow ego była całkow ; de 
w yjaśniona.

GOSPODARCZA.
—  W ILNO OŚRODKIEM IM POR 

TU Z CZECHOSŁOW ACJI. Z dniem  
1 stycznia br. została w łączona do ta 
ryfy  czechosłowacko-polskiej, dla wy 
robów szklanych i porcelanow ych, 
oraz szkła, stacja W ILN O. Równo* 
śnie włączono do tej sam ej taryfy pun  
W, graniczne pod M ikaszewiczami, 

O lechnowiczam i, Stołpcam i, T urm on 
tern i Zahaciem , jako  p u nk ty  dla tran  
z.y tu tych wyrobów  do ZSRR i Łotwy

7  K O ! C t
—  PO W R Ó T DYREKTORA KO­

LEI. 21 bm  pow rócił z W arszaw y 
dyr. Kolei Państw , w W ilnie inż. Gła 
zek i objął urzędow anie D yrektor 
w yjeżdżał na  jednodniow y pobv! w 
'-prawach służbowych.

—  74 ROCZNICA POW STANIA 
STYCZNIOW EGO U KOLEJARZY. 
Dzisiaj (22. I.) o godz 18.15 w sa­
lach Ogniska K. P. W . odbędzie się 
uroczysta akadem ia d la uczczenia 74 
rocznicy Pow stan ia Styczniowego —  
Na program  akadem ii złożą się: oko 
licznościowe przem ów ienie p. prof. 
dr. Kwiatkow skiego W ., p rodukcje 
chóru i o rk iestry  K P. W ., deklam a 
eje i odegranie fragm entów  z „K ordia 
n a“ przez zespół sceniczny KPW . —  
Kierownicwc, artystyczno - literackie 
akadem ii spoczyTwa w ręku  p. M. Kie 
resiuskiego. W stęp na akadem ię wol 
nv dla kolejarzy i ich rodzin.

D o k o ła  n i e m a l i  e j a f e r y  
-L e n p o lu *1•  f

Niedawno „unosiliśm y, że de  poi tej!
w plynęł) skarg i przeciw ko właścio-ielowi no 
w ozalożonej w W ilnie firm y „L eupol" Kozi 
ekicniu ca to, że usiłow ał wyłudzić kaueję 
od Eaangażow auyeb pracow ników . W stępne 
dochodzenlr pnreprow aazouc przez p jlio jp  
w ykazało, że firm a Kozickiego jest fik rją , 
a raczej pretekstem  do  w yłudzania pienie 
-fzy. Kozickiego pierw olnie wogóle zatrzy 
nwn« leer póżu .cj zw olniono z aresztu . Ko 
gdekk jednak mia już W ilna gość i w parę 
dn i po irtkryskaiiiu w olności t-zmyehnął.

Metody, k tórym i Kozicki posługiw ał sic 
są  charakterystyczne Po „otw orzeniu  fil 
m y" r  WUnie o g lw ll w szeregu dzienni 
kaci rjm kejseow ych, w tym  i w „IKC.’*, 
że w taśrłcłe1 dobrze p rosperu jącej firmy 
.1 eapol w W ilnie poi to k u je  osobistego se 
k re ta raa 1 "o szuku jących  pracy, niestety, 
u le  b rak . W  oiattu kilku dmf w płynęło PO

NAD 50 OFERT Kozicki każdem u z nich 
odpisał, że chętnie przyjm ie go nu posadą, 
z pensja miesięczna 350 zł., pod tym jednak 
w arunkiem , że ułoży kaucję, lub pożyczy 
firm ie 750 zl. Dotychczas nie zostało jesz 

| cze ustalone, ilu  naiw nych wniosło Kozi­
ckiem u 750-izłotowc „kaucje", 

i Zachodzi- przypuszczenie, że Kozicki wy 
jm-hul do m iasta pow iatow ego na  teren ie  
W ileńszczyzny, lub N ow ogróde/yzny, gdzie 
w dalszym  ciągu będzie upraw iać sw ój pro 
eeder. Dolegający n a  wytuiieaniu kaucji. Już  
obecnie w ładze śledcze są  w posiadaniu in 
forniae. j, że  jegom ość organizow ać tak ie  
k ró tko isin iejące f i r m y  w  szere-Bu m iąst Pot 
skL Możliwe więc, że  sp róbu je  on obecni* 
po n ieudanej Im prezie w ileńskiej „szczęś 
cia fjlzieindzie;

Dodać jeszcze należy, iż dotychczas Ko 
zicki był.- 24 razy oskarżany  o  oszukańcze 

nuichlnacje. , *

Z POLICJI.
—  KOMENDANT W O JE W Ó D Z ­

KI P. P  DLA BIEDNYCH DZIECI. 
19 bm. z okazji im ienin Kom. W oj. 
p tnsp. Jacyny oficerowie P P wrę 
czyli m u zam iast upom inku 150 zł.

Kom. W oj. przeznaczył powyższą 
kwotę na pom oc dla biednych dzieci- 
100 zł. na zakup zimowej odzieży dla 
dzieci najbiedniejszych dożyw ianych 
przez Policję Państw ow ą oraz 50 zł. 
na pom oc dla dzieci po zm arłych hib 
z ab i t yc.li policjantach.

SPRAWY AKADEMICKIE
—  ODCZYT PR O F T SZF.LI- 

GOWSKIEGO W  KOLE TURKOLO 
GO W  ST. S. N P. W  WILNTE —  
W  niedzielę, dn. 24 bm . staraniem  
Koła Turkologów  S tud S. N. P. w 
W ilnie w lokalu  Szkoły Nauk Polity 
cznych (ul. A rsenalska 8) p. p ro ; 
Tadeusz Szeligowski wygłosi odczyt 
z przez.roczami na tem at: „ W pływ  
orkiestr janczarskich  na m u zyk ę  eu­
ropejską

Początek o godz. 18. W stęp wolny.

ZFBRANIA I ODCZYTY
—  ZEBRANIE W ŁAŚCICIELI 

KSIĄŻECZEK OSZCZĘDNOŚCIO­
WYCH ROSYJSKICH „SB1EREGA- 
TELNY CII KAS“. W  dniu  24 bm ., o 
godzinie t2,30 w sali p a ra fia ln e j p rzy  
kościele sw. D ucha, ul D om ini Kańska  
odbędzie się zebran ie w łaścicieli ksią  
żeczefk oszczędnościow ych rosy jsk ich  
„S bieregatelnych kas* j na k tó ry m  b ę­
dą om ów ione spraw y w ym ienionych 
książeczek

ZABAWY
—  bA L POLSKIEGO BIAŁEGO 

KRZYŻA. Pod pro tek toratem  JW P P . 
wojew ody Ludw ika Bociańskiego, ge 
nerała  dyw S tanisław a Skw arczyn 
skiego, prezydenta m iasta W iktora 
M aleszewskiego —  Polski Biały Krzyż 
—  Stow. W yższ. Użyt. urządza w so 
botę dn. 23 stycznia bal w Salonach 
Kasyna Garnizonowego.

Cel jaki przyświeca —  zwiększę 
nia funduszów  na oświatę w wojsku, 
oraz dwie doborowe orkiestry  n a  cze 
le z zespołem W opaleńskiego, tani i 
w ykw intny  bufet, a  także m iła me 
spodzianka dla P ań  —  w ybór królo 
waje balu  z p iękną dla niej nagrodą, 
niew ątpliw ie przyczynią się do powo 
dzenia balu. Stroje wieczorowe.

W stęp ~t. 3. Akadem ickie zł. 2. 
Początek o god.z 22. Zaproszenia 
m ożna otrzym ać w Sekretariacie P 
B K. p rzy  ul W ileńskiej 42 m. 40.

A zatem w szyscy  w soDotę spoty  
kam y sie na balu  P  B. K.

—  W  SOBOTĘ 23 B. M. W SALI 
„OGNISKA KOLEJOWEGO** (Kolejo 
w a 19), staran iem  W ileńskiego Zwiąż 
ku  Tow arzystw  Śpiewaczych i Mu 
zycznych odbędzie się zabaw a tanecz 
na d la  członków Chórów Zw iązko­
wych i w prow adzonych przez m ch go 
ści. Karty wstępu z polecenia człon 
ków m ożna nabyw ać w bm rze f. W. 
M ołodecki (Jagiellońska 8) dziś i ju t 
ro. W stęp dla członków 50 gr. dla go 
ści: —  pań  1 zł., d la panów  1,50 zł 
Początek o godz. 9 wiecz. (21).

—  Jeden jest Bal w- K arnaw ale 
KOSTIUMOWY KSIĘŻYCOWY BAl. 
W ŁÓCZĘGÓW . W  jedynej praw dzi 
wie balow ej sali —  w wielkiej sali 
m iejskiej (O strobram ska 5). Przy 
dźw iękach bezkonkurencyjnej orkiest 
ry  „Ż aka i Wopaleńskiego**. H um or, 
atrakcje , bufet, dekoracje, nastró j itp

To wszystko razem  1 lutego 1937. 
W stęp 4 zł., akad . 2 zł. W yłącznie za 
zaproszeniam i.

—  K OM ITET RODZICIELSKI 
SZKOŁY PO W SZECH N EJ Nr. 13, 
im ienia Tadeusza Kościuszki w Wił 
nie urządza W ielką Zabaw-ę Karnuwa 
łow ą w sali Szkoły Tańców  przy u ' 
M ickiewicza Nr. 22 w dn 23 stycznia 
1937 r  p rzy  dźwuękacli ork iestry  jaz/.

! bandow ej.
Dochód z zabaw y zostanie przezna 

c /o n y  na dożywńanie. odzież t pomoce 
naukowre najbiedniejszej dziatw y tej 
że szkoły

Początek zabaw y o godz. 21,00. — 
B ufet na m iejscu. —  Moc ni^spodzia 
nek. —  W stęp 9 gr. — Stroje dowolne

NOWOGRÓDZKA
—  PO SIED ZEN IE  RADY M IEJ 

S K IE J ODROCZONE. Zwołane na 19 
bm . posiedzenie rad y  m iejsk ie j nie 
odbyło się z pow odu b rak u  ąu o ru m , 
potrzebnego do pow zięcia u ch w ał fi 
nansow ych i p rzy jęcia  do w iadom o­
ści sp raw ozdan ia Komisji R ew izyj­
nej. N astępne '.ebranie odbędzie się 
25 bm. bez w-zględu na ilość radnych .

—  NA POŻYCZKI BUDOWLANE  
DLA NOW7OGRÓDKA przyznano ua 
ten rok tytko 30 tys. zł. Zarząd Miej­
ski prosił 100  tys. zł.

—  SILNIK „URSUS * ZA DARMO. 
K om isaryczny b u rm istrz  m  Nuwo- 
g ió d k a  przyw iózł z W arszaw y pocie 
sza jące  dla m iasta  w iadom ości w 
sp raw ie  silnilka „Ursusa**, k tó ry  spra 
w ii e lek trow ni \ m iastu  tyle k ło p o ­
tu. Jak  już pisaliśm y, zarząd m ieiski 
w ysłm ąl propozycję, by  „ lirm a  „U r 
sus“ zabrała sw oją m aszynę a w za­
m ian da ła  inną, m niejszą. „Ursus** 
sp rzeciw ił się tem u, żąd ając  pokrycia 
ca łe j pozostałej należności w  sum ie 
177 tvs. zł w razaz p ro cen tam 1 i od-

Walne zebranie Kota Harcerzy 
z okresu walk o niepodległość

20 bm, w  marej sali Kasyna G ar­
nizonowego odbyło się p rzy  udziale 
ok. 50 osób doroczne walne zabranie 
spraw ozdaw cze Koła Harcerzy z ok 
resu  walk o niepodległość. Na prze 
w odniczącą z r ir a n ia  w ybrano  W andę 
M aleszewską, poczem zostało złożone 
spraw ozdanie z działalności zarządu 
oraz kom itetu organizacyjnego Kół 
H arcerzy z czasów w alk  o n.epodleg- 
łość. Po zapoznaniu się z nowym  regli 
lam inem  Koła oraz w ysłuchaniu prog 
ram u pracy na  r. 1937 —  obecni przy 
stąpili do ucliwmlenia budżetu  i wybo 
ru  zarządu  i koim sji rewiz

W w yniku głosowania do zarządu 
w y b ra n o : Ad. Szelkinga, St. Jrfrockie 
go, W . Plackowskiego, E. Gulbinową, 
W . Rewieńską, M. H illerową, M Am-

broza, M. Pizybytków  nę, W. M ali­
szewską, P. Janczukow icza, I. Kac­
perskiego i p łk  Szym ańskiego. Do 
kom isji rew. wesz i i : Z hopeiew ski, 
h  Sainurew icz i F . Rzyczyoki

P race nowego zarządu  w r. 1937 
pó jdą zasadniczo w trzech k ie ru n ­
kach, m ianow icie. 1) opracow ania hi 
storii harcerstw a na W ileńszczyźnie z 
okresu walk o niepodległość, 2) propa 
gandy idei harcerskiej wśród starsze 
go społeczeństwa, 3) w spółpracy z 
zrzeszeniam i starszo harcerskim i —  
,.Kuźnicą*, w dziale pracy żołnierskiej 
z jednoczesnym  kontynuow aniem  pra 
cy społecznej w d iużynach  oraz porno 
cy harcerstw u  polskiem u z zagranicy, 
a w  szczególności z Łotw y i Estonii

Jutro w ieczorem, a w niedzielę w 
południe na ślizgawce w parbu spor­
towym odbędą *ię m ecze hokejowe 
między Polonią z W arszawy, a Ogni 
skiem KPW.

Będą to pierwsze w tym roku me

cze hokejowe. Polonia przejeżdża na 
czele: z  Krygierem, .Szabłowskim i Ry 
Miekim.

Za tydzień zaś w W ilnie grać bę 
dzie Łotwa.

setkanij od  1831 roku. N atom iast we- 
dług obliczenia zarządu  m iejskiego, 
należało  się jeszcze 125 tys zł. Na 
odbytej w W arszaw ie kom isji, z u- 
d , lałem  przedstaw iciela M inisterstw a 
Spraw W ew nętrznych, zdecydow ano 
obniżyć dług do  60 tys. zł. Jednocześ 
nie k o m isja  uchw aliła , że 40 tys. po 
k ry je  Bank K om unalny i pożyczy po 
zostałe 20 tys. z Hun. że zw iócone zo­
s taną w ciągu  4 lat bez oprocentow a 
i.ia . Na rem ont zaś „Ursusa** dyr. Po 
row ski ze Zw iązku M iast obiecał u- 
dzielić 20 tys. zł. ty tu łem  zapom ogi. 
W  ten więc sposób, s iln ik  „Ursus** 
p rzypadnie Noow*gródkowi za darm o.

N adm ienić w ypada, że za ten sil 
n ik  zapłacono dotychczas zaledwie 
20 tys. zł. topróez innych  w ydatków ) 
i p ra cu je  on  od 1931 roku , p rzy n o ­
sząc m im o swych w ielkich i koszto 
w itych wad, najwuększy dla m iasta 
dochód.

Jak  w ynika z ośw iadczenia p. Sia 
nozęckiego, zarząd  m iejsk i nie jes t 
jeszcze zdecydow any na rem onl ..Ur 
susa i po zapoznaniu  się z op in ią  
fachow ców  rozpatrzy  także kw estię 
nabycia m aszyn firm y  szw ajcarsk ie j 
lu b  niem ieckiej.

— ZWOLNIENIE WÓJTA PI AT 
KOWSKIFGO- P. W ojewoda N owo­
gródzki decyzią z dnia 20  stycznia r. 
bież. z ło ży -r  urzędu wójta gminy no 
wogióiLzkiej —  Stanisława Piątkows­
kiego.

—  ZJAZD LYSTRI KCYJNY SE­
KRETARZY AATDZ. POWIATOWE­
GO I INSPEKTORÓW GMINNYCH.
16 om. *>dbył się zjazd sek re ta rzy  i 
inspektorów  z całego te ren u  now o­
gródzkiego.

T em atem  obrad  zjazdu by ły  sp ra  
wy oddłużeniow e, szkolenie człon­
ków organów  . Zw. Sam  i pracow - 
n .ków , w spółdziałanie z Funduszem  
P racy , opieki społecznej, a ha zakoń 
czenie w ytknięcie u ste rek  i n iedom a- 
gań wr działalności Zw7. Sam orz i in.

— W IELRA ZABAWA KARNAWAŁO­
WA ZW. STRZt-T.. W  NOWOGRÓDKU. —

W  dniu  30 bm -w -salonach „O gniska" 
odbędri* się „W ielka K arnawałowa Z aba­
wa Strzelecka przy  dźw iękach o rk iestry  
80 p. |p. kum ite t Zabawowy przygotu je  dla 
swych gości moc m iłych niespodzianek 
i atra-kcyj, a  przede wszystkim  dużo h u ­
m oru. Ze w zględu na term in m a to* być za­
baw a „K redy iow a“.

—  DZIF.S POLAKA Z ZAGRANICY W  
NOWOGRODKU.

bekcja  zbiórkow a „D nia Po laka z zagra­
nicy" u sta liła  następu jący  p lan  pracy : w 
dniu 23 bm . zabawę taneczną w- sali Re­
sursy  Kupieckiej, w dniu 24 bin. od  godz. 
9— 14 kwesta uliczna, w dn iu  24 bm. w go 
dżinach w eczoTOwych kw esta  w Kinie 
Miejskim.

L I DZ K A
—  CENY CHLEBA. O statn io  ceny 

cblcba zostały ustalone n astępu jąco :
Cliteb py tlow y (55*/#-owy) 31 gr. 

za klg.
( hlcb razow y —  22 gr. za 1 kg.
—  TRW  A JAG A OD MIESIĄCA 

ZBIÓRKA ODZIEŻY I ŻYWNOŚCI 
na Pom oc Zimową B ezrobotnym  przy 
niosła w7 rezulacie zaopatrzenie dla
1.000 rodzin najbiedniejszych m iasta 
L idt W ydatnie przyczyniła się do te 
go „Rodzina Policyjna**, k tó rej człon 
kowie ofiarnie zbierali w śród społe 
czeństw a dary.

Obecnie kom itel Pow iatow y Zi­
m owej Pom ocy B ezrobotnym  czyni 
sta ran ia  w k ierunku  uzyskania drze 
wa opałowego z lasów państw ow ych 
Nadleśnictwa w Lidzie. U zyskane drze 
wo będzie rozdane bezrobotnym  po 
jednym  m etrze na rodzinę.

—  ODCZYT DZIAŁACZA ŻYDÓW 
SKIEGO. W  lokalu Ligi Pom ocy P^a 
cującym  w Lidzie odbył się wiee hid 
ności żydowskiej, na którym  przem a 
w iał przybyły  z P alestyny działacz e- 
m igracji żydowskiej Lejb T aubm an. 
P relegent wygłosił odczyt n a  tem at 
ciężkich w arunków  Żydów p racu ją ­
cych w Palestynie oraz naśw ielił sy 
tuację ludności, uskarża jąc  się na nie 
zadow alający stan  bezpieczeństwa i

pow tarzające s ię  często napady A ra­
bów na ludność żydowską.

BAKAN0WICKA
NIE DAMY ARMIJ NASZEJ 

ANI JED N EG O  ANa L F a BETY 19 
styczn ia w sah k o n fe ren cy jn e j S taro  
stw a Pow iatow ego odbyło się zeb ra ­
nie ośw .aiow e, na k tó rym  byli obec­
ni pp  : s ta ro s ta  — K. W ańkow icz, i n ­
sp ek to r Szkolny -— B. Stawowy, p o d ­
in sp ek to r —  J. Jaikobschke z ram ie­
nia PMS. v icestarosta —  L Paźniew - 
ski, p rzedstaw iciele sam orządu, w7oj- 
.->ka i p rzedstaw iciele organ izacy j m lo 
dzieżo wych

Na zebran iu  om aw iano spraw ę 
zorganizow ania na teren ie  pow iatu  
kursów  dla przedpoborow ych, u ro ­
dzonych w roku  1915, 1916 i 1917

K ursy będą p row adzone już od 
dnin 1 lutego b r  w 15 m iejscow oś­
ciach; w pierw szym  rzędzie w c h a ­
rak te rze  prelegentów7 będzie występo 
wato nauczycielstw o.

W zw iązku z pow yższym  P ow ia­
towy Związek M łodej W si w B arano 
w iczach pod hasłem  „Nie dam y arm ii 
naszej an i jednego analfabety** wysto 
si w7ał odezwę do swych kół i m ło­
dzieży w iejsk iej w pow iecie z wez­
w aniem  do  udziaru w tkursach L.

—  ZEBRANIE CZŁONKÓW  ZJA 
ZDU K O LEJO W C Ó W  POLSKICH 
17 stycznia br. w ognisku kolejow ym  
pod przew7odm ctw em  prezesa zarządu 
okręgow ego w7 W ilnie p . Cieszyftekte 
go W ito lda odbyło się zebran ie czton 
I. ów Zw .ązku Z jednoczenia Kcfłejow 
cóv> Polskich. O becnych było  5U o- 
.sób Na zebraniu  w ybrano  now y za- 
i /ą d  w slkład k tó rego  weszli: R usz­
kow ski Eugeniusz —  prezes, vice- 
prezes Kleczkowski Stefan sek retarz  
Zuk l.u-dwiik, sk a rb n ik  Mackiewicz 
Jan.

TEATR I MUZYKA
W ILN O

TEATR MIEJSKI NA POHULANCE.
D zisiaj w P ątek w ieczorem  o  ^odz. b 15 

na przedstaw ieniu, po «en«<*łi propagando 
wycu wesoła okmodiu Stanisław a Dotir^an- 
sk iegr „ŻOŁNIERZ KRÓLOW EJ MAO.WiAS 
KARU" z występem znakom itej artystk i Nu • 
ny Mlodzie jowurkiej — Szczurkiewicza we j.

— W soboli i niedzielę wieczorem pow 
tórzenie now ej prem -ery teatru  złożonej z i 
dwóch polskich kam eań : A leksandr- Fred 
ry „ODI UDK1 1 POETA" oraz Józefa Korze 
niowskkygo „M A JSIŁR  I CZEI AD' - h

TEATR MUZYCZNY „LUTNIA".
— W ystęp) Zoiii Lubiczów ny. Dziś „CA 

ŁUS i NIC W IĘCEJ *. W tym  ty lu li kro to  
cli wili m uzycznej jes t pew na nieścisłość 
gdyż powyższy ty tu ł zaw iera przedstaw ienie 
u .czm iernie barw ne, roześm iane, roztańczo 
ne > rozśpiew ane z udziałem  caiego artystę 
cznegos baletowego i chóralnego zespołu pod 
reżyserią K. W yrw icz — W chnowskiego, 
k ierow nictw em  balotew ym  J. Ciek elskiego. 
oraz muzyczuj-m A. W ilińskiego, aekoracy j 
nym  E Grajewskiego.

— 1Y: potu dniów ka niedzielna po cenach 
propagandow ych w „L utn i". W miedzielę o 
godz 4 pp. po  cenach propagandow ych gra 
na bedzie m ile w idziana i słyszana op sb 
raham a „PRZYGODA W GRAND HOTELU", 
ciesząca się Biiesjnbnftcyrtt powodzeniem

TEATR „NOWOŚCI".
Dziś p iątek  22 stycznia „Bal gatgania 

rzy“ w św ietnym  opracow aniu  Janusza Sn 
wiarskiego

Początek seansów o godz. 8.30 i 9.15.

KINA I FUJ g
„SK O W R O N E K “ —  (k in o  „Pan“)

O peretka n a  ek ran ie  od-azu  zniechęca 
widza Ale w tym w ypadku m am y niespo 
dziankę. „Skowronek** daje  najw artośoiow  
sze elemeiHtv operetkow e, w yzyskane n a jb a r 
dziej kinowo.

O grze au to rów  i Teżyserii m ożna mó 
wić ty lko  w superlatyw ach Z powodzeniem  
też zostat wy/lob} hum or którvm  sala za 
chłystu je się.

Śpiew Manty Eggerth —  to  isto tn ie śpiew 
skow ronka. Niema co, u J a h  się Kiepurz* 
małżonka...

Poza paru  dłużyznam i (śpiew w zbożu) 
—  obrazow i n ic  zarzucić nie m ożna. Chyba 
jeszcze to, żc napisy na w stępie nodamo pre 
ten..jotialnym  drukiem

Film  fsnm iją naz-wiska Fr. L ehara, K.
I aimacza Zespól aktorsk i, j a k  pow iedzia­
łem na  wysokości zadania.

R’-sui.kówka „ tak a  sobie**. a. m.

Mickiew!e*a 23. j

R A D I O
WILNO

PIĄTEK, dnia 22 atycmtm  1*37 r.
6.30 — Pieśń poranna 
6.33 — CimWiStykk
6.50 —  Muzyka
7.15 — Dziennik noram i y
7.25 —  r to g ra m  dzienny
7.30 — Łn/ormacje i g ełda ro la.
7.35 — Muzyka na d i  i e t  dobry
8.00 —  Audycja dla szkół
8.10 —  Przerw a

11.30 — A udycja d la  szkol
11.57 —  SygmaJ czasu i he jnał
12 03 — K oncert ork iestry  w ojskow ej
12 40 — D zLnnik  południowy 
12.5C —  W alka i  robactwem , pog.
13 00 __  Pop mam* m elodie operow e
14.00 —  Przerw a
15.00 — W asłom o n gc ipodarcz/
15.15 —  K oncert reki. 
t5.25 — Życie ku ltu ra lne
15.30 —  Odcinek prozy 
lo .r0  —  Program  na ju tro
15.45 —  Melodie z film ów  dźwiękowych
16.09 —  Miejskie inw estycje, pog. w , gl. T.

Daagiel
16.10 Muzyka z płyt
16.16 —  Rozmowa z  cnorym i
16.30 — Różne instrum enty
17 00 — St. Krzemieuski —  członek R rę l  i 

Narodowegu w i oku  1863. odcapt 
wygi. p ro f K. Górsl

17.15 —  Dwie s«  m ady
17.50 —  Poguaa-nta
18.00 — W iadom ości sponow e
18.04 — P oradnik  sportow y
18.20 — Jak  spydzić święto?
18,26 — Ze upraw litew skich (w ję*. Mrw 

skim)
18.25 — Muzyka
18.50 — K arnaw ał na wsi, pog.
19.0 0  W lasach, fragmen-t z książki om

drzeja  M ruga
19.20 — Z pieśnią po k ra ju
19.45 — Fragm ent operowy
20 wO —  rp g a d a n k t m tRwcAu
20.15 — K oncert sy infon»tiny z  K i i h ł j i .

W arszaw skiej w p rze iw it ok 11  JM 
Dziennik i Pogadanka 

22 30 — Poradnia  „w iadom ej prwwndy 
skecz

22.45 —  N o n ę  pły ty  taneczn 
22 55 — O statnie w iadom ość

SOBOTA, dn ia  23 i , ą u n u  t l i )  r.

6.30 —  Pieśń 
t  33 —  C m ii,» tj ka
6.50 —  M.uzyxii
7.15 —  Dziennik por
7.25 — Program  dz.
7 30 —  Inform acje i giełda
7.35 — M uzyka z płyt 
s.OO — A udycja dis rz k tf
8.10 —  przerw a 

I I  30 — Audycia d la  ackói
11.57 — Sygna{ czaoo 
12.03 — Z w ieka rocooo
12.40 — D ziennik pom dtnow j
12.50 —  M ata skrzyneczka
18.00 __  K oncert życzeń
14.00 —  P rzerw a
14.30 — Zuuiu w losie — utuchwwiaku JLu

dzieci
15.00 W lado mości g o s p o d -m e
15.16 —  K oncert reklsunoww
15 25 —  Życie knMuralue
15 30 —  Odciriek prozy
15.40 —  Program  n> ju tro
15.45 —  Z operetek  Kaim ani.
16.05 —  Pogadanka radiotfrchniczaa
16 15 — Popu larne  m elodie Bizet
17.00 —  Koncert solistów
18 00 —  Pogadanka ak tu a łn -
18.10 —  W iadom ości sportow a 
18ó!0 —  A udycja aolędow i
18.50 — Pogadanki,
19.09 —  Audycja d la  Polaków  u  granacą
19.30 — Przy w ieczór iej herbato* wiąawa

ka inełodyj
20.30 —  Now dci literackie
20.45 —  Dziennik wiec*
2* 00 __  Muzyka rozrywkow a z W to A
22.00 — W esoia Syrena
22.30 — Muzyka tanerzna  
22.55 —  O statnie wia-Jomości 
23 00 —  D. c. muzyki

R o zm o w y  te le fo n iczn a  

iro ż e  o p ła c a ć  w y w o h n y  a b o n e n t
W ładze pocztowe zezwoliły ■■ 

opłacanie zagranicznych rozmów ta 
lefonicz.nych przez wywołanego aba 
nenta. Dzieje się lo na żądanie wywe  
łującego. lecz tyłko po zasięgnięciu  
zgody wywołanego abonenta. Wkrtn 
ce podobny sposób regulowania daIce 
ności za rozmowy telefoniczne zamIa 
nie wprowadzony do rozmów krajo­
wych. (a).

W rocznicę strajku 
szkolnego 1905 r.

W  związku z akcją T-wa Polonii 
Zagranicznej i organizowaniem n» ta 
renie Rzeczypospolitej Polskiej zbiórki 
na cele szkolnictwa polskiego za gra 
nicą —  Zarząd Oki i Oddi Zw. La 
gionistów Polskieh w W ilnie urządza 
w dniu 24 bm o godz. 12 w lokata 
własnvm przy ul. Dominikańskiej S 
m. 1, okolicznościowy odczyt w rocz 
mcę strajku szkolnego w 1905 r., któ 
ry wygłosi radca Leon OstrowsKL —  
Obecność wszystkich członków obo­
wiązkowa Specjalne zawiadomienia 
wysyłane nie będą. ,
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TabeSa loterii
12-ly dzieri ciągnienia 4-ej klasy 37-fcj Loterii Państw

I i H ciągnienie
Giówne wygrane

75.000 z ł.: 19568 37044
10.005 zł.: LS3524
5.000 w.: 58269 68587 77318
2.000 zł. ’ 1365 9712 10352

Ł5512 37439 45689 632*3 89847
102663 105297 111494 122671
147100 194263 o/297

1 000 zł. 2958 7584 8026 1250* 
15275 18927 139542 19851 20005
22879 28869 31892 33211 33452
49185 53316 53637 65393 66534 
68310 75199 90558 92147 106279 
114531 116297 11/855 133236
133994 136452 148559 161170
l&i98a 1346»5

W y orane no 200 zt.
I 205 *54 36 485 561 792 40 57 1164 
26* 112 49 607 606 86 2251 509 
*57 916 b6  3001 138 4"0 79 f5 2  6°L 
822 4v00 i0  Uff 40 224 357 4 , ; 505 
66 613 93 i 5o56 i20  233 40 059 462 
*90 655 69 8o > 87 69 6259 409 750 "4 
163 92 74,. 93 7 l56  227 43* 41 937 

4b 8045 396 9140 388 505 25 ^0 033 
»S 738

10113 232 457 80 81 510 97 773 844 
924 o 17 92 96 11072 570 91 12u08 79 
130 81 335 432 699 788 3z6 i3 0 w  190 
217 45 3 1 . 54 412 113 734 ryj 939 
4400u ,6  170 304 36 456 808 62 j503j 
36 66 164 233 ?17 60 455 595 6*8 96 
764 72 955 68 89 16129 213 560 179 
516 341 82 17017 10l 7 * 2S ł "6
501 65 «Jfl 41 044 940 65 lPS^S 555 
625 872 92£ 70 19049 253 512 21 51

20010 7o 81 123 44 229 91 310 456 
*6 ”70 21062 133 62 310 33 86 6s5 
71*» 26 955 22172 93 350 76 ,52 68 
x3& ^22 «2 84 95 856 23256 74 470 62 
«48 88 658 8 771 73 846 95 24094

J » .  ..." >9! 680 818 85 2501* .8  73 
148 288 62o Ol 54 701 943 26010 81 
94 2^1 U l  72 529 56 725 808 3 98 
87258 92 3 l l  572 660 54 87 733 37 
44 47 854 917 28273 337 608 732 54 
902 57 59041 98 237 55 318 25 64 J7 
510 612 717 77 909 30203 313 630 9 
123 870 953 3)094 126 383 4o’ 53

56* 95 681 v0 'J 8 900 62 92 1.5O6O 113 
2/0 161 712 47 84 o603l 164 213 s0 
420 86 58! 631 47 937 67031 39 1 j 4
258 94 841 95 647 96 872 789 812
63049 85 210 13 24 39 46 55 181 42u 
Su 582 70u 828 900 69078 .34 >64
81 428 544 715 89o 921 33 85 70078
98 116 88 202 374 91 60o 817 71359
5u0 601 13 15 58 75 87 9* 787 327
18 59 72075 182 286 98 821 951 96
7330u 56 ! 74139 95 35 / 9* »56 C03 2 
969 j l  75120 ^67 999 7o019 287 495 
698 817 77b 77136 96 259 339 67 ^34 
35 9u , 7o0i, 98 202 307 56 *o3 nt b h  
79J  351 68 79063 66 124 338 56 6u 69* 
96 765 803

800,3 19 81 281 86 353 94 471 577 
33 632 38 748 858 59 y06 8 ,093  149 
64 235 92 31* 415 748 949 82009 
43 101 28 229 58 85 >38 807 953 
83078 98 564 684 706 83o 84167 .4* 
52 603 40 55 820 85213 560 .342 754 
55 867 36102 206 90 398 621 824 904 
77 ,7434 85 646 97 612 45 868 950 
80 »8039 47 133 98 209 3o !5 JOl 
83 781 820 3ł»239 60 98 3uu 24 57 
oO 440 694 800 17 973 90041 86 .52 
337 -Uli 75 710 93 840 9 i l 6 * 307 łza
SOI 92101 44(i 571 746 817 5ó 942

3271 416 40 „32 333 82 94012 441 
539 752 879 912 95323 101 48 3 .7
614 794 345 26023 267 33 343 32
* l2  09 650 94 97003 65 1 '6  290 326
493 97 554 9 ł 624 71 772 19 006
ao l02  43 204 557 6Ó8 793 853 66 917 
99147 245 53 75 386 435 ->*0 44 682 
0Ó8 904 27 92 lU022i 97 34s 044 
025 17 736 1010.4 !3u 49 549 700 80 
94 ,90 989 102263 319 158 6O0 ’ 1 
21 740 385 97< 103044 111 54 64 289 
320 3 / 68 91 548 664 89 95 791 882 
89 99 910 104237 „34 49 , 0 1 ,40 
83 105006 232 62 69 716 51 4U0 5UU 
8 i3  23 90 106094 111 16 49 230 546 
83 685 107002 35 65 i 6z 222 23 650 
"71 146 78 968 108000 24z 84 392 
541 "4 1 819 955 109003 22 62 237
031 625 844 72 900 110110 34 51 
207 13 79 548 607 704 842 98 906 
111284 402 6 35 84 567 7- 9k 705 55 
902 4  30 69 U  2223 88 473 531 619 
yO 7 /9  83 884 971 I l3 0 l4  39 54 82 
401 o83 89 979
83 .

114607 91 808 35 53 965 115006 
93 315 19 57 774 857 83 ii.6000 
07 83 195 261 328 6b 460 734 63 
825 117145 205 668 118088 173 227

85 210 73 331 38 445 527 840 73
909 34 80

152053 236 318 590 878 95. 15307d 
IGI łuC 33 34S 81 ,90 510 '  25 79 
93 y£>7 81 96 154199 321 426 4 ! 69 
671 719 851 J84 155038 74 ‘242 301 
45* 701 24 64 810 26 71 156030 260 
,71 94 541 741 992 157138 33 373 
636 ;6 12 872 76 928 70 15822 7 34 
460 576 655 831 69 92 903 50 15910- 
83 762 353 73 464 530 631 94 717

i%u20 122 511 29 97 881 977
lol642 95 162083 24i 4o 493 61 547 
672 901 1 330c4 1,13 5ó 458 721 805
1641L7 250 361 425 o5b 94 71 1 842
990 165011 322 81 401 674 820 940 
x„6G00 208 87 408 2/ 42 621 5a 70 
167155 223 371 4*2 62 5 55 802
168104 38 53 248 345 59 60 65 84 
4 L i ł4 512 49 741 53 611 48 55 70
lOSG.jl 302 11 09 90 5ou 365 838
46 170619 67 96 416 42 97 594 086 
768 923 28 36 171083 89 1 6 280 
338 ot 105 593 172020 157 302 36
39 570 312 970 37 1 '3013 361 487
058 613 4o 17 U25 267 114 29 71 
409 626 848 954 JO UioOCa 93 627 
»47 176018 60 96 172 4 « 5 46 595
68j /68 853 909 67 177052 138 488
5ul 2 89 70i 1 1 940 178u82 106 284 
99 3o7 497 789 80I 93% 179108 39 
366 *08 75 573 7.,9 j 30351 571
695 818 22 946 1/5105* 77 147 252 
318 412 /'lr- 725 815 972 i82o4& 81 
455 525 700 6 49 99 183065 76 98 
118 367 159 522 616 li. 7C7 917 76 
184039 135 22" 40,, * .3 185 16.. 28 7 

4B6 46 31 Sr, 186152 223 52 54 448 
V,5 647 65 90c ,37210 60 9"
8„4 906 64 188222 !7 140 78 617 
721 807 948 58 , 908* 6; 101 41 
212 511 711 95S 190276 329 441 510 
18 35 986 191017 179 908 16 88 561 
98 365 57 837 59 993 192118 520 
9.30 19,3042 '43 28! 300 94 522 37 
68 736 802 19*066 196 2z3 554 642 
7 4  83 761 90 895.

III ciągnienie
Wygrane po 200 z t

*J* 736 54 858 931 32162 243 499 525 •-54 854 j23 50 119046 287 334 
*$ / 747 817 19 962 33178 258 406 60 87 457 557 879 994 120137 212 92 

'128 35 706 3f 823 32 950 34314 425 96 521 31 6-58 758 943 121106 234 
'->3 876 951 j78 409 122035 50 95 107 19 298

35003 48 73 210 316 61 618 846 609 950 123002 05 18 397 445 723
949 6? 79 36211 416 516 818 16 27 
64 37298 338 532 6/50 747 949 
380OC 40 44 47 239 459 639 §01
39132 76 252 90 394 406 37 48 502 771 8*0 42 9z2 127037 52 286 484
S3 766 842 51 54 94 867

*  40128 530 774 85 834 629 41022 24 
,76  133 .*0 260 301 419 50 52£ U J  12 

%  879 979 84 12347 92 35* 70i 919 
*5 *1031 205 35 387 416 99 690 961 
44252 43 400 57 776 80 8 l5  13 34
15025 330 49u 513 654 769 81 8»2 95 
,54 46094 143 22f 535 »  81 0U  50 

1806 45 942 4706o , 1*9 390 4*8 504 720 
308 703 i l  48081 185 537 633 712 2-1 
35 490JO 354 475 78 512 832 43
98o 0131 493 564 621 58 900 ‘>1153 278 
115 19 32 434 5214!, 297 32i 141 7 573 

j.79 718 28 T. 80. 450 5 :°09 <*9 301 5 
|486 67l 808 50 §04 2!. 54003 157 211 
107 54 582 612 967 87 55u28 14 33
47 431 5 23 60 621 710 46 90 S U 920 
44 51 50063 78 223 85 339 407 5S4 69? 
57137 202 8 33 373 86 585 783 38 832

124143 450 91 652 83 125009 145 
57 402 701 875 929 38 7S 126137 
32(, 22 33 41 527 54 65 635 93 95

828 128016 62 54 457 7399 98 826 
998 129034 59 228 721 130011 12 
36 67 68 198 282 630 97 806 72 
90 995 131036 54 161 271 354 78 
414 15 80 778 132083 139 395 498 
847 133183 321 46 420 81 648 
134005 535 74 682 831 927 135169 
263 87 96 520 67 756 842 55 99 
136075 28? 620 90 700 137023 49 
152 227 307 67 183 538 696 717 
138203 88 321 88 96 479 858 994 
139194 350 500 883 999 140036 
147 243 398 488 311 46 928 87 92 
141046 60 288 490 629 64 68 604 
787 142079 256 58 163 532 803 54 
901 10 143012 141 6.3 278 358 95 
405 577 609 798 356 962 84 144135 
210 429 42 96 l45u22 396 4 4 l  58

AA 612 751 57 935 47 82 146143 262 59047 76 122 55 50 4tW 21 34 526 657
710 £12

6(1044 194 271 3ul 38 87 404 536
W J w 000 37 95 132 215 98 756 851
73 520b8 i 'D 2 U  435 b58 7 l3  827 72
950 6333.5 79 *43 94 619 70% '  l «6
*85 88 991 64608 l5u 38i 91 491 y4

470 89 768 801 147142 481 582 
R97 702 49 53 60 72 860 70 973 
148080 166 273 312 51 98 448 570 
766 68 981 149006 200 26 73 391 
629 894 150015 94 286 315 32 65 
409 60 597 615 789 819 927 151059

410 576 920 1219 339 767 831 50 
196 248? 751 3218 62! 990 4132 311 
669 702 845 905 557? 712 874 964 
6198 164 815 912 7074 276 96 489 
872 996 8067 232 43 302 42G 40 656 
778 9051 493 737 901 82 10627 803 
UOOft 278 504 740 12476 65t* 849 9*3 
70 13i4] 282 515 86 824 34 14067 126 
381 567 920 59 61 7* 15091 586 92 
990 16036 188 224 632 59 73 977
17294 6l 4 78 827 l8060 762 82 '9 5 0 i 
73 643 906 20179 434 89 613 18 61 
21C42 8u 167 503 22657 24136 s44 88 
*05 25u43 174 201 86 568 844 900
26139 42 344 966 83 27312 66 61? 
d50 28372 839 2905u 644 783 30150 
022 705 977 96 Jj041 319 631 46 
334o7 541 739 992 33036 3U  *68 909 
16 34128 264 415 762 881 920 67
35285 87 352 449 519 706 31 36172 
204 21 649 704 396 956 37170 706 
o*6 38182 526 39137 335 506 748
40344 513 41104 64 307 497 507 817 
45 42041 18', 367 75 564 43023 128 
94 37? 84 598 99 831 78 44342 437 
714 682 45012 548 53 736 994 16376 
436 307 52 47091 255 68 323 83 88 
461 )4 563 69 83 709 48322 551 695
99 49426 800 88 50011 206 81 460 
6 1 0 8 1 4  51228 871 52219 533 8u7
53678 836 540/8 914 96 5oo49 62 114 
15 683 »45 56178 225 357 685 754 8u0 
21 57312 466 537 817 8 i64  252 8z4
59u81 892 943 60169 253 90u 61232 
497 578 659 96 708 800 6285*7 955 
63082 194 274 82 560 775 851 64016
100 68 229 358 473 756 65430 33 648 
62 809 66056 298 460 6703!! 116 231 
535 856 99 68165 69120 15 71 708 43 
67 70133 218 330 83 5 l2  19 36 610 
804 71531 72849 62 73162 81 227 320 
98 680 74042 96 782 829 954 75062 
116 393 494 684 941 76172 -367 4G1 
781 77117 76 427 504 9 ló  78081 83 
132 380 G41 906 7902J 393 467 i>l2 
704 876 80442 72 87 534 58 99 81511 
»6l  82105 893 977 83002 20& 384 462 
82 557 70 81 84082 123 S l3  540 742

858i» 615 72 80 86177 925 87383 86 j 
8817b 532 712 383 909 89232 547 787 

»069* 91286 900 82 84 923d4 61 
„a* 93048 181 361 693 94319 446 778 
858 SI-145 289 807 9b380 826 970 
970,5 139 84 9841* 686 755 885 99218 
448 711 916 21.

10uJ27 419 551 609 101074 168 874 
10226? 307 96 442 843 86 103545
* 14124 2o4 785 105091 192 2*3 43,

55 186289 80 5.51 o31 i 07^07 34 28z
GJ5 041 108154 782 44 973 109119 ?94 
611 6 242 32o 715 21 111385 681 972
U2415 M  97 784 113178 541 * 3 561 
93 601 704 114053 304 447 8u« H5129
11G20I 570 117G04 122 647 775 w.2
933 49 1 18502 666 11980' 97

'20132 225 045 70 910 98 121117 86 
24/ 551 613 G82 122080 231 316 35
-  587 795 '23214 472 594 1246'3 703 
28 125051 724 963 126^75 289 454 69 
513 /7 80o 933 127119 69 /a  928 128011 
109 2i0 809 919 129290 320 49 684 -5 
7o i 849 ,30404 23 656 062 131129 38 
3u0 47 o5 oói 132183 183022 3/ 430
545 737 134156 *59 572 609 843 13bi2l 
316 506 707 ,36110 219 ,37,28 61 375 
95i 138090 263 92 374 491 &o9 924 
139037 IM  575 807 52 61 942

140475 552 863 919 45 141022 512 
974 142193 774 582 143066 ,24 294
615 63 826 091 1,4350 633 71 815
145261 633 710 "4 901 146 119 465 742 
67 , 14716. BO 664 958 148425 29 580 
631 947 149239 45 352 417 68 692
150320 406 828 151048 159 324 563 851 
152091. 39S 617 45 153112 606 16 776 
898 lu4021 154 643 51 63 948 15511 
133 573 156015 41 128 208 U  14 .366 
492 762 81 661 157*05 33 331 405 561 
698 840 52 950 158083 261 656 749 961 
159864

lo014l 720 73 573 750 831 161032 
60 dlO 836 73 162j 30 468 680 716
163350 432 65 730 829 o5 I64u46 70 
330 527 o27 877 97 165U30 1/3 131
lb71vu 7/4 168024 273 624 835 1693.J2 
39 170,77 2*5 62 437 57* 60z *1 785 
963 171110 2*0 311 172188 277 460 72 
865 910 1730(m 8 486 ,o7 771 9u7
174056 200 42 4ou 527 799 910 175070 
125 236 406 509 650 955 * 76046 375 
4 19 691 1"7307 676 888 178336 428 49 
754 9 /6  1 J264 379 82 592 715 897

180185 330 4J7 704 27 51 181125
299 540 643 182015 159 466 963 183 !73 
78 394 885 184090 882 185111 366 894 
917 186013 280 330 406 778 82u 50
187083 349 301 87 188236 350 457 840 
996 189067 (88 337 77 473 88 190159 
33 434 563 756 76 191268 445 501 -9 
999 iv2152 216 340 594 653 18310G 26 
662 711 194199 282 424 63 SlG 637 722

IV ciągnienie
Główne wygrane

Stała dzienna wygrana 25.000 
i ł .  na nr. 1282.

50.000 zł. na nr 49597 188655
20.000 zł. xiaa r. 115555
5.0u0 zł. na nr. 146241
2.000 zł. na nr 13745 60818 

63427 72966 74062 86610 118184 
129722 182298 185421

l.OOu zł. na nr. 11142 11583 
14992 19197 27956 38193 51914
52653 55314 65421 83524 85z64 
85505 88804 08096 108991 133145 
136412 141907 142216 148612
155343 157181 159509 167456
185833 1R&460 192626 194348

20255 382 400 695 21012 38 107 38 
222 5o 99 ,14 50 y , 667 22142 70 887 
604 7 15 23603 24u59 71 532 71 26069 
383 639 55 821 70 26285 564 700 895 
27088 121 555 90 766 915 28167 527 
777 936 29(J5l 234 672 792 900 30428 
30 i l ?  654 731 82 31226 33 52- a44 
32129 364 459 597 753 33209 3/8 547
57 74 509 n55 34017 228 56* 741 943
35107 66 323 446 >2 659 934 36048
82 162 B06 3701P 3e,4 38313 4u 560 
612 902 38072 261 331 409 695 840 

40065 87 430 33 565 633 *.07 193
4?i 617 836 42406 710 60 965 43046
149 54 220 47 371 404 539 ,'49 725 09 
^4058 219 455 45073 89 193 315 643
907 46103 238 851 47082 106 231 835
48234 575 651 700 55a 863 49244 310 
724 93 50001 367 402 696 51064 92 
389 820 962 52125 675 53?29 51 341 
575 913 64 54089 160 71 73 361 942 65 
55096 191 490 977 563 l l  563 85 99 
737 57029 456 70 523 690 919 58086 
435 775 89072 435 685 

60056 152 289 479 691 066 78 934 
o 10.80 114 362 591 62532 625 737
63103 J3y „5178 * ll  770 920 65263
349 7j1 881 66152 515 820 67044 382 
7V> 682*u 610 46 69649 283 363 718 50 
76097 215 U l  71.5/3 31 ,67 83 721*2 
318 „0 *n! 601 973 73241 53 630 47 83 
702 988 745*4 "5006 .588 739 

76360 524 26 722 365 77199 633 95 
701 ir8J  78182 79009 91 768 80476 
535 651 872 31011 543 655 59 807 
997 82387 l ' A 866 83134 '8  265 ,36 
84060 158 236 587 85041 521 854 942 
50 86487 87120 349 SC208 98 306

Wygrane po 20G zł.
20 67 322 464 621 35 822 1094 218 

?28 75 987 2030 888 3060 84 144 244 
4168 461 598 657 99 812 31 59 506-7 
578 822 32 63 6015 291 524 691 973 
7132 290 487 509 863 8225 700 58
0552 805 939 97 10062 11158 233 400 
46 524 , 68 12014 64 296 13084 205 
343 780 O " 14050 189 526 77 676 82 
966 15329 77 466 616 867 16215 547 
66 748 958 17526 18186 92 292 331
619 888 19228 69

89027 .27 535 40 75 900»» 856 948 
91307 505 086 765 9212u 030żj 130 
7° 76 236 465 641 894 94198 2*1 550 
860 95146 138 477 550 906 96201 399 
(>63 926 97257 98235 99175 415 84S
941
l(X)l91 373 101201 440 44 53 58 619 
21 98 736 72 82 886 1U2078 335 499 
653 n l2  1C0U67 677 82;. 59 948

104,07 242 53 383 441 709 832 58 
9: 942 10o439 99 575 678 106050 415 
644 107086 97 218 571 800 108141 
16 6: 7 3 746 57 110217 1112lo *02 

715 1.2252 367 571 882 904 09 li3(<10 
138 0, '187 335 434 751 

114534 190 96 115078 246 453 743 
110524 63 696 760 895 1 1707-/ 180 
368 Ó56 935 86 118022 26 164 96 300 
*01 56 6u9 34 8U 743 0 119280 503 625 
73, 12ui36 238 413 73 99 121371 6 8 ) 
96 716 819 2z098 420 726

123125 531 124069 409 10 21 511 
725 125304 594 126772 1274o4 840 87 
94» 59 1280w) 216 314 541 84 884 
129723 I 10072 86 229 338 516 53 0 IO 
90 ,101/ 550 820 132221 521 625 J

.31300 71 027 66 75. 988 134501' 
644 48 848 135233 465 74 633 96 993 
36481 590 718 137053 16' 993 13818, 
464 066 847 984 139085 176 327 38 
83 920 140474 14100* 329 31 538 676 
83 98 922 142693 143119 4(j0 144548 
7t 675 972 145919 i5 o il7  48 259 435 
553 >4u 950 147015 205 570 021 ,48094 
126 271 773 837 90 985 145356 61 o4S 

1 %  “57 553 788 r im ,.*  „30 740 46 
70 892 15200 63 212 922 15305? 343 
531 70  eo r 82? 154130 482 952 155097 
691 136431 157248 679 158129 81 2?^ 
419 536 837 989 98 159149 293 89;. 
98 / 16002*/ 118 43 333 462 532 80 0 2 '!
942 71 92 160106 435a49 773 16258? 
693 825 163069 827 505 78 164002 109 
226 379 428 56u 83 695 96 761 165401 
736 844 86 166114 81 83 217 352 
167195 346 548 698 93 963 16x8033 
128 299 j3 4  466 653 777 80 169015 34.2 
909 17046 891 99 948 171022 59 113 43 
172078 128 37 78 >19 89„ 173035 184 
539 755 83 174501 686 175131 33 534 
77 902 16 89 176240 82 779 864 
17/489 529 974 94 178285 462 685 750 
179549 868 97 18042C 680 7u.* 808
181495 54C 20 75 128372 197 593
183000 95 391 511 45 !72 828 54
184120 371 309 537 633 832 18580T 
186021 222 6* 88 374 108 )8 1870 51 
286 356 456 638 188276 308 62 425 
87 7 189077 430 78 856
190112 281 431 717 1901209 15 807
918 192265 444 962 6! 19336 432 49
580 697 781 969 1940" 563 646 964 
75

Ogłoszenie
P O D A J Ę  do w w dom o& j, że za wszclkłe 
zobow iązania i długi żony m ojej W-erooik.,
GzapHkowej, k tńra  ot-worzyła skUsp m an u ­
faktury  „Regina11 w W ilejce 1'ow., przy ul. 
l',"ksu<lsl'ipgo' 06 iwę odpow iadam

iJrouisław  Czapirk.

Ogłoszenie
O PRZETARGU

W ueński Urząd W ojew ódzki ogłasza pi 
.iemns przetarg: ofertow e na-

1) W ykonanie robót m u ra rsk ie j, ty n Kar 
skicii, sto larskich  i ślusarskich przy lmdo 
wie Mauzoleum Królewskiego w Hazylicc 
IV dońsk ie j-

2) W ykonan it ronót kam ieniarskich  
przy budowie tegoż Mauzoleum

,'rze ta rg i odbędą się w dniu 8 lutego 
1937 r. o „o d , 12-ej w Urzędzie W oje wódz 
k;m  a’ \V dnie p rzy  ul M agdaleny 2 w biu 
rze Oddziału Sztuki.

Piśm ienne oferty  w inny być złożone w 
tym że dniu do gotiz. 10-ej v. b iu rze Od­
działu Sztuki łącznie z-poK wirow aniem  Ra 
sy Skaa-oowej na wpłacone wadiuan prze 
targowe w wysokości 3 proc. zaoferow anej 
sumy

Slepc kosztorysy otrzym ać można w Kie 
row niotwie Robót w Bazylice W ileńskiej — 
W ilno Plac K atedralny — codziennie od go 
dżiny 9-uj do 14-ej, lub w W arszawie przy 
u, U niw ersyteckiej 1 m. f> teł. 8-80-19 u inż. 
Ji. W ąsowicza od  godz. 16 do godz. 17. 
fam  również m eżna zobaczyć szkicowy pro 
j*;k< Mauzoleum.

Urząd WWjewódzki *ast,zega sobie pra 
wo w yboru oferentów , uzależniając 10 od 
Gachowych i finansow ych zdolności przedsię 
i, 10r.dwa, o raz  praw o zredukow ania ilości 
robot lub naw et zupełnego ich zaniechania.

O ferenci obow iązani są podać najkró tszy  
termin, w którym  firm a podejm uje się wy 
konać onjęlą kosztorysem  robotę, oraz do 
łączyć do kosztorysu ofertow ego w yunem o 
neg„ w punkcie 2 s$im próbki kam ieni.

Przy w ykonaniu robót przedsiębiorcę 
będą obowiązywały Ogóbic W arunki budo  
w j b. Min. Rob. Punl. z dn. 24 IV. 1928 t .

1 — 1067 i z  dn. 28 V. 1929 r. L. I. — 
iu76, :ruz w arunki szczegółowe Min. P. i 
I . Dziai 111. Bud. tom  5.

Wilno, dnia 20 stycznia 1937 'r .
/*  W ojewodę 

( ) I*7, K. Piw ucki, kom serw ator.

Gabinet Lek,r-Dentystyczny
LEKfltfZY DENTYSTÓW

M. M. DW0RECKICH
został przeniesiony n a  u l .  S u w a ls k ą  I I

tal. 171 (okok cukierni Am eryka)
Przy gab inecie  p rac  zębów sztucznych

Poszukuję go mieszkania
ze w s.elk im . wygodami w ś ru d m iescu . 
Oferty do biura ogłoszeń Gai barska 1 d a S. 8 .

( d iiio ia c n to i
stosowany pr2y reum atyzm ie 
uśm ierza bóle i chroni przed 

zaziębieniem  oraz grypę.
Do nabycia we wszystkich aoteKach

5 E T E R
do sp rz e ja n ta  

b. u n io  
Zarzeczna 38—3

.Przedstawicieli
reje nowych na caią 
Polskę. W ysoka pro* 
wizja. Poszukuje Wy­
twórnia Liczników Bi­
lardow ych »Esko“ — 
P oznań , fll Marcin* 

kow skiego 28

F OSZUKtlję
pokoiu  (z te le funem l 
w cen trum  m iasta. 
Ofe-ty do  sdm l/i str. 
K urjera W deńskiego 

pod .B iu ro "

Harcerz,
lat ,9, z ukończoną A  
szkoła pow szechna. *szkuta pow szechną, 
dob ie j konouity, znaj­
dujący się w m elk ie) 
biedzie, poszukuje  fa- 
kiejkoi wiek pracy, naj- 
chę/n iej przy sklepie  
czy biurze, choćby ia  
kąt i na jsk rom n ej- 
sze u tizyrnanle  Do­
wiedzieć się w ad m i­
nistracji .K u rje ra  Wi­

leńskiego".

D O I 1 ÓB

Zeldowfcz
Chor. skórne, w ene­
ryczne, narządów  m o­
czów. od qudz. 9— 1 

-  1. 5 a. w.
DOKTAtt

Z e la o v ic z o « a
ChoroDy kobiece, 

skórne , w eneryczne , 
narządów  moczowych 
od godz. 2 -2  i 4—7 
wiecz. u l. W ileńska 2 8 ' 

m . 3, tei. 2-77.

DOKTÓR b ED
Z y  g m u n t

Kudrewicz
Choroby weneryczne, 
skórne  1 m oczoptcio- 
we ul. zam kow s 15, 
teł. 19-60. Przyimuje 

od 8— 1 I oa  3 - 8 .

A K u S Z E U A

M. Brzezina
m asaż leczniczy 

I e lektryzacjj 
ul. G rodzka nr. 27 

(Zwierzyniec)

AKU3ZFRKA
M a r j a

L a k n e r o w a
Przyjmuje ou 9 ranc 
do  i  ^iecz. ul. J .  J a ­
sińsk iego  5— 18 róp 
O fiarnej (ob. Sąduk

AKUSZERKA

S i i n a ł o w s k a
oraz Gabinat Koamt-
tycz  odm ładzan ie  ce­
ry, u suw an ie zm arsz­
czek, wągrów, piegów 

brodaw ek, łupieżu, 
usuw anie tłuszczu z 
bioder \ brzucha, kre 

my odm ładzaiąće . 
wanny eiektr., elek- 
łryzacja Ceny przy­
s tęp n e  Porady bezpła 
tne. i  .n u rw a  26—8

Co się działo wczoraj w Wilnie...
l « w *  w ypadł p a n a j  śnieg, a ja z  za 

*łę na  Górach IrzyAraysJdch od nar- 
- t n j  obojga płci. i ’etu/> byio t  gw arno. Su 

gty popyt o a  narty , o  k tórych  w tym  roku
 u l  o u  o  całkow icie, po< ągnąl
rów nież ca oobą pnrw Jciw ie oCzot^rwą Itru 
doieś. N ieznany opraw ca przedostał oię wczo 
ra j  do u n o u ia i iu  Antouiegb P-ilińakicgo 
(KwuRzdna 21) i sk rad ł parę  okrt. w artości
M B.

* * *
W ypanet. poniższy zatytułow ać należało 

by  ,0/em.sta kotua". F urm an  Z w .erb Liński 
Kadońi i. 88) prow adzać k o n .  z  ciężko na 

lodow ana p U tW m a  pod górę, rob ił bunlzo 
Juteawtrwuy użytek z bata. W pew nej chwili 
maiłm iow any koń uderzył 34-leUuego fur 
anaoa kopytem w tw arz, łam  ąc mu kość po 
■ ieA o^ą i pow odując w w raą, m orgu. Kogo 
•owrłe ru łunkow r przew iozło go do szpital, 
żydowskiego.

* * <
Przy T rakcie Oszoiiańskim  niezuani spraw  

ey (pU aw ali w czoraj w nocy przydrożną 
w i r .  Brzozę tę znaleziono n a  terenie po 
seajł FeUkaa l)akaz,wdeza, k tóry  tw ierdzi, 
że la b y ł ja od n ieznajom ych wieśniaków.

*  *  s

Do am bulatorium  szp ita la  rokażnegu na 
Zwierzyńcu zgłosi/ się w czora j po  doraźną 
pom oc chory na gruźlicę 24-Ietoi Gabryel 
Jrwaieyew (Ułańska 11). Ppdcz** udzielania 
■ a  pomocy I e wsie je  w zmarł.

* * *
Przy zbiegu uk Zaw atnej i Zeilgow-skie 

go d o rażk o rz  Stanlzław S aąiuk (Belweder 
■Aa 24) uajeehal na przechodnia, 64 letniego 
AwrT.ua Kleuiiafe (F iwiers* ■ 13). K lemiato 
doznał ogólnego potłuczenia i został skiero 
arany do szpitala.

* * *
Policja o tr /y n .h ła  wcz»r_j w iadum oić, 

M w w ięzieniu w Grodrue zm arł onegdaj 
Musare w ileński Elisszew icz, w pracow ni 
k tórego w ykryto  przed p a ru  laty  w ielka od  
Jewaie fałszywego bilonu. Eliasze*-,cz zosla/ 
M azany  przez Sąd Okręgowy w W itm e na 
t  lat wlezienia. Kurę odbyw ał w Grodnie. 
P o lic ja  pow iadom iła o gonie rodzinę.

*  *  -z

Nleazezęsiiwemn w ypadkowi nległ wrzo 
ra j  rocninik  Peliiu. L achow trr z Kolonii Wi 
Jenafciej. Przenosząc szafę L achow icz po, 
JbEgnąl się i nprill. przy czym ode, >on> zo 
ałał kraw ędzią szafy w lewą skroń .

Pogotow ie przew iozło ąo do szpitala

W iktor Jachow icz i  M ikołaj K ortooow lcz 
jm .  przy ul. obozow ej apkircy li, że  uąsiw) 

Aron C uk lerm _i (Obozow a 20) m a 4 tuczo 
ne indyki. Indyki te  kusiły p izy jació l, to 
ież wczoraj pruedostal. się do k o m ik u  Cu 
k lerm a..a  i  ogołoeiil gv. Nie sądzone im  by 
ło jednak skorzystać ze skradzionych  Indy 
ków-. Ki-adzież szybko w ykryło  i przy jacie  
ie pow ędrow ali do  aresztu.

Inną  krwJzież m ieszkaniow ą popciniono 
w czoraj przy ul. WRLomiersKiej 52. Zlouizc 
je  p izedostali się do mie.szlu.nia 4. Kroza i 
sk rad li garderobę wartośi i ponad 200 zł.

Z * *
M cjer L urie (Szpitalna 9), kloreg/. zatizy  

in&la w czoraj policja, by i kw udarzen i. Zbie 
re t d a tk i na lzecz zarządu szkól religijnych 
żyuMwskich, do czego zresztą był up raw nią  
n; . Byt to jednak  osobliwy kw estrz. Pusz 
ka, do k tó re j w rzucano d a ik i, n ie  byli. zg 
pIcmboY.ana, zas pouczas r t wizji policja zna 
luzła w- o ir j 23 gr., w kieszeniach zaś kw e 
sta rza  zJhlezionow.. 13 zl. 40 gr. Spisano 
przeciw ko niem u p ro toku/, zaś odp is jego 
przęsłu o do  Zarzadn szkół re i t zw. „W a 
ad liajsziw os".

s  *  *

Przy ul. ZawaJuej zasłabł w czoraj z w y 
cicńc-zenia p rzechcizeń . Był to  ooyw ate! nie 
■niecki, Mojżesz Bekier. P rzed p,xru laty  
niiiil źbiec z obozu koncentracyjnego i- *4 
tego czasu w ędru ję  po świecie w pgąink l 
w aniu zarobKJw.

Skierow ano go do uoinu noclegowego, 
bu nie m iał gdzie przenocować- 

x * *
Maria śoko lska  zan. przy ul. Sokolej 13 

zam eldow ała policji, że n ic jąkz  Stanisław a 
B aturow a (Rysia 1) grozi je j w-ypalrniem 
oczu. Podłoże? —  rm nantycjine.—

x * *
Po ..c ja  odebra ła  w czoraj zawodowem u 

złodziejow i m asywną sreh m ą  papierośnicę 
z in icju /am l .,1 S .- albo  „ J . S.“, k tó ra  mog
la zostać skralŁlon_ w W ilnie w czasie od 
34 do 1937 roku . Z ainteresow any powinien 
zgłosić się po odbiór te j papierośnicy dc 
W ydziału Śledczego, pokój 12.

x * *
16 - ietni ucxe& Jan  Adamwwiez (Kazi­

m ierzow ski zauł. 11) zepchnięty zosldl pneg 
kolegów z wozu. D oznał □*. w strząsa mói 
„u. Pogotcw ie przew iozło go do szp ltrU  
żydów ,>k lego.

Napad rabunkowy na 78-letni^ staruszkę
AV ubiegłej nocy, we wsi w ołkoguie gnij 

ny targ telsklej, dokonano  napadu  rabunkow e 
go M  78-letnią s taruszkę  Gitlę Beker — Ab 
ram ow iczow ą. Rabnś prz^dosta/ s ir  d„ wew 
nątrz  m ieszkania, w ybijając szybę, kilka ra  
zy  uderzył staruszkę  w twa tz i głowę 1 znźą 
da ł w ydania pieniędzy SteroryizowTana  wyda 
ia mu 10 z ł N apastnik sp lądrow ał wówcz/łs 
m ieszkanie, ihn.1 s tam tąd  Dicliznę i zega !

rek  ogólnej w, rt. 200 zł.. * w iązał starasz, 
kę, ząw lązał drzw i od  zew nątrz  I zbieg/ 
w raz z kom panem , klóry  sVil na czatach 
przy oknie.

Policja w wyniku domod-zenla jednego 
podejrzanego o napad  zatrzym ała. Znalezio 
110 w jego m ieszkaniu podczas rew izji o- 
k rw an  o n ą  siekierę i but ze śladninl krw i.

ilaLsze doeliodzcnie w loku. (ej

Z A K Ł A D Y  G R A FIC ZN E

Z f I c z
B il do Ml. Biłk Bandurskioga 4, tal. 340

W yk o n u ją  w szelkiego rod za ju  
ro b o ty  w  zakresie drukarstw a 

I In tro ligatorstw a 
PUNKTUALNIE — TANIO — S01IDNIE

Jedyny  film austriacki nagrodzony złotym m edali m I

EGGERTH
w fen o m en aln e j kom edii m uzycznej Karola LameCZa

«• K a ki K
Muzyka Fr L rhare. P IĘK N Y  N ADPR O G R AM . Sala dobrze ug izana

HELIOS I Dziś. ^watowy sukces!
■ -    * Jubileuszowy tilm Param ountu

Szaripuńskiwslc
W roi. g,. G ladys Sw arahout, Fied Mac M urnay o iaz  najsłynniejsza para taneczna Ameryki 
V EL0Z i YOLBNDfl FHad program  KOLORCWH BTRflKCJB I RKTUFLIfl

#  j j C I U l l  I Czołowy ii'm  produkcji francuskiej według g łośnej powieści
lifla m il | Cloude F orrere’o

BITWA
W roi. A  A I S I A  D C I  ■  J E  PIĘKNY NADPROGRAM. Sala  dobrze ogrzana 
gtówn. Puezątek seansów  o godz. 4 —6 — 8 — 10L15

Kino M A R S Po raz pierwszy w \M lm e
Nasz następ n y  program  

•  ■ * 1  t

N ajlepsza k om ed ia  m uzyczna produkcji austriack iej 
W rolach Mównych: M A G D A  S C H N E JO  R i L E O  S L E Z A K .

Kri l) M A R S  I Polska kom edia m uzyczna pełna  hum oru  i dow cipuMai , Marynarz
\V r - la c h  głównych: B o o ja , Hor>ki, Fertner, Br dnlewicz, Conti. Naoprogram.. AKTUALIA

t i l  H  I Dzi4 P& ,aJa wesołków W iednia E j W S B e w l r  I .9 w l  
-  wA |  w icdeńskjego ek ian u  z niezrów. ■  ■ O  i i  . J 9 1  ( C |  E 9 C IC IF

“  na  czele w p ieknej kom edii w^edenskiei p . 't .

j « A T / l R Z r A K / l «
H um or. Erotyka. P iosenki. Nad program : DODATKI

o g h is k o  1 «  Marta EGGEKTH
99

w p o ry- 
wającyin 
f i lm ie

Nad program: C io m a ie o p ę  dodatki. Poci seans, o 4-ej, w módl. i *w. o 3-ej

POLSKIE KINO

IW1AT0WID r
Ja k a  kobieta  m a oraw o do  szcząśc a? Na Id >apowie najwy­
bitniejszy tilm  artystyczny proaukcji w ieaeńskiej

PO BURZY
W r o l a ,  h otownycn: znakom ita  para  kochanków  LUIZA ULRICH i GUSTA D1ESSL

BEDAKGM i ADMINISTRACJA: — Konto P, K.O. Nr. 700.312
•  « a t r a l a  — W ilno. t i . Biskupi B indanltiego 4.

traaseja  tel. 79 — godziny przyjęć 1—3 po połndnla 
Administracji tel. 99 — czynna od godz. 9.30— 15.30 
biaka-nta: tel. 3-40. Redakcja rękopisów  nte zwraca.

O d d a  ■■ t y  1 N ow ogródek , ji. Kotcielna n 
U d a , ■!. Zamkowa 41
B aran ow icza , d i . Narutowicza 70 

P r s e d t t A W l c U U i  K itek, N ieśwież, Słonim, Szcm csya, 
Stslpce. Wotożyn, Wilejka.

CENA PRENUMERATY m iesięcznie: z odno­
szeniem do dom o w kraju — 3 zł, za gra­
nicą 6 zl, z odbiorem w administracji zt 2.50, 
na wsi, w miejscowościach, gdzie nie ma urzę­

du pocztowego ani agencji zł 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 75 gr, w tekście 60 gi, za tekstem 30 gr, kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszp. Do ly th  cen dolicza się za ogłoszenia cyfrowe 1 tabela­
ryczne 50%. Układ ogłoszeń w tekście 6-ciolamowy, za tekstem 12-lamowy. Za treść ogłoszeń i-ubrykę  
.nadesłane* redakcja nie odpow iaJa . Administracja zastrzega sobie prawo zmiany terminu druku ogło­
szeń i nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca. Ogłoszenia są przyjmowane w godz 9.30—16.30 i 17—19

Wydawnictwo .K u rje r Wileński* Sp. z o. 0. Druk .Znicz*, Wilno, ul. Btsk Bandurskiego 4, te1.. 3 40. Redaktor odp. Zygm unl B a b ic?


